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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie & po połudRiu 

t w yjątkiem  dn i pośw iąteeznyen.
Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakcyi i A dm inistracy i 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — E kspedycya m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Han*- 
w nn.a I, 0. — L is ty  należy  frankować.

Beklam aeye otw arte wolne od opłaty 

Telefon R edakcyi N r. 88.

P r s a a n i r & i s  
z a m i e j s c o w a :  I m i e j s c o w a :

rocznie  . . . 32 £ .,  I ów lerórooznle 8 K. — h. I raoznle . . . 24 K. | ftwtarórecznSe . . 6 K. 
p iłrc o z n ls  . . 16 K. ] m iesięcznie 2 K. 70 h. |  p ó łreazn le  . .* 12 K. | m leslęoznlc . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych  państw aeh 3 K.* 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik nunkowy I literacki", dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", o trzym ują eało- 

i pó łroczn i abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum erują od 1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea  do końca grudnia, ćw ierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy 80 h 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Geny og łoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad es ła ­
ne po 60 bal. za w iersz lub jego miejsce m iary  pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rzy j­
muje w yłąeznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego  
ws Lwowie Pasaż Hausm anna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Edykt.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że polityczna 
komisya reambulacyjna wraz z rozprawą 
wywłaszczenia urządzeń stacyjnych na sta- 
cyi kolei północnej w Białej odbędzie się 
dnia 25 listopada 1909 i rozpocznie o go­
dzinie 10 minut 30 rano na stacyi w Białej.

Wykazy gruntów, które mają być zaję­
te, wraz z planami wyłożone będą, stoso­
wnie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 lu­
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gmin­
nym w Lipniku, począwszy od dnia 8 listo­
pada t. r., przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w] ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Białej, 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c.k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 2 
listopada 1&09 1. XVII. 6353/12/17 o zarzą­
dzeniach weterynarno-policyjnych ze wzglę­
du na obec iy stan chorób stadnych w Bo- 
śnii i Hercegowinie, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 3 listopada.

Z położenia.
Slavische Corresp. donosi: P. Prezydent 

Ministrów hr. Bienerth zawiadomił wczoraj 
byłych Min strów Żaczka i Brafa, iż ich proś­

bę o dymisyę Najj. Pan przyjął. P. Prezy­
dent Ministrów wręczył im pisma Monarsze 
z podziękowaniem za współudział w. spra­
wach rządowych.

Obaj byli Ministrowie będą we czwar­
tek przyjęci przez Najj. Pana na posłuchaniu 
pożegnalnem, oraz będą zaprzysiężeni w swej 
nowej godności tajnych radców.

*

Dziś o godz. 3 po południu dokonano 
ukonstytuowania komisyj parlamentarnych. 
Prezydyum Izby pragnie, aby komisye pra­
cowały intenzywnie, a członkowie ich nie 
absentowali się. Jak słychać, Prezydent dr. 
Pattai chce korzystać z przysługującego mu 
prawa i posłów, którzy nie będą przycho­
dzili na posiedzenia komisyjne, pozbawi man­
datów członków komisyj. Istnieje także za­
miar ogłaszania w dziennikach nazwisk ab- 
sentujących się posłów.

Przewodniczący komisyi prawniczej Izby 
posłów, Nietsch. zwołał komisyę na 4 b. m. 
10 rano. Na porządek dzienny wejdzie refe­
rat o przedłożeniach rządowych, przekazanych 
komisyi w dniu 28 z. m. przez Izbę. Zapro­
szenie kończy się następująco: Nie mogę po­
minąć milczeniem faktu, że P. Prezydent 
Izby posłów w wystosowanem do mnie piśmie 
w stanowczy i energiczny sposób przypomi 
na, iż uczęszczanie na komisyjne narady jest 
absolutnie konieczne i że członek komisyi, 
który z przerwy parlamentarnej nie skorzysta, 
naraża się na ciężką odpowiedzialność.

•it

Komitet wykonawczy s t r o n n i c t w a  
m ł o d o c z e s k i e g o  odbył wczoraj posie­
dzenie, na którem p. Kramarz zdał sprawę 
z sytuacyi politycznej. Sprawozdanie to uzu­
pełnili pp. Pacak, F iedler i Skarda. Jedno­
myślnie pochwalono stanowisko klubu, które 
streszcza się w tern, że obecnie z całą sta­
nowczością należy pracować nad usunięciem 
obecnego anticzeskiego systemu rządów, bo 
Rząd w obecnym składzie nie jest zdolny do 
uregulowania stosunków politycznych. Zatwier­
dzono wniosek co do postępowania członków 
stronnictwa w Radzie narodowej, na zwoła- 
nem przez tę Radę kongresie posłów wszyst­
kich stronnictw czeskich. Mówcą wybrano p. 
Fiedlera.

Dziś zbiera się Rada narodowa czeska,

aby zająć stanowisko wobec sankcyi ustaw 
językowych. Posiedzenie będzie poufne.

Czeskie dzienniki wieczorne donoszą, 
że posłowie czescy zdecydowani są odrzucić 
każde zaproszenie br. Bienertha do rozpoczę­
cia nowych rokowań.

Czeskie Rady powiatowe i gminne pro­
jektują uchwalanie protestów przeciw doko­
nanej już sankcyi ustaw językowych. Rady­
kalni członkowie praskiej Rady miejskiej 
przygotowali wniosek domagający się, aby 
magistrat zaprzestał natychmiast używania 
języka niemieckiego w agendach z poruczo- 
nego zakresu działania.

P. Kramarz przed wyborcami w Eisen- 
brod wygłosił mowę gwałtowną, w której 
wystąpił także bardzo ostro przeciw Ko­
łu polskiemu, zarzucając mu nielojalność. 
Mowa była tak gwałtowna, że nawet obecni 
na zebraniu socyaliśei czescy głosowali za 
udzieleniem dr. Kramarzowi Yotum zaufania.

P. Mastałka wygłosił przed wyborcami 
z powodu sankcji ustaw językowych mowę 
tego rodzaju, że dzienniki, które ją  powtó­
rzyły, skonfiskowano.

*

Na onegdajszem zgromadzeniu w Biel­
sku omawiał b. M inister p. dr. Gessmann 
sytuacyę parlamentarną.

Niewiadomo — rzekł — jak długo po­
trwa przerwa w plenarnych posiedzeniach 
Izby posłów. Zawisło to przedewszystkiem od 
rokowań, które nawiązano zarówno ze strony 
czeskiej w i iej posiadłości obu stronnictw, 
jak ze strony Rządu i Koła polskiego. Na 
razie będą mogły komisye parlamentarne roz­
winąć intenzywną pracę. Utrzymywanie tej 
pracy w ewidencyi, będzie jednem z głównych 
zadań Prezydyum Izby; będzie ono musiało 
również o stanie prac w komisyach zawia­
damiać opinię publiczną, aby nie powstało 
wrażenie, że akcya parlamentu całkowicie 
ugrzęzła w piasku. Im zresztą wydatniej pra­
cować zechcą komisye, im więcej nagromadzą 
materyału, z którym stanąć możnaby przed 
Izbą, tem większą będzie odpowiedzialność 
Izby. tem konieczniejsze okaże się jej zebra­
nie. Także co do próby uruchomienia Sejmu 
czeskiego nie dano za wygranę. Ujawnia się 
na tem polu ciągle jeszcze pesymizm, nadzieja 
wszakże nie stracona do szczętu.

Widoki zebrania się parlamentu w pierw 
szej połowie listopada — są bardzo małe.

Dzisiejsza Rossy a.
Znany szeroko w Rossyi i zagranicą 

książę Krapotkin wydał świeżo broszurę, prze­
znaczoną dla „parlamentarnego komitetu ros- 
syjskiego" w Londynie, a omawiającą me­
todę rządów rossyjskich w XX. stuleciu i 
skutki tej samowolnej gospodarki życiem 
ludzkiem sądów wojennych i rozmaitych ge­
nerał - gubernatorów. Że przesady w krwią 
pisanej opowieści ks. Krapotkina nie ma, 
świadczą urzędowe daty, na których oparł 
on swoje nieprawdopodobne i w społeczeń­
stwach cywilizowanych niemożliwe wywody 
i fakty; świadczy charakterystyczny wypadek 
z ostatnich tygodni, kiedy to generał Dum- 
badze na wyraźny rozkaz ministra sprawie­
dliwości Szczegłowitowa, by dr. Dubrowin 
stanął przed trybunałem sądowym finlandz­
kim, odpowiedział dumnie, że przywódcy czar­
nej sotni nie wyda i radby widzieć tego 
śmiałka, który ośmieliłby się wyciągnąć rękę 
po jego gościa !

Fakt to bynajmniej nie odosobniony; 
przysłowie typowo rossyjskie: „Bóg wysoko 
a car daleko* — nie schodzi z, ust prześla­
dowanych, z którymi biurokracya załatwia 
swoje obrachunki mimo wszelkie cesarskie 
ukazy i rozporządzenia. Zamykanie towa­
rzystw oświatowych, trzymających się najlo­
jalniej litery prawa i paragrafów przyzna­
nych sobie statutów; obkrawywanie do m i­
nimum  autonomii i wpływów nie-rossyjskich 
narodowości w przyszłych ziemstwach i za­
rządach miejskich; ciągłe bezprawia na polu 
wolności sumienia — dowodzą, że krótko­
wzroczny rząd obecny poszedł na lep naj­
szkodliwszych dla państwa skrajnie szowini­
stycznych haseł, a właśnie te skrajnie re­
akcyjne sfery stanowią podporę dzisiejszej 
biurokracyi, nic więc dziwnego, że hula ona, 
pewna zupełnej bezkarności, po olbrzymich 
obszarach rossyjskiego państwa.

Po tym krótkim wstępie przechodzimy 
do szczegółów, zgromadzonych przez księcia 
K rap rtk in a :

HAJOTA.łJ  --------- ----------------

Na t rasie, pod którym słały się sto­
pnie zrujno zanych schodów, siedziała kobieta. 
Schody byiy zrujnowane tak bardzo, że kto 
zręczny i silny, mógł jeszcze jako tako wdra­
pać się pc nich, zaczepiając rękoma o wy­
stające głazy i chwasty, lecz zejść na dół 
było już prawie niepodobieństwem dla zwy­
kłej ludzkiej stopy.

Kobieta siedziała nieruchomo, z twarzą 
opartą na dłoni, twarzą przepaściście smutną 
i jakby zf ;ygłą w  nieruchomości.

Oczy jej patrzyły uparcie w rozciąga­
jący się pized nią cudowny ogród.

Ogród to był — co najmniej dziwny. 
Zbiorowisko nigdy nie kojarzących się z 
sobą rzeczy. Oto jedne drzewa stały niby 
biało-różowe kopuły, niby kadzielnice dy­
miące wonią rozkwitłych czereśni i jabłoni, 
a inne tuż obok płonęły rubinami dojrzałych 
wisień i złotem grnszek ogromnych i czer­
wienią jabłek dojrzałych i zapylonym ame­
tystem śliw; z innych, na podobieństwo stu- 
barwnych motyli leciały liście jesienne, a je­
szcze inne miały gałęzie nagie i oblepione

chłodnem wapnem zimy ze zwisającymi gdzie 
niegdzie soplami lodu do ciężkich łez podo­
bnymi.

Nieprzebrana rzesza kwiecia kłębiła się 
po umalowanych niemi na wszelkie kolory 
rabatach. Narcyzy kłoniły mleczne oczy ku 
astrom, bzy przerzucały lipom swe zapachy, 
korale jarzębin przypatrywały się, jakby zdu­
mione kredowej bieli buldeneżów; liliowe 
irysy i złociste żonkile podnosiły wiotkie 
główki ku sterczącym nad nimi sztywno 
georginiom. A wśród tego wszystkiego całe 
królestwo róż.

Środkiem, wrzynając się w zieleń tra ­
wników, biegły srebrne wstążki strumieni, 
w turkusowe klamry niezabudek ujęte; i 
błyszczały nieruchomo krągłe tafle 'sadzawek 
zwierciedlaną powłoką lodu zasnute.

W tym szczególnym, a przecudnym ogro­
dzie pełno było ludzi różnego wieku — naj­
więcej dzieci.

Dziewice i młodzieńcy chodzili zawsze 
parami trzymając się za ręce, rwali róże i 
słuchali śpiewu słowików ukrytych w jaśm i­
nowych krzakach.

Rzadziej trafiał się mąż dojrzały, lub 
niewiasta w pełni dni swoich. Ci przeważnie 
siedzieli pod drzewami i jedli owoce, spokoj­
nie rozjaśnionemi oczyma poglądając dokoła.

Starców prawie że nie spotykało oko. 
Jeżeli jednak zabielała gdzie siwizną pokryta 
głowa, otaczała ją aureola niezmąconej po­
gody i ukojenia, jaką się widuje na twarzach 
świętych z obrazków.

A pomiędzy tem rojowiskiem ludzkiem, 
z którego prócz dziecięcych szczebiotów i wy­

buchów młodzieńczego śmiechu i łagodnych 
szeptów i lekkich, jakby dziękczynnych west­
chnień nie dolatywał żaden inny dźwięk, 
przechadzała się postać nieopisana.

Kształty jej były ani ludzkie, ani cie­
lesne, a przecież jakby widzialne i sunęła 
lekko, szybko, bez najlżejszego szelestu. Ruchy 
jej miały jakiś upajający zawrotny czar. Gdzie­
kolwiek się zwróciła, szła za nią pieśń prze­
cudna, najpiękniejsza pieśń, jaką na instru­
mencie kształt serca ludzkiego mającym, wy­
grywały jej boskie, nieuchwytne palce. Uśmiech 
jej ust, podobnych do różanego słońca, lub 
do słonecznej róży, słał dokoła przedziwne 
wonie, w których zapachy kwiatów rozwie­
wały się i nikły, a spojrzenie jej bezdennych 
oczu napełniało zaziemskimi blaski cały 
ogród innego znikąd nie czerpiący światła.

Postać to była tak ogromna, że przera­
stała swem promiennem ciałem najwyższe 
drzewa, — jednocześnie nadbiegające ze śmie­
chem na jej spotkanie dziecko mogło ją scho­
wać całą w swej drobnej rączynie.

A jak ta postać nienazwana, tak i ten 
ogród tajemniczy wraz ze swemi drzewami, 
kwiatami i żyjącemi istotami, i ze swem bra­
terstwem wiosny i zimy, wyglądał jakby lada 
chwila rozpłynąć się miał w mgle i zniknąć 
niby ułudne widziadło; to znów sprawiał takie 
wrażenie, że raczej świat cały rozsypie się 
w gruzy dokoła niego, jak te schody na opu­
szczony taras wiodące, a on trwać będzie 
wieczysty i niezmienny.

Kobieta nie ruszała się z miejsca. Tylko 
od czasu do czasu w jej zapatrzonych oczach 
pojawiał się płomień, a ramiona wyciągały

w stronę ogrodu ruchem bezgranicznrgo upra­
gnienia. Wnet jednak opuszczała je na kolana 
bezradnie, a źrenice gasły i zachodziły łzami.

Po za nią leżała ciemność nieprzeniknio­
na, roztapiając się w pobliżu w szary, przy­
kry m rok 'i cisza była dokołr, głucha, tępa, 
jaka zwykła wisieć nad jałowemi polami 
apatyi.

Nagle, od strony ogrodu pojawiła się 
dziewczęco wiotka biała postać i bez żadaego 
wysiłku poczęła piąć się po zrujnowanych 
schodach, jak gdyby to była najrówniejsza 
droga.

Złociste, rozpuszczone włosy falowały 
rytmicznie po jej obnażonych ramionach i ple­
cach, gubiąc się w fałdach lekkiej tiuniki, 
która za każdem poruszeniem idącej rozchy­
lała się, odsłaniając śliczne, krągłe kolana i 
malutkie stopki, obute w purpurowe sandałki. 
Na czole miała wianek drobnych, mocno pa­
chnących różyczek.

Gdy stanęła na tarasie, zaraz zrobiło 
się na nim jaśniej.

Podeszła do siedzącej wciąż nieruchomo 
kobiety i rzekła :

— Witam cię, Samotna i Smutna. Po­
zdrawiam młodość twoją, która będzie pocie­
szona. Jestem jej dobrą wróżką.

Tamta szybko podniosła głowę i teraz 
dopiero dostrzedz się dało, że twarz jej młoda 
była istotnie, tylko jakby zryta oskardem cier­
pienia i popiołem rozczarowań przysypana.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Stosunki w więzieniach uwydatniają na­

stępujące dane: AdmiDistracya więzień ros- 
syjskich przedłożyła dnia 15 marca 1909 Ra­
dzie państwa dokument, z którego wynika, że: 
dnia 1 lutego 1909 r. znajdowało się w wię­
zieniach rossyjskich 181.117 więźniów. W tym 
samym czasie znajdowało się w przejeździe z 
jednego więzienia do innego miejsca pobytu
30.000 skazańców.

W ostatnich czterech latach liczba wię­
źniów stale wzrastała. W r. 1904 wynosiła 
przeciętna dzienna liczba więźniów w całej 
Rossyi 85.000, w 1906 roku 111.000; w 1907 
roku 138.000; w 1908 roku 170.000; dnia 1 
lutego 1909 roku 181.137. Więzienia rossyj- 
skie mogą pomieścić tylko 107.000. Ztąd wy­
nika, że panować w nich musiało najstraszliw­
sze przepełnienie; skutkiem tego skorbut i 
tyfus grasowały wśród więźniów w zastrasza­
jący sposób.

Następnie przytacza Krapotkin wypadki 
znęcania się nad więźniami i katowania ich 
i dodaje, że okrucieństwami i mękami takie- 
mi możnaby całe książki zapisać. Okrucień­
stwa nad skazanymi na śmierć, bicie tychże 
szczególnie rankami przed egzekucyą i w cza­
sie egzekucyi spowodowały formalną epidemię 
samobójczą wśród więźniów. Liczba samo­
bójstw więziennych, o których wieść przedo­
stała się do publicznej wiadomości, wynosiła 
od stycznia 1906 r. do 1 listopada 1908 r. 
160!

O czynności szubienicy daje obrazek ta­
bela obejmująca lata 1905—1908. Według 
niej powieszono w tych czterech latach na 
mocy wyroków sądów wojennych lub poto­
wych: 2118 ludzi. Liczba ta — według do­
niesień gazet — wynosiła: 2298 i obejmuje 
także żołnierzy powieszonych.

Podczas stanu wojennego, który w latach 
ubiegłych prawie w całej Rossyi był ogło­
szony, najmniejszy rozruch na wsi, nawet 
podpalenie stogu na polu albo szopy wiej­
skiej, karano śmiercią. Sądy wojenne jednak 
w takich razach tylko niechętnie ogłaszają 
wyrok śmierci. W czasie tym wieszano ludzi 
za przestępstwa, które zwykle karano kilku 
tygodniami, najwyżej kilku miesiącami wię­
zienia.

Ciekawe są w broszurze szczegóły, ty­
czące się szpiclów-prowokatorów, oraz współ­
udziału policyi w zbrodniach. Autor dowodzi, 
że stosunki podobne do sprawy Azewa pano­
wały w łonie tajnej policyi rossyjskiej już w 
r. 1881.

W pierwszym roku panowania Aleksan­
dra III. zorganizowano specyalny oddział po­
licyi pod nazwą „ochrany". Zadaniem „ochra­
ny" było osobiste bezpieczeństwo cara. Wów­
czas naczelnik „ochrany", Sułejkin, nawiązał 
stosunki z terrorystą Degajewem, proponując 
mu, ażeby komitet wykonawezy terrorystów 
zgładził hr. Tołstoja, ówczesnego ministra 
spraw wewnętrznych, oraz w. ks. Włodzimie­
rza i ażeby następnie terrorystów zdradził. 
Sułejkin spodziewał się przez to otrzymać 
urząd naczelnika całej policyi. Oczywiście 
Degajew miał otrzymać w nagrodę dobrą po­
sadę. „Taki był początek systemu, który na­
stępnie z roku na rok tysiące pożerał ofiar, 
tylko dlatego, aby agenci prowokatorzy z „o- 
chrany" głębokie swe kieszenie zapychać mo­
gli pieniędzmi".

Niewyczerpany jest temat o samowoli 
biurokracyi. „Niezliczone możnaby wymienić 
przykłady — pisze Krapotkin — na dowód, 
jak lekceważenie praw stało się normalnym 
stanem w Rossyi i że urzędnicy policyi wła­
ściwymi jsą panami w kraju, dlatego dopu­
szczają się najbrutalniejszych wybryków".

W końcu błaga Krapotkin wszystkie 
narody, cały świat cywilizowany, o współ­
czucie dla ofiar rządów Stołypina.

Broszura, głośna już dzisiaj za granicą, 
przedostanie się niechybnie i do Rossyi, 
gdzie — jak przypuszczają optymiści — znaj­
dzie bodaj słabe echo w pałacu Taurydzkim, 
pod którego stropem od dni dziesięciu obra­
dują przedstawiciele narodu. Czy echo to za­
brzmi nad Newą? rzecz wątpliwa. Że wrazie 
najlepszym będzie bardzo słabe, w to nikt 
nie w ątp i: panami sytuacyi są tam jeszcze 
paździemikowcy, ci zaś w ostatnich tygo­
dniach zupełnie niedwuznacznie odsłonili 
swoje zapatrywania na bieg spraw wewnętrz­
nej polityki rossyjskiej i na stosunek do tak 
zwanych liberalnych żywiołów.

Głowa październikowców, p. Guczkow, 
po przegraniu ostatniej batalii wyborczej, 
wołał przecie na publicznem zgromadzeniu: 
„wolałbym upaść, niż wybór swój zawdzię­
czać głosom żydowskim i.... polskim!" Tego 
rodzaju polityka chyba nie zmiękczą wywo­
dy nawet stu Krapotkinów.

K R O N I K A .
Lwów, 3 listopada.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (4 listopada):
Karola. — Mśoiwoja. — Awerkyja.

, . Wschód słońca o godzinie 6'20 rano, za­
chód słońca o godzinie 3'58 po południu.

— Deputacya Niemców galicyjskich 
w sprawie reformy wyborczej. Nowa R e­
forma  powtarzając za dziennikami wiedeński­
mi wiadomość o deputaeyi Niemców galicyj­
skich u P. Namiestnika i P. Marszałka w sprawie 
reformy wyborczej, kwestyonuje odezwanie się 
Namiestnika w sprawie utworzenia seminaryum 
nauczycielskiego niemiecko-polskiego w Galicyi.

Na podstawie zasiągniętej informacyi mo­
żemy ten szczegół wyjaśnić.

C złonkow ie deputaeyi podn ieśli m iędzy 
innem i, że d la  szkó ł n iem ieckich w G alicyi 
b ra k  nauczycieli odpow iednio ukw alifikow anych.

P. Namiestnik oświadczył na to, że brakowi 
temu może zapobiedz utworzenie seminaryum 
z językiem wykładowym polskim i niemieckim 
w Galicyi, które w ustawie krajowej o semi- 
naryach nauczycielskich z r. 1907 jest przewi­
dziane.

Z sem inaryum  takiego m ogliby w ychodzić 
kandydaci, urodzeni w naszym  k ra ju  i źnający 
jego stosunk i, a w ykszta łcen i w obu językach  
udzielanych w szkołach  n iem ieckich  w  G alicyi, 
t. j .  języku  n iem ieckim  i polskim .

— Rada miasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 4 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej.

— W Związku naukowo-literackim  
(sala Tow. Politechnicznego, Zimorowicza 9), 
mówić będzie w 3 czwartek, 4 b. m., dr. Ludwik 
Posadzy z Poznania na temat „Zakres kompe­
tencji krytyki literackiej", z powodu rozpraw 
Zjazdu literackiego im. Słowackiego. Początek
0 godzinie 8 wieczorem. Goście płacą za wstęp
1 kor.

— Stypendya dla rzemieślników. M a­
g is tra t m. L w ow a o g ło s ił konku rs n a  5 sty- 
pendyów  po 300 koron rocznie z fundacyi im ie­
n ia  R om ana D ucheńsk iego  d la  siero t, uczących 
się rzem iosła  i uczęszczających do szkó ł p rze­
m ysłow ych bądź państw ow ych, bądź u zu p e łn ia ­
jących. T erm in podań  do m ag is tra tu  za po­
średnictw em  szkó ł do 2 0  listopada.

— Z Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. W tych dniach odbyło się posie­
dzenie zarządu głównego Tow. nauczycieli szkół 
wyższych. Po uchwaleniu licznych spraw ad­
ministracyjnych, uchwalono udać się do Sejmu 
z prośbą, by domagał się od Rady szkolnej 
krajowej wydawania urzędowego „Spisu nau­
czycieli szkół średnich". Nadto uchwalono za­
jąć się kilku piekącemi sprawami naszego szkol­
nictwa średniego. Przedewszystkiem ułożono 
kwestyonaryusz do Kół w sprawie nauki języ­
ka polskiego w szkołach średnich według no­
wych planów, wydanych przez Ministerstwo wy­
znań i oświaty. Objawiający się w ostatnich 
czasach ruch w kierunku zniesienia języka nie­
mieckiego w szkołach pospolitych, oraz wyni­
kające w razie takiego zniesienia następstwa 
dla nauki języka niemieckiego w szkołach śre­
dnich uchwalono uczynić przedmiotem nastę 
pnego Zjazdu członków Tow. Obszerną dysku- 
syę wywołała sprawa unormowania stanowiska 
służbowego zastępców nauczycieli, nie mogąca 
się mimo usilnych starań doczekać pomyślnego 
załatwienia. I w tej sprawie uchwalono roze­
słać do Kół Towarzystwa kwestyonaryusz.

— Raut z tańcami » Czytelni Aka- 
demickieja pod protektoratem J. Magnificencyi 
Rektora dr. Stanisława Głąbińskiego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 14 listopada b. r., w sa­
lach „Strzelnicy". Współudział w części kon­
certowej programu przyjęły wybitne siły arty­
styczne: Matylda Markówna, August Dianni, 
Stanisław Głowacki, Teodor Mayer, Janusz 
Skawiński i lwowski Chór akademicki. Koty­
lion stanowczo bez kwiatów!

— Koło im . Kościuszki Tow. „Szkoły 
Ludowej", łącząc dulce cum utile, postanowiło 
zainaugurować bliski już sezon zimowy zabawą 
z tańcami. Odbędzie się ona wsobotę, d. 13 h. m., 
w sali Sokoła II, przy ul. Szeptyckich. Woj­
skowa kapela, wykwintny i przestronny lokal, 
a przedewszystkiem zapewniony udział licznego 
zastępu nadobnych pań i wprost tłumnie zapo­
wiadający się udział młodzieży — wszystko 
składa się na pomyślną wróżbę, więcej nawet: 
daje rękojmię, że zabawa świetnie zainauguruje 
sezon i jak najmilej zapisze się we wspomnie­
niu uczestników. Komitet ze swej strony pra­
cuje z energią, aby sprostać zadaniu pod każdym 
względem. Zaproszenia już się rozsyła. Kto nie 
otrzymałby zaproszenia, może zgłosić się po nie 
między 7 a 9 wieczorem w Kole Kościuszki T.
S. L. Chorążczyzna 1. 22 I p.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę,
6 b. m., przedstawienie amatorskie „Mentor", 
komedya w 3 aktach Aleksandra hr. Fredry. Bi­
lety od wtorku godz. 5 po południu.

— Koło muzyczne (pl. Gołuchowskich 
1; gmach Skarbka). W piątek, 5 b. m., odbę­
dzie się odczyt p. Juliusza Tennera p. t. „O 
pierwiastku muzycznym w poezyi Słowackiego". 
Po odczycie dyskusja. Wstęp dla nieczłonków 
50 hal. Początek o godz. 8 wieczorem.

— Konkurs na stypendyum. W celu 
nadania począwszy od roku szkolnego 1909/10 
dwu stypendyów z fundacyi imienia ks. Mi­
chała Bieleckiego w kwocie rocznych 180 kor., 
ogłasza c. k. Namiestnictwo konkurs z termi­
nem wnoszenia podań do 30 listopada b. r. 
O te stypendya ubiegać się mogą uczniowie 
czterech niższych klas gimnazjalnych, dalej 
uczniowie seminaryów nauczycielskich i szkoły

politechnicznej. Ubiegający się winni w swych 
podaniach wykazać, że pochodzą z miasta 
Gródka Jagiellońskiego, że są obrządku grecko­
katolickiego, że nie mają środków utrzymania 
i czynią dobre postępy w naukach, wreszcie 
że odznaczają się dobrymi obyczajami i pilno­
ścią. Podania należy wnosić do c. k. Namie­
stnictwa w terminie konkursowym za pośredni­
ctwem właściwej dyrekcji szkolnej, względnie 
Rektoratu Szkoły politechnicznej.

— Wystawa piekarska odbędzie się w 
czasie od 15 maja do 15 czerwca we Lwowie 
podczas wystawy miast.

— Wystawa etnograficzna we Lwo­
wie. Celem zorganizowania i obesłania przy­
szłorocznej wystawy etnograficznej we Lwowie, 
zawiązał się w Bochni komitet powiatowy dla 
powiatu bocheńskiego i okolicznych. Na dwu 
posiedzeniach dnia 17 i 30 z. m., odbytych 
pod przewodnictwem Juliana hr. Dębickiego, 
prezydyum tego komitetu ukonstytuowało się 
w następujący sposób: prezes Antoni Lewak, 
radca szkolny; wioeprezes dr. Karol Matyas, 
st, komisarz starostwa; sekretarz p. Marcin 
Samlicki, artysta malarz ; skarbnik p. Włady­
sław Hickel, drugi sekretarz p. Bogusław Ser- 
wicz, prof. gimnazjalny.

— Chryzantemowy raut. Oto nazwa i 
tło zabawy artystycznej, jaką zapowiada na so­
botę, 6 listopada, Koło literacko - artystyczne. 
Nie dość, że salony nowego lokalu Koła mają 
juź sławę we Lwowie, ale ustaloną dbający 
o ruch artystyczny wydział Koła uprosił arty­
stę-malarz a p. Janowskiego o dalsze ozdo­
bienie sali i p. Janowski myśl tę wykonał pię­
knie.

Japoński ogród chryzantemowy z pomy­
słową dekoracyą będzie tłem rautu. Dzięki zaś 
pracy p. Chmielińskiego część rautu, oddana 
muzyce i poezyi, wypadnie świetnie. Z kolei 
tańce w wybornej niemal jedynej na takie ce­
le sali. Koło rozpoczyna sezon jesienny świe­
tnie, to też wybiera się na raut osób wifle, bo 
Koło ma słuszną opinię swych eleganckich ze­
brań.

— Ofiary. W administracji Gazety Lwow­
skiej złożyli: dla Sikosińskiej: Z. P. ze Lwowa 
3 kor., Hotel Imperial ze Lwowa 2 kor., N. B. 
ze Lwowa 10 kor.; na nędzę wyjątkową (wy­
płaciliśmy J. Szulcowi) M. B. O. z Tarnopola 10 
koron.

A  Troje m ololetnich dzieci, błąka 
jących się wczoraj po placu Gołuchowskich, 
oddała polieya w opiekę komisaryatowi II. 
dzielnicy.

A  Śmierć pod kolami pociągu. Wczo­
raj około godziny 8'30 wieczorem aa dworcu 
kolejowym „Podzamcze", w chwili gdy pociąg 
osobowy, odchodzący do Podwołoczysk, ruszył 
z miejsca, spadł stojący na platformie budnik 
kolejowy z Zarwanicy Filip Głowacki na tor, 
a dostawszy się pod koła wagonów, zginął na 
miejscu.

Zwłoki, po spisaniu protokołu przez ko­
misję sanitarno-policyjną, odstawiono do kostni­
cy Zakładu medycyny sądowej.

•f* Zmarli w ostatnich dniach we Lwowie: 
Emila z Raupetzów Knothowa, żona emer. radcy 
Dworu; Franciszek Ksawery Benroth, starszy 
komisarz straży skarbowej, w 55 r. życia;

w Podhoroach, koło Złoczowa, Marya z 
Mazurków Kryozyńska, wdowa po długoletnim 
zarządcy zamku w Podhorcach, ś. p. Antonim 
Kryczyńskim, w 66 r. życia ;

w Krakowie, Jakób Kogntowicz, ofieyał 
sądowy, w 48 r. życia; Zofia z Jordan Sto- 
jowskich Janowa hr. Koziebrodzka, w 66 r. 
życia; Adam Kajzy, urzędnik tamtejszego ma­
gistratu; Herman Feldmann, emer. inspektor 
policyi, 82 r. źyoia;

w Wiedniu Julian Trzaska-Dutkiewicz, 
naczelnik biura austr. Bankn krajowego, w 47 
roku życia;

w Temeszowie, Włodzimierz Dwernicki, 
właściciel dóbr ziemskich, w 53 r. życia;

we Frankfurcie nad Menem, Leopold Son- 
nemann, wydawca i właścioiel dziennika F ra n k­
furter Zeitung , w 78 r. życia.

— Nowy kościół w Krakowie. W po­
niedziałek przed południem odbyło się w Kra­
kowie poświęcenie kamienia węgielnego pod 
nowy kościół OO. Jezuitów pod wezwaniem Ser­
ca Jezusowego. Ceremonii dokonał w otocze­
niu duchowieństwa, ks. biskup-sufragan Nowak 
który odprawił następnie w murach budującego 
się kościoła pierwszą Mszę św. i wygłosił oko­
licznościowe kazanie.

Nowy kościół trzymany w stylu przewa­
żnie romańskim, liczyć będzie wraz z przed­
sionkami i zakrystyą 68 m. długości i pomie­
ścić może wygodnie 3000 osób; będzie to za­
tem jeden z największych kościołów w Krako­
wie. Wnętrze tworzyć będą trzy nawy podłuż­
ne; środkową nawę główną kończyć będzie pod­
niesione presbyteryum i otoczony balaskami 
ołtarz główny, po obu stronach bocznych naw 
staną po trzy półokrągłe absydy, budowane z 
ciosów kamiennych, a wzmocnione skarpami z 
granitu.

Budowa aż do zupełnego wykończenia 
trwać będzie conajmniej 4 lata, a koszt jej do­
sięgnie wraz z urządzeniem wewnętrznem około 
miliona koron.

Autorem projektu nowej świątyni jest ar­
chitekt p. Franciszek Mączyński.

— Pomoc przemysłowa w Krako­
wie. Krakowskie Towarzystwo „O własnych 
siłach" chcąc dać dowód koniecznej łączności 
w pracy społeczno-ekonomicznej, rozbudzonej w 
ostatnich latach w kraju, przekształciło się na 
Towarzystwo pomocy przemysłowej i przystą­
piło do Związku Ligi pomocy przemysłowej. 
W skład zarządu weszli, obok dotychczasowych 
członków, pp.: Aleksander Adelmann, inżynier; 
Maryan Biliński, dyrektor poczty; Jan Lom- 
bardo, inżynier; Edward Kostecki, profesor 
Szkoły przemysłowej; Stanisław Karłowski, dy­
rektor Filii Banku krajowego i p. Wanda Ste­
czkowska, była długoletnia pracowniczka lwow­
skiego Towarzystwa kobiet pomocy przemy­
słowej.

— Wystawa sztuki wszechsłowiań- 
skiej w Krakowie. Do Nowej Reformy do­
noszą z Przerowa, że w ubiegłą niedzielę 
odbyło się tam zebranie artystów słowiańskich 
w sprawie urządzenia w Krakowie wystawy 
sztuki wszechsłowiańskiej. W sali „Domu na­
rodowego" w Przerowie zagaił obrady w za­
stępstwie chorego malarza Uprki p. Włodzi­
mierz Tetmajer, poczem powołany na przewo­
dniczącego p. Wojciech Kossak objaśnił zebra­
nych o dotychczasowym stanie prac przygoto­
wawczych do przyszłej wystawy. Ożywioną dy­
skusję wywołała sprawa zaproszenia do współ­
udziału w wystawie artystów rossyjskich. — 
Delegaci południowo-słowiańscy oświadczyli, że 
mają mandat przyrzeczenia współudziału swych 
rodaków, o ile wystawa będzie „wszechsło- 
wiańska", t. j. z udziałem Rossyi; zastrzegli 
się też przeciw nazwie wystawy „Grunwaldz­
kiej", jako wprowadzającej pierwiastek polity­
czny do akeyi czysto artystycznej. Po ożywio­
nej rozprawie uchwalono urządzić w roku 1910 
wystawę słowiańską sztuki w rozmiarachjmniej- 
szych z udziałem jedynie członków Związków 
artystycznych polskich i czeskich i podjąć sta­
rania, ażeby w przyszłości wystawa taka jako 
instytucja stała wszechsłowiańska objęła pro­
dukcję artystyczną wszystkich Słowian. Nastę­
pnie ustalono regulamin wystawy. Wszechsło­
wiańska ogólua wystawa ma się odbyć w ro­
ku 1911.

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono­
szą: Rozprawa karna przeciw adwokatowi dr. 
Abrahamowi Himmelblauowi i trzem kondukto­
rom kolei państwowych, obwinionym o zbro­
dnię oszustwa przez nakłanianie do fałszywych 
zeznań w sprawie wyrabiania posad przy kolei 
za pieniądze, zakończyła się wczoraj o godzi­
nie 6 wieczorem uwolnieniem wszystkich pod- 
sądnych.

— Międzynarodowy kongres Ma- 
ryański odbędzie się w Salzburgu w r. 1910.

— Z rozpaczy. Onegdaj po południu 
adwokat wiedeński dr. Kohl udał się na prze­
chadzkę z żoną. Żona została tknięta w drodze 
atakiem sercowym i padła na ziemię martwa. 
Wypadek ten tak podziałał na dr. Kohla, iż 
dostał ataku szału.

— Wystawę przemysłu krajowego
otwarto w niedzielę w Bernie morawskiem.

— Straszny wypadek zdarzył się one­
gdaj między Wolsztynem a Siinnichau. Oto sa­
mochód, wiozący pewnego adwokata i dwu wła­
ścicieli ziemskich, Niemców, najechał na pociąg 
kolejowy, przyczem wszyscy trzej jadący zginęli 
na miejscu, chauffeur zaś odniósł tak ciężkie 
rany, iż przewieziony do szpitala, niebawem 
tam wyzionął ducha.

Kronika prowincyonalna.

§ Ku czci  S ł o w a c k i e g o .  Rada gmin­
na m. Tarnobrzega na ostatniem posiedzeniu, 
odbytem pod przewodnictwem burmistrza p. Ko- 
lasińskiego, uchwaliła na wniosek burmistrza 
nadać jednej z ulic nazwę „ul. Juliusza Słowa­
ckiego", oraz wziąć gremialny udział w miej­
scowym obchodzie ku czci poety, urządzonym 
przez komitet obywatelski w dniu 7 b. m. Do­
chód z obchodu przeznaczył komitet na bursę 
im. Juliusza Słowackiego dla uczniów szkoły 
realnej w Tarnobrzegu.

§ S e j m i k  r e l a c y j n y .  W ubiegłą nie­
dzielę odbył się w Żółkwi sejmik relacyjny po­
sła do Rady państwa dr. Stanisława Starzyń­
skiego, na którym złożył on sprawozdanie ze 
swych czynności poselskich. Zgromadzenie, po 
wysłuchaniu sprawozdania, wyraziło dr. Sta­
rzyńskiemu votum zaufania i podziękowanie za 
gorliwą pracę.

§ S t r a s z n y  wy p a d e k .  We wsi Za- 
zuli pod Złoczowem na tzw. górze „Kozakach" 
usunęła się w sobotę przed południem ziemia i 
zasypała 9 ludzi odłamami skał. Dwu z nich 
wydobyto ciężko rannych, siedmiu zaś znale­
ziono już bez życia.

§ Mo r d e r s t w o .  W lesie gminy Karo­
wa — jak donoszą nam z Uhnowa — zastrze­
lono w tych dniach w skrytobójczy sposób po­
wracającego z Rawy do domu naczelnika gminy 
Sałasze, Bahrija. Podejrzanego o spełnienie tego 
morderstwa Łuoia Jaremczuka, szwagra zamor­
dowanego, aresztowała źandarmerya i odstawiła 
do aresztów sądu powiatowego w Uhnowie.
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§ W y p a d e k  na  kol e i .  Nadprzestrzeni 

między Gajami wyżnemi a Stryjem wykoleił się 
w niedzielę w południe pociąg ciężarowy z po­
wodu pęknięcia osi pod wozem kotłowym na 
naftę. Z personalu nikt nie poniósł szwanku.

§ Z wł o k i  n o w o r o d k a  wl e s i e .  W le- 
sie dworskim w Krzywczyeach znalazły w tycli 
dniach dzieci, zbierające suche gałęzie, zwłoki 
noworodka płci męskiej, owiniętego w brudną 
starą koszulę i niebieską chustkę. Zwłoki no­
worodka musiały tam dłuższy czas leżyó, gdyż 
były już w stanie rozkładu.

Prokuratorya Państwa we Lwowie, którą 
zawiadomiono o wypadku, poleciła wdrożyó do­
chodzenia karno - sądowe.

Kronika zagraniczna.

* Az e w w U r u g w a j u .  Z Ameryki 
nadeszła do pism francuskich wiadomość, że 
Azew bawi obecnie w Urugwaju.

* K o b i e t a  z g ł o s e m  b a s o wy m.  
W Towarzystwie laryngologicznem w Berlinie 
miał dr. Scheier na jednem z ostatnich zebrań 
naukowych wykład o dotychczas niebywałym 
w praktyce laryngologicznej wypadku, miano­
wicie o kobiecie z głosem o brzmieniu męskiego 
basu. Zjawiskiem owem jest dziewczę szesna­
stoletnie, które jeszcze przed niedawnym czasem 
posiadało piękny głos sopranowy. W czasie ba­
dania jej gardła skonstatował prelegent niezwy­
kły rozwój wstęg głosowych, a gdy następnie 
poddano badaniu skalę jej głosu, stwierdzono 
niebywałą jej rozległość, gdyż skala jej obej­
muje bez mała eztery oktawy, mianowicie od 
wieikiego C w basie do dwukrotnie kreślomgo 
h w wioliuie. W czasie mówienia głos jej ma 
stale barwę niskiego basu. Przyczyna tego fe­
nomenalnego głosu jest niewyjaśniona.

Pani Steinheil przed sądem.

Je d n a  z najsensacyjniejszych spraw, jakie 
o s ta tn ie m i laty poruszyły Babilon nadsekwań- 
skx, sprawa pani Steinheil, dobiega do ostate- 
cgflggo rozwiązania.

Czytelnicy przypominają sobie zapewne 
główny zarys zdarzenia, którem obecnie zajmuje 
się sąd paryski: tajemnicze morderstwo, popeł­
nione na artyście-malarzu Steinheil i jego te­
ściowej p. Japy, krzyżowanie się przez czas 
długi różnych podejrzeń to do sprawców i osta­
tecznie wykrycie przy pomocy prasy właściwego 
tropu, który wskazał żonę i córkę zamordowa­
nych, panią Steinheil, jako sprawczynię stra­
szliwej zbrodni.

Akt oskarżenia przedstawia rzecz nastę­
pująco :

Malarz Steinheil zamieszkiwał własną swą 
willę przy ul. Ronsin Nr. 6 B, w Paryżu Tu 
w nocy z 30 na 31 maja 1908 zginął on, za­
mordowany pospołu ze swą teściową, wdową 
Japy. W ową noc nieszczęsną znajdowały się 
w domu tylko 4 osoby, a mianowicie, oprócz 
dwojga ofiar, pani Steinheil i kamerdyner Remy 
Couillard. Willa ma 3 piętra. W parterze mieści 
się salon i jadalnia z wejściem od ogrodu przez 
werandę. Drugie piętro zajmowała pracownia 
artysty, a trzecie skład gratów i pokój dla 
służby. Łazienka znajduje się na pierwszem 
piętrze i ma połączenie z dwoma pokojami, 
Owóż w jednym z nich układł się w noc wy­
mienioną na spoczynek p. Steinheil, w drugim 
nocowała pani Japy, żona zaś artysty spała 
tej nocy w pokoju córki, oddzielonym przez 
mały salonik od pokoju, który służył za nocleg 
pani Japy. Teściowa pana Steinheil przybyła 
mianowicie d. 29 maja z Beaueourt, gdzie stale 
przebywała, w odwiedziny do córki. Państwo 
Steinheil z Bellevue, gdzie byli zainstalowani, 
ściągnęli się do swej willi, by podejmować pa­
nią Japy. Kamerdyner Couillard nocował w po­
koju na 3 piętrze.

Owóż schodząc ztamtąd d. 31 maja o 
godz. 6 rano, zauważył, że wszystkie drzwi na 
pierwszem piętrze stoją otworem i usłyszał prze­
raźliwe wołanie pani Steinheil o pomoo. Gdy 
wpadł za śladem głosu, przedstawił mu się 
okropny widok: pani Japy spoczywała martwa 
w swem łóżku, malarz zaś leżał bez życia koło 
drzwi, prowadzących z jego sypialni do łazienki. 
Leżał na wznak ze sznurem dokoła szyi tak, 
iż sądzić było można, że został zaduszony.

Wnet pojawili się przedstawiciele władzy: 
polieya i sędzia śledczy, Stwierdzono brak wszel­
kich oznak, które wskazywałyby, że zamordo­
wani przed śmiercią stoczyli walkę w swej 
obronie. Badania lekarskie wykazały, że zaró­
wno p. Steinheil, jak pani Japy zostali udu­
szeni. W ustach tej ostatniej tkwił jeszcze kne­
bel waty. Podejrzenie, jakoby ktoś włamał się, 
było wykluczone i morderstwa nie dokonano 
również w celach rabunku, gdyż sprawca ni­
czego nie tknął, co mogłoby mieć wartość, na­
wet dwu banknotów po 50 franków leżących na 
wierzchu. W małym saloniku rozlany był atra­
ment, a drobne ślady atramentu prowadziły do 
pokoju, gdzie leżała p. Japy. Plama tego sa­
mego atramentu znalazła się również na jej 
kołdrze.

Jak czytelnicy zapewne z ówczesnych do­
niesień zapamiętali, pani Steinheil leżała
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przymocowana do swego łóżka sznurami. 
Knebel z waty znaleziono obok na poduszce. 
Po oswobodzeniu z więzów, skarżyła się na 
ból głowy i opowiadała szeroko, czego rzeko­
mo była świadkiem owej nocy.

Udała się spać około 11 w nocy. Mniej 
więcej w godzinę później uczuła, że ktoś za­
krywa jej twarz chustką i odtrąciła jakąś rę­
kę, usiłującą chwycić ją za gardło. W zamian 
otrzymała gwałtowne uderzenie w głowę. Teraz 
dopiero spostrzegła, że pokój oświetlała dro­
bna latarka i że w pokoju znajdują się trzy 
postacie męskie w fantastycznych czarnych to­
gach, jakoteż jedna kobieta rudowłosa. Ta wła­
śnie kobieta rzekła do niej: „Milcz.... Wskaż, 
gdzie są pieniądze, a nie stanie się nic złego 
twemu ojcu, ani twej matce14.

Pani Steinheil miała wtedy wskazać na 
biuriro i szafę. Napastnicy przywiązali ją  rze­
komo wówczas sznurami do łóżka zatkali usta 
kneblem i ugodzili ponownie w głowę z taką 
siłą, że popadła w omdlenie. Przy pomocy ję­
zyka udało się jej po pewnym czasie knebel 
z ust wypchnąć. Pani Steinheil przypisywała 
ocalenie swe okoliczności, że mordercy wzięli 
ją za jej córkę.

Badania lekarskie wykazały rychło, że 
wszystko to było czczą bajką. Otarcia od sznu­
rów były zbyt nieznaczne, na głowie nie-dał 
się wyczuć żaden ślad z uderzenia, natomiast 
na lewem kolanie wykryto ślad — atramentu!

Pani Steinheil twierdziła wprawdzie, że 
czuje się ciężko chora i przez dni kilka pozo­
stała w łóżku, ale. że i ta choroba była zmy­
ślona, stwierdzono niewątpliwie.

Pani Steinheil twierdziła, że zrabowano 
jej klejnoty i sporządziła d. 11 czerwca spis 
ich, który przesłała do Agenee Azure celem 
poczynienia poszukiwań. Ale już w dzień pó­
źniej oddała p. Steinheil jubilerowi Souloy kil­
ka klejnotów, które znajdowały się na wyka 
zie. Na tej podstawie przyparta do muru, mu­
siała przyznać, że dopuściła się kłamstwa.

Przez czas pewien na wszelki wypadek 
poszukiwano sprawców wskazanych przez pa­
nią Steinheil. Przyszła jej w pomoc okoliczność, 
że z żydowskiego teatru w St. Denis skradzio­
no około tego czasu trzy czarne togi. Ostate­
cznie jednak udało się stwierdzić, że kradzież 
dokonana została d. 31 moja, a więc już po 
morderstwie w willi Steinheil.

Gdy coraz bardziej stawało się jasnem 
że morderstwa mogła dokonać tylko któraś z 
osób przebywających w noc tę w domu przy 
ul. Ronsin, zwróciła pani Steinheil podejrzenie 
przeciw kamerdynerowi Couillard. Temu nie 
trudno było wykazać swą niewinność, a nato­
miast coraz bardziej zaciskał się krąg poszlak 
przeciw pani Steinheil. Próbowała ona nastę 
pnie wyratować się romantyczną bajeczka, ja­
koby syn jej kucharki Aleksander Wolff był 
właściwym sprawcą morderstwa. Ostatecznie 
wszakże musiała przyznać, że i to nieprawda. 
Wobec tego sędzia śledczy zarządził d. 26 li­
stopada 1908 uwięzienie pani Steinheil.

Badania co do jej przeszłości wykazały, 
że już jako dziecko miała pociąg do kłamstwa 
i komedyanotwa. Była jeszcze podlotkiem, gdy 
głośno mówiła każdemu, że szuka człowieka, 
który ją kupiłby za' drogie pieniądze. Z powo­
du ciągłych skandalów, ojciec poddał ją pod 
opiekę ciotki zamieszkałej w Bayonne. Tu po­
znała artystę malarza Steinbeila. Zakochawszy 
się w niej na zabój, poślubił on pannę Japy 
d. 9 łipca 1890. Teraz dopiero na dobre roz­
poczęło się jej zepsucie. Kochanków cały legion 
snuł się za nią. W r. 1908 wynajęła pod Pa­
ryżem willę, by módz swobodnie folgować swym 
skłonnościom. Czynsz naturalnie uiszczał jeden 
z gachów. W willi tej pani Steinheil nazywała 
siebie panną Prevost, a męża przedstawiała ja ­
ko brata. Liczne stosunki pani Steinheil przy­
nosiły jej nietylko rozrywkę, lecz także zna­
czne dochody. Wobec ludzi nazywało się to, 
że zasiłkami darzy ją kadueznie bogata, lecz 
nikomu nie znana „ciocia Lily“. Ale mimo o- 
groinnego napływu złota w gospodarstwie Stein- 
heilów panował ciągły, a coraz dokuczliwszy 
niedobór.

Wreszcie, gdy krytyczne stosunki coraz 
silniej ją gnębiły, a nadomiar czuła, że poczyna 
się już starzeć, jak zbawca pojawił się niejaki 
Barderel, człowiek bardzo bogaty, a tak naiwny, 
że komplement rafinowanej kokietki wziął za 
prawdę i zakochał się w niej na seryo. Aby 
go poślubić, chciała rozwieść się ze Steinheilem. 
Barderelowi jednak ohydną wydawała się myśl 
małżeństwa z rozwódką. Wówczas to p. Stein­
heil znienawidziła męża, widząc w nim prze­
szkodę na swej drodze do szczęścia. Wówczas 
też zapewne powstał w jej głowie zamiar po­
zbycia się męża, choćby za pomocą morderstwa. 
Dla zysku również zamordowała matkę. Tkli­
wą, kochającą córką nie była nigdy, a śmierć 
matki zapewniała jej spadek w wysokości
90.000 fr.

Wszystkie te szczegóły, zdaniem prokura­
tora paryskiego, dostatecznie uzasadniają akt 
oskarżenia. Zagadką pozostało dla śledztwa 
tylko, czy pani Steinheil popełniła zbrodnię sa­
ma, czy też przy pomocy wspólników. Tak czy 
owak jednak, wydaje się rzeczą pewną, że ini- 
cyatywa wyszła od niej i że odegrała główną 
rolę w spełnieniu zbrodni.

listopada 1909

Z teatru. Pisząc bezpośrednio po przed­
stawieniu „Snu srebrnego Salomei44 musiałem 
ująć sprawozdanie w formę kilkunastowierszo- 
wej wzmianki, która wypadła bardzo przychyl­
nie zarówmo dla inscenizacyi, jak i wykona-wców 
tego dramatu na scenie lwowskiej. Odnieśliśmy 
bowiem istotnie wrażenie nader dodatnie, spo­
tęgowane pomysłowością dekoracyj i wzorową 
w wielu wypadkach grą naszych artystów. 
Pp. Szobert, Chmieliński, Hierowski dali posta­
cie pod każdym względem doskonale postawio­
ne i opracowane. Co zaś najwięcej ujmowało 
w owem przedstawieniu to — ścisła łączność 
wewnętrznego nastroju dramatu z tonem prze­
wodnim wykonania. Nie brakło wprawdzie tu 
i owdzie dysonansów, nie były one jednak tak 
rażące, aby osłabić lub zatrzeć dobre wrażenie 
ogólne. Dysonanse te były następstwem po­
wtarzającego się stale i dlatego zasługują­
cego na uwagę błędu. Jest nim obsada 
nie licząca się z kwalifikacyami artystów, 
którzy w nieodpowiedniej dla siebie roli nie 
mogą jej podołać, mimo najlepszych chęci, 
i naginają ją par force do swych warunków 
zewnętrznych, do warunków rodzaju iub stopnia 
swego talentu, eo szkodzi nietylko samym akto­
rom, którzy grają wówcza; fałszywie lub nie­
udolnie, lecz psuje także wzajemny stosunek 
poszczególnych postaci dramatu i wypacza jego 
myśl przewodnią.

„W Śnie srebrnym Salomei44 Sawę grał 
np. p. Kwiatkiewicz. Artysta to z b t  wytrawny, 
by zgoła nie odpowiedzieć zadaniu, jakie na 
niego włożono. Czuł wszakże sam, że mu w 
skórze kozaka nie swojsko, że niepodobna mu 
być wiernym wizerunkiem tego, który „oczy, 
serce grzeje swą rzeżkością, oka blaskiem44, 
a kiedy na koń siada to szaleje, a kiedy go 
gorączka boju ogarnie to „krwi strasznej sły­
chać w nim granie44 i „odurzenie dyabelskie44 i 
tyle piorunowej mocy, tyle uroku stepowego 
czarta, że aż przylgnęło doń serce księżniczki 
na Ostrogu, która nie pomnąc na niskie po­
chodzenie Sawy z nim na ślubnym stanęła ko­
biercu...

Słowacki widział w Sawie romantyczną 
postać ukraińskiego bohatera — p. Kwiatkie­
wicz przekształcił go zaś na dobrodusznego ko­
zaczka, któremu pewno gładziej przyjdzie grać 
na teorbanie, niż „jak błędny rycerz szalony, 
z ust ognistych węża, wyrywać pierścień dla 
żony44....

W roli Salomei Gruszczyńskiej wykazała 
p. Zielińska pewien postęp. Wygłaszała wiersz 
Słowackiego płynnie i z przejęciem. Nie jest to 
jednak w tej roli wszystkiem. Wymaga ona 
głosu muzykalnego, suggestyi żywego słowa, 
poprawnej, przemyślanej konstrukcyi tekstu, 
który p. Zielińska interpretuje psalmodyowo — 
monotonnie. Nie umie wydobyć zeń tej ewolucyi 
uczuć, nastrojów, które szczególniej w roli Sa­
lomei podkreślać należy zmieniającą się ciągle 
barwą, siłą i brzmieniem głosu. Ztąd, mimo pe­
wnych zalet gry p. Zielińskiej, zbywało jej tu­
taj niejednokrotnie na właściwej tonacyi, na 
właściwym wyrazie poetyckim.

Wczoraj, z okazyi dnia Zadusznego, wzno­
wiono „Dziady44 w układzie scenicznym St. 
Wyspiańskiego, powierzając rolę Gustawa-Kon- 
rada p. Wiślańskiemu. Po Kirkorze „Ballady­
ny44 eksperyment to był dość śmiały, z tern 
większą też radością zaznaczam sukces młode­
go artysty, który dał się poznać jako aktor in­
teligentny, talent wyraźny i mający przyszłość 
przed sobą. Dykeya p. Wiślańskiego pozosta­
wia jeszcze niejedno do życzenia. Przeciąganie 
samogłosek, artykulaeya za miękka i za roz­
wlekła psują czasem rytmikę wiersza, który 
jednak tętni w ustach p. Wiślańskiego życiem, 
bogatą skalą uczuciową i szczerością. Znać, że 
p, Wiślański rozumie i odczuwa to, co mówi, 
że ma własny pogląd na rolę, którą traktuje 
bardzo poważnie i z całą świadomością zwią­
zanych z nią trudności.

Dzięki p. Wiślańskiemu „Dziady44 nie 
straciły zbyt wiele na ubytku doskonałego wy­
konawcy Gustawa-Konrada p. Wostrowskiego, 
na ogólne wszakże wrażenie wczorajszego przed­
stawienia wpłynęły ujemnie błędy reżyseryi, 
która nie powinna dopuścić do tak powolnego 
tempa całości i tak nieskładnie i źle zgranych 
scen zbiorowych jak scena w więzieniu stanu 
i w mieszkaniu senatora. (a. w.)

Juliusz Y erne. Pisma. VIII. „Przygody 
na okręcie Cbancellor44. Warszawa. Nakład 
Gebethnera i Wolffa 1909.

(z. s.j Losy trzydziestu dwu osób, pa­
sażerów i marynarzy, którzy wsiedli na pokład 
żaglowego yacbtu, „Cbancellor44, aby przebyć 
drogę pomiędzy Ameryką i Anglią opowiada 
autor z właściwym sobie darem obudzania ży­
wego zajęcia. Na statku, gdy już jest na peł- 
nem morzu, wybucha pożar. Po ugaszeniu go, 
żaglowiec osiada na skałach podwodnych, na­
stępnie tonie. Część ocalonych, na zbudowanej 
z resztek okrętu tratwie, puszcza się na wzbu­
rzone fale, znosi długie i straszne męczarnie 
głodu i pragnienia, wreszcie przybija do lądu. 
W wypadki tragicznej podróży wplata Juliusz 
Yerne, jak zwykle, obfity materyał wiadomości

naukowych, książka bowiem przeznaczona jest 
dla dorastającej, uczącej się młodzieży.

Z Filharmonii. Zapowiedziany na 3 li­
stopada b. r. koncert Emy Karwasy-Borchert i 
Maryi Dickenson z powodu zmiany programu 
tournee artystycznego odłożono.

Pieniądze za bilety zwraca kasa zamawiań 
teatru miejskiego.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we środę, po raz 2gi „Sen srebrny 

Salomei44, dramat w 5 aktach Słowackiego.
We czwartek, „Rigoletto44, opera w 3 

aktach z prologiem Józefa Verdi’ego, gościnny 
występ Henryka Drzewieckiego, artysty opery 
warszawskiej i występ Józefa Szymańskiego.

W piątek, po raz 3ei „Sen srebrny Sa­
lomei44, dramat w 5 aktach J. Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młonz. szkolnej „Kordyan44 poemat dramatyczny 
Juliusza Słowackiego, w 9 oddziałach.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
poraź lszy w bież. sezonie „Madame Butteifly44, 
opera w 3 aktach Pucciniego; gościnny występ 
Henryka Drzewieckiego.

W niedziele, wyjątkowo o godz. 3ciej po 
poł. po raz 3ei „Hulaj dusza44, w-idowUko sce­
niczne z tańcami w 8 odsłonach przez Adolfa 
Walewskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem. po raz 27 „Manewry jesienne44, operetka 
w 3 aktach J. Kalmana.

W poniedziałek, po raz lszy (nowość) 
„Samotni44, dramat w 5 aktach Gerharda Ilaupt- 
mana.

We wtorek, po raz 2gi „Madame Butterfiy44, 
opera w 3 aktach Pucciniego; gościnny wy­
stęp Henryka Drzewieckiego.

We środę, po raz 2gi „Samotni44, dra­
mat w 5 aktach Gerha da Hauptmana.

We czwartek, „Opowieści Hoffmana44, o- 
pera fantastyczna w 4 aktach Jakóba Offenba­
cha; gościnny występ Henryka Drzewieckiego.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Czwartek, „Nowa Dejanira44, dramat w 

5 aktach J. Słowackiego.
Piątek, „Horsztyński44, dramat w 5 ak­

tach J. Słowackiego.
Sobota, „Lady Frederiok44, komedya w 3 

aktach Maughama, przekład S. Sierosław­
skiego.

Niedziela po południu, ■„Zemsta44, kome­
dya 4 aktach wierszem A. hr. Fiedry.

Niedziela wieczorem, „Lady Frederick44, 
komedya w 3 aktach Maughama, przekład S.
Sierosławskiego.

Poisio taro urnmi
Lwów, dnia 3 listopada.

(P ie rw szy  dzień ).

Po nabożeństwie w kościele archikate- 
dralnym rozpoczął w poniedziałek w wielkiej 
sali ratuszowej dwudniowe swe obrady pol­
ski kongres pedagogiczny.

W obradach wzięli udział, prócz bardzo 
licznego zastępu repr zentantów nauczyciel­
stwa, JE. P. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, Wiceprezydent Rady szkolnej kra­
jowej dr. Dembowski, prezydent miasta p. 
Ciucheiński. członek Wydziału krajowego dr. 
Jah), grono pos-lów sejmowych, dalej dele­
gaci krakowskiej Rady miejskiej, wiceprezy­
dent Rady miasta Krakowa dr. Szarski i ra- 
dui dr, Bandrowski, dr. Doboszyń-ki, Sołty­
sik, Suski. prof. dr. Kubala, delegat. Akademii 
Umiejętności, rektor Uniwersytetu dr. Sta­
nisław Głąbiński, prof. Pawlewski, rektor Po­
litechniki, dalej pp.: J. Pomorski, dyrektor 
Akademii rolniczej w Dublanaeh, St. Nycz, 
delegat Akademii haudlowęj w Krakowie, 
delegaci Macierzy szląskiej i polskiego To­
warzystwa pedagogicznego w Cieszynie, oraz 
cały szereg delegatów rozmaitych stowarzy­
szeń i instytucyj publicznych.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego zabrał głos prezydent miasta p. C i u c h- 
c i ń s k i ,  a witając uczestników kongresu, zło­
żył życzenia jak najpomyślniejszych wyni­
ków obrad.

Z kolei przemówił prezes Towarzystwa 
pedagogicznego, poseł dr. T o m a s z e w s k i .  
Złożywszy podziękowanie za gościnne uży­
czenie przez Radę miejską sali do obrad 
kongresu na ręce prezydenta miasta, zazna­
czył w dalszym ciągu mówca, iż kongres 
zwołany został w roku jubileuszowym Sło­
wackiego i w czasie uroczystości jubileuszo­
wych w tym celu, by był hołdem dla ge­
nialnego poety, a równocześnie, by przyczy­
nił się choć w drobnej części do urzeczywi­
stnienia haseł, głoszonych przez poetę.

Zwróciwszy następnie uwagę posłów 
sejmowych na potrzebę intenzywniejszego 
popierania szkolnictwa i nauczycielstwa lu­
dowego, złożył dr. Tomaszewski podziękowa­
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nie JE . P. Marszałkowi krajowemu, P. Wi­
ceprezydentowi Rady szkolnej krajowej i in­
nym przedstawicielom władz i delegatom za 
przybycie na otwarcie kongresu. Również po­
dziękował mówca Prezesowi Koła polskiego 
dr. Głąbińskiemu za jego starania o podnie­
sienie naszego szkolnictwa.

Po powitalnych przemówieniach wice­
prezydenta m. Krakowa dr. S z a r s k i e g o  
i delegata Akademii Umiejętności dr. Ku­
bali, dokonano wyboru prezydyum Zjazdu.

Na prezesów honorowych Zjazdu zapro­
szono: Prezesa Koła polskiego dr. G ł ą b i ń -  
s ki  e g  o,  prezydenta miasta Oi u C h o i ń ­
s k i e g o  , rektora P a w 1 e w s k i eg  o , dr. 
K u b a 1 ę i wiceprezydenta dr. S z a r s k i e g o.

Na kierownika obrad powołano prof. 
dr. K r y ń s k i e g o ,  a na wiceprezesów 
prof. M o h r a  z Cieszyna, R a l i o ń s k ą  z 
Krakowa, dyr. G ł o g o s z e w s k i e g o  z 
Ozyżek i dyr. S z a f r a n a  z Sambora. Na 
sekretarzy powołano dr. H. P o l a c z k ó -  
w n ę ,  dr. M. J a n e l l e g o ,  J.  K o r n e ­
c k i e g o  i W.  Z d e k a .

Z kolei odczytał sekretarz p. Z d e k 
szereg telegramów i listów z życzeniami dla 
kongresu, między innymi cd Elizy Orzeszko­
wej i Maryi Konopnickiej, poczem p. Bałła- 
bań postawił rezolueyę w sprawie przenie­
sienia zwłok Słowackiego na Wawel, którą 
przyjęto hucznymi oklaskami.

Następnie dokonano wyboru pięciu sek- 
cy j: 1. wychowania fizycznego; 2. szkolni­
ctwa ludowego i seminaryów nauczycielskich;
3. szkolnictwa średniego; 4. wychowania 
dziewcząt; 5. wychowania pozaszkolnego mło­
dzieży i wychowania sierót.

W dalszym ciągu posiedzenia dr. Win­
centy Lutosławski odczytał referat dr. Zy­
gmunta B a l i c k i e g o :  „O zasadach wycho­
wania narodowego", w którym referent po­
łożył główny nacisk na pielęgnowanie w 
szkole ducha narodowego i rozwijanie instyn­
któw społecznych. Najwłaściwszymi ku temu 
środkami byłyby nauka literatury, historyi 
i geografii. Chłopców należałoby kształcić na 
przewodników i odpowiedzialnych, kobiety 
zaś do zadań, które im przeznaczyła przyro­
da. Omówiwszy znaczenie religijności jako 
czynnika wychowawczego, zakończył p. Ba­
licki swój referat wyrażeniem zdania, iż 
najgłębszym rysem w wychowaniu powinna 
być troska o przyszłość i dobro narodu i 
wpajać należy też w młodzież od najmłodszych 
lat, że dobro narodu jest najwyższem dobrem 
na świecie.

Następnie prof. Kazimierz K u l w i e c  
z Warszawy wygłosił odczyt p. t. „O krajo­
znawstwie w szkole". Referent przedstawił 
pojęcie krajoznawstwa, wykazując granicę 
między tą nauką a geografią i jej stosunek 
do historyi. Następnie rozpatrując poszcze­
gólne przedmioty nauczania szkolnego, wska­
zywał, co każdy, z tych przedmiotów może 
zrobić dla krajoznawstwa, przyczem szcze­
gólny nacisk położył na historyę i literaturę 
ojczystą.

Następnie referent rozważał zagadnie­
nie, w jaki sposób uwzględniać winien kra­
joznawstwo geograf i przyrodnik i podniósł, 
że tak jeden, jak i drugi rozpoczynać powi­
nien naukę od szkoły, okolicy, i w ciągu ca­
łego wykładu na tę okolicę kłaść przede- 
wszystkiem nacisk.

W końcu omawiał p. Kulwiec pożytek 
z dobrej organizacyi wycieczek szkolnych i 
możliwość z małym nakładem pracy i środ­
ków tworzenia przy szkołach muzeów krajo­
znawczych.

Referent zakończył referat swój, przy­
jęty oklaskami, odpowiedniemi rezolucyami.

Na tern zamknął przewodniczący posie­
dzenie przedpołudniowe.

Na posiedzeniu popołudniowem, które­
mu przewodniczył dyr. S z a f r a n ,  odczytano 
przedewszystkiem list JE . ks. Arcybiskupa 
dr. Bilczewskiego z usprawiedliwieniem nie­
obecności na kongresie z powodu uroczysto­
ści kościelnych i życzeniem jak najlepszych 
wyników obrad.

Następnie rozwinęła się obszerna dysku- 
sya nad wygłoszonem na posiedzeniu przed- 
południowem referatem p. Kulwieca.

Dr. B u j w i d  z Krakowa poruszył spra­
wę propagowania wycieczek szkolnych, celem 
bliższego poznania pracy na roli przez mło­
dzież miejską.

Dr. M aj c h r o w i cz, inspektor szkol­
ny, podniósł, iż sprawa poruszona przez jego 
poprzednika była omawiana także w Sejmie 
i spotkała się z bardzo życzliwem poparciem. 
Niemniej Rada szkolna krajowa uznaje po­
trzebę wprowadzenia w życie takich wycie­
czek, liczyć się jednakże musi z funduszami. 
Mówca radził rozpocząć akcyę, któraby spra­
wę tych wycieczek posunęła szybciej naprzód.

P. Z a g r o d z k i  z Rzeszowa poruszył 
sprawę wyposażenia niedostatecznego szkół 
w reprodukcye dzieł malarzy, jak np. Ma­
tejki, ułatwiających w wysokim stopniu naukę 
historyi ojczystej. Sprawą tą należałoby się 
zająć w roku przyszłym, a w szczególności 
wydaniem reprodukeyi „Bitwy pod Grun­
waldem" .

P; W o j d a ł o w i e z  przypom niał kon­
gresowi, i i  ludzie, pracujący nad uświada­
m ianiem  ludu polskiego na obczyźnie, lub

; domagający się od niego posyłania dzieci do 
szkół polskich, spotykają się z trudnościami 
z ich strony, ponieważ ten lud nie chce sły­
szeć nic o swej polskości, gdyż Polska nie 
potrafiła go utrzymać i wyżywić.

P. S i e r a k o w s k i ,  nawiązawszy do 
sprawy wycieczek szkolnych, poruszył myśl, 
aby kongres wystarał się od Ministerstwa 
kolejowego o wolne karty jazdy na wycieczki 
krajoznawcze.

P. K n o b l o c h  ze Lwowa domagał się 
tworzenia przy szkołach średnich muzeów 
etnograficznych przy pomocy uczniów, przez 
co częściowo cel byłby osiągnięty.

Prof. L u t o s ł a w s k i  poruszył sprawę 
ujednostajnienia map, oraz odbywania wycie­
czek szkolnych, o ile możności pieszo.

W końcu przemówił p. M a g i e r a  
z Krakowa i poruszył sprawę map pomocni­
czych.

Ostatecznie w głosowaniu przyjęto re­
zolucje referenta, domagające się stworzenia
a) komitetu krajoznawczego, b) utworzenia 
przy każdej szkole średniej muzeum krajo­
znawczego. Oprócz tego uchwalono dodatko­
we wnioski mówców: dr. Bujwida — o urzą­
dzaniu wycieczek, celem poznania kraju; p. 
Zagrodzkiego o poruczeniu poi. Tow. Ped. 
odbicia artystycznych obrazów z dziejów na­
rodu polskiego; p. Heka o założeniu Tow. 
geograficznego; p. Magiery o zwrócenie się 
do Tow. tatrzańskiego, celem wydania szcze­
gółowych kart geograficznych ziem Rzeczy­
pospolitej i i.

Z porządku dziennego nastąpił referat 
panny S z y e ó w n e j  z Warszawy: „O zasa­
dach dydaktyki nowoczesnej i szkole pol­
skiej", który referentka zakończyła następu- 
jąeemi rezolucyami:

Należy dążyć do podniesienia wykształ­
cenia nauczyciela polskiego przez wprowa­
dzenie do programu seminaryów i innych 
zakładów podobnych nietylko psychologii o- 
gólnej, lecz psychologii dziecka i pedagogiki 
doświadczalnej. Wykłady teoretyczne w szko­
łach tych winny łączyć się z ćwiczeniami 
praktycznemu

Dla podniesienia pedagogii w Poisce, 
zgłębienia psychiki dziecka i położenia pod­
staw naukowych pod gmach pedagogiki i 
dydaktyki niezbędne jest połączenie i zogni­
skowanie wszystkich ludzi, którzy pracują na 
tern polu. Warszawa uczyniła już krok pierw­
szy, powołując do życia „Towarzystwo ba­
dań nad dziećmi", lecz zakres jego działa­
nia, określony ustawą, musi się z konieczno­
ści ograniczać do Królestwa. Należałoby za­
tem założyć podobne Towarzystwo w Gali- 
eyi, które pozostawałoby w stosunkach z 
warszawskiem.

Przy każdej konferencyi nauczyciel­
skiej, dla ciągłości' pracy, należałoby wytwo­
rzyć sekeye Lub koła, oddane wyłącznie pra­
cy w tym kierunku, t. j. rozbiorowi ogól­
nych zasad dydaktyki, oraz specyalnej meto­
dyki każdego przedmiotu. Praca tych kół 
będzie miała podwójny cel: poznać, co w 
danej dziedzinie napisano już zagranicą i 
przystosować hasła dydaktyki współczesnej 
do potrzeb i warunków szkoły polskiej, w 
szczególności do natury dziecka polskiego.

Nad referatem tym rozwinęła się bar­
dzo ożywiona dyskusya, w której zabierało 
głos kilkunastu mówców, poczem przyjęto 
rezolucye referentki, oraz postawione w toku 
dyskusyi przez dr. Twardowskiego dwa wnio­
ski: 1 . aby nauki psychologii, logiki, dy­
daktyki i pedagogii udzielali profesorowie 
do tego uzdolnieni; 2. aby dążono do zmniej­
szenia liczby uczniów w klasie, bo przy dzi- 
siejszem przepełnieniu niema mowy o raeyo- 
nalnej dydaktyce w szkołach galicyjskich.

Z kolei wygłosiła p. B a r a ń s k a  z Kra­
kowa odczyt na tem at: „Historya polska w 
szkołach ludowych i wydziałowych", żądając, 
by historya ta przedstawiała całe dzieje do 
dnia dzisiejszego, była przesiąknięta duchem 
narodowym, zawierała ilustracje. Szkoły po­
winny być zaopatrzone w mapy Polski i o- 
brazy z dziejów historyi, a w klasach wy­
działowych nauka historyi polskiej ma trwać 
przez 2 lata.

P > dyskusyi, w której zabierali głos 
pp.: dr. Lutosławski, Aleksandrowiczówna, 
Wojdałowicz, Szymanowska, Prechówna, Perl- 
mutter, dr. Twardowski i Majranowski, wnio­
ski referentki uchwalono.

W końcu p. A. O k s z a  wygłosiła od­
czyt „O wychowaniu narodowem", który za­
kończyła rezolucyą w kwestyi stworzenia in- 
stytucyi, zbierającej cały polski dorobek w 
dziedzinie pedagogii.

Referat powyższy wywołał dłuższą, oży­
wioną dyskusję formalną, a następnie mery­
toryczną, w której omawiano skład tej nowej 
instytucji i zakres jej działania. W skład jej 
wchodziliby przedstawiciele społeczeństwa pol­
skiego ze wszystkich dzielnic, pedagodzy, po­
litycy i znawcy prawa, a zadaniem jej było­
by gromadzenie wszelkich dat statystycznych, 
odnoszących się do szkolnictwa polskiego, 
metod i planów naukowych i t. p., oraz in­
formowanie nauczycielstwa o wszystkiem, co 
wchodzi w zakres szkolnictwa narodowego.

W końcu uchwalono rezolueyę prof. dr. 
Twardowskiego, polecającą wypracowanie pro­

jektu szczegółowego tej instytucyi referentce, 
a wprowadzenie go w czyn zarządowi pol­
skiego Muzeum szkolnego.

Po posiedzeniu odbyło się w lokalu To­
warzystwa nauczycieli zebranie towarzyskie.

(D ru g i dzień).

Wczorajszy drugi dzień polskiego kon­
gresu pedagogicznego wypełniły przed połu­
dniem obrady sekcyj, wybranych na posie­
dzeniu poniedziałkowem.

W s e k c y i  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e ­
go wygłosił pierwszy referat prof. dr. P a ­
n e k  na temat „Hygiena budynków szkol 
nych i urządzeń wewnętrznych". W referacie 
tym przedstawi! dr. Panek bardzo szczegó­
łowo wskazówki, jak powinny być urządzane 
budynki i izby szkolne, ławy szkolne i t. p. 
a zakończył całym szeregiem szczegółowych 
wniosków, z których najważniejszy żąda usta­
nowienia przy Radzie szkolnej krajowej ciała 
doradczego do budowy szkół.

Następnie dr. K. W y r z y k o w s k i  mó­
wił „O wychowaniu fizycznem w szkołach", 
żądając, aby gimnastyka i zabawy w szko­
łach były obowiązkowe, udzielane codziennie, 
przyczem podał sposób, w jaki należałoby 
urządzić w szkołach gimnastykę. Referent 
domagał się nadto stworzenia instytutu wy­
chowawczego dla nauczycieli i wprowadzenia 
pewnych ograniczeń do klubów sportowych 
dla młodzieży szkolnej.

Dr. W. S e r b e ń s k i  wygłosił z kolei 
referat p. t. „Służba zdrowia w szkołach pu­
blicznych i prywatnych". W referacie tym 
wykazał dr. Serbeński potrzebę organizacyi 
takiej służby przez wprowadzenie instytucji 
lekarzy szkolnych w szkołach wszystkich ka- 
tegoryj; zanim to nastąpi, należy starać się, 
ażeby nauki anatomii i fizyologii udzielali w 
szkołac-h średnich lekarze, tudzież, ażeby za­
prowadzono w tych szkołach obowiązkową 
naukę hygieny. Ze względu na fachową stro­
nę interesów hygieny szkolnej należy dążyć 
do tego, ażeby w skład Rad szkolnych wszyst­
kich stopni hierarchicznych na równi z re­
prezentantami wyznań i nauczycielstwa powo­
łani byli reprezentanci zawodu lekarskiego, 
obeznani ze sprawami hygieny szkolnej.

Ostatni referat w tej sekcyi wygłosił 
prof. B ł a ż e k  z Przemyśla, mówiąc „o hygie- 
nie nauki szkolnej". Po wyczerpujących wy­
wodach postawił referent wniosek, żądający 
od kongresu, by oświadczył się za bezwzglę­
dną potrzebą urządzenia jednorazowej nauki 
w szkołach.

W s e k c y i  s z k o l n i c t w a  ś r e d n i e ­
go wygłosili referaty inspektor T. Ł o p u ­
s z a ń s k i  p. t.: „ Ruch reformatorski na polu 
szkolnictwa średniego" i dr. L. G e r m a n  
na tem at: „Stan szkół średnich w Austryi".

W s e k c y i  w y c h o w a n i a  d z i e w ­
c z ą t  mówiła najpierw p. Marya B ą k o w -  
s k a -0  z e r  s z y k  o „wychowaniu dziewcząt 
z zastosowaniem do potrzeb dzisiejszych" i 
postawiła szereg postulatów, jak wprowadze­
nie nauki hygieny, somatologii, oraz nauki o 
pielęgnowaniu dziecka.

P. Irena K o s m o w s k a  z Warszawy 
w referacie swym p. t.: „Szkoły gospodarcze 
dla dziewcząt włościańskich", scharakteryzo­
wała działalność takich szkół w Królestwie, 
których zadaniem jest rozwinąć w dziewczę­
tach zdolność do gospodarstwa samodziel­
nego.

W s e k c y i  w y c h o w a n i a  p o z a ­
s z k o l n e g o  m ł o d z i e ż y  i w y c h o w a n i a  
s i e r o t  pierwszy referat na tem at: „O przy- 
musowem wychowaniu nieletnich przestęp­
ców i wychowaniu oehronnem zaniedbanej 
młodzieży" wygłosił dr. J. S t e i n b e r g .  Na­
stępnie mówili: p. K. Jeżewski: „O systemie 
wychowawczym gniazd sierocych" i p. M. 
Szybalski: „O krajowej organizacyi stowa­
rzyszeń i instytucyj, poświęconych ochronie 
dzieci.

W s e k c y i  s z k o l n i c t w a  l u d o w e ­
go  i s e m i n a r y ó w  n a u c z y c i e l s k i c h  
rozpoczęto posiedzenie lekcyą praktyczną na­
uki czytania i pisania metodą Promyka z 20 
żołnierzami - analfabetami, Lekcyę tę przepro­
wadził p. Tadeusz P r ó s z y ń s k i .  Korzyść 
lekcyi była nadspodziewana, bo w prze­
ciągu 1 i pół godziny nauczył p. Prószyń­
ski czytać i pisać 7 liter, a przy ich pomo­
cy te słowa, które dają się niemi napisać i 
wymówić.

Słuchacze wynagrodzili prelegenta hu­
cznymi oklaskami.

Następnie p. J. S z c z u r k i e w i c z  wy 
głosił odczyt „O dwutypowych seminaryach 
nauczycielskich", wykazując, że złe nie tkwi 
w dwutypowości seminaryów, lecz w ogóle 
w całym systemie ustroju seminaryów. Dla­
tego — zdaniem referenta — dążyć należy 
do reformy seminaryów w duchu podniesie­
nia poziomu kształcenia i potrzeb postępu, 
co da się osiągnąć tylko przez: a) przyjmo­
wanie do seminaryów uczniów z ukończoną 
niższą szkołą średnią, lub czterema klasami 
wydziałowemi; b) przez rozszerzenie czasu 
trwania nauki w seminaryach z 4 na 5 lat.
c) Na kurs przygotowawczy przyjmować na­
leżałoby tylko uczniów z ukończoną trzecią 
klasą wydziałową.

Referat ten wywołał obszerną dysku- 
syę. Wszyscy mówcy stanęli na stanowisku 
jednolitego seminaryum, beztypowego i o- 
świadezyii się za utrzymaniem utrakwizaeyi 
i .języka niemieckiego, względnie za wprowa­
dzeniem jednego z języków żyjących. Osta­
tecznie uchwalono pierwszy wniosek refe­
renta, zdążający do podniesienia poziomu se­
minaryum nauczycielskiego, a nadto doda­
tkowe wnioski mówców, jak: 1. przyznanie 
abituryentom prawa słuchaczów zwyczajnych 
na Uniwersytecie, 2. zaznajamianie uczniów 
seminaryów z pedagogią narodową, 3. Pol. 
Tow. pedagogiczne ma Z3jąć się wydawni­
ctwem dzieł pedagogów polskich.

Następnie p. L o n g c h a m p s ó w n a  
wygłosiła referat o reformie szkół wydzia­
łowych żeńskich, p. K. J a w o r s k i  o re­
formie szkół wydziałowych męskich i p. 
B i e n i o w s k i  o dwutypowych szkołach lu­
dowych.

Wnioski referentów przedłożono na po­
południowem plenarnem posiedzeniu.

(P osiedzen ie  plenarne).

Na popołudniowem posiedzeniu plenar­
nem, które odbyło się w wielkiej sali ratu­
szowej, wygłosił najpierw p. J. D a n z i n- 
g e r  z Krakowa referat: „O dzieciach umy­
słowo upośledzonych". Referent zakończył 
rezolucyami, domagającemi się, aby, celem 
podniesienia wykształcenia nauczycieli ludo­
wych, pogłębiono w seminaryach naukę psy­
chologii elementarnej i dodano do niej dział 
psychologii patologicznej; aby naukę pedago­
gii uzupełniono wiadomościami, dotyczącemi 
dziatwy anormainej; aby na obu Uniwersy­
tetach krajowych utworzono katedry peda­
gogii i psychologii eksperymentalnej; wobec 
tego, że największy procent dziatwy .upośle­
dzonej umysłowo rekrutuje się z rodziców 
alkoholików, winny Towarzystwa oświatowe 
za pomocą odczytów, ilustrowanych obraza­
mi świetlnymi, wykazywać ludowi zgubne 
skutki alkoholizmu; we wszystkich miastach 
należy w szkołach utworzyć, w razie potrze­
by, klasy pomocnicze dla dzieci o powolniej­
szym toku wyobrażeń; dla dzieci anormal­
nych różnych kategoryj należy w większych 
miastach zorganizować kilkoklasowe spec-yal- 
ne zakłady z internatami, aby dzieci były 
pod ciągłą opieką pedagogiczno-lekarską; na­
leży domagać się utworzenia specyalnych za­
kładów dla dzieci epileptycznych; rozciągnąć 
dalszą opiekę nad dziećmi, które ukończyły 
szkoły dla anormalnych, celem umieszczenia 
ich w zawodach życia praktycznego; utwo­
rzyć instytueyę lekarzy szkolnych; dołożyć 
wszelkich starań, aby władze centralne i au­
tonomiczne wzięły w swe ręce cały kom­
pleks spraw, dotyczących opieki nad dziećmi 
ano-mainemi; obudzić ofiarność publiczności 
i zakładać stowarzyszenia, opiekujące się dzia­
twą anormalną.

Wnioski te uchwalono.
Z kolei nastąpił referat dra Maryana

5 t'ę p o w s k i eg o  z Krakowa na temat pracy 
wspólnej wszystkich Towarzystw oświato­
wych w kierunku pogłębienia oświaty ludo­
wej. Referent przedłożył rezolueyę domaga­
jącą się powołania do życia Związku polskich 
Towarzystw oświatowych, celem rozszerzenia 
i pogłębienia dotychczasowej pracy oświato­
wej i wzywający komitet wykonawczy pol­
skiego Kongresu pedagogicznego, aby przy­
stąpił do organizacyi tego Związku i wypra­
cował odpowiedni regulamin.

W dalszym ciągu posiedzenia prof. dr. 
M a ń k o w s k i  wygłosił referat na temat: 
„Czego żąda szkoła średnia od szkoły ludo­
wej". W referacie tym na podstawie otrzy­
manych odpowiedzi na kwestyonaryusz, roze­
słany nauczycielom szkół średnich, uczącym 
w kl. I ,  stwierdził dr. Mańkowski, że ucznio­
wie nie wynoszą ze szkoły ludowej ani do­
statecznej wiedzy, ani należytego wyrobienia 
umysłowego, potrzebnego do pobierania na­
uki w szkole średniej. Główną winę tego 
widzi referent w planie nauki 5-cio i 6-kla- 
sowych szkół, które dla przysposobienia u- 
ezniów do szkoły średniej wprowadziły w za­
kres swej nauki naukę języka niemieckiego 
z uszczupleniem czasu na naukę języka ojczy­
stego, jedynie przyczyniającą się do wyrobienia 
umysłowego uczniów. Dzisiaj skutkiem wpro­
wadzenia do planu nauki języka niemieckiego, 
liczba godzin w klasie l i i .  i IV. wynosi tylko
6 godzin na tydzień, a nauka ta obejmuje 
w sobie nadto całą naukę realiów.

Ostatecznie postawił referent szereg re- 
zolucyj, oświadczających się: 1 . za zmniejsze­
niem zakresu nauki w szkołach ludowych, a 
za utrwalaniem u uczniów wiedzy nabytej 
z głębszem zrozumieniem rzeczy; 2. za usu­
nięciem w zupełności ze szkół ludowych na­
uki języka niemieckiego; 3. za zwróceniem 
uwagi bardziej na rozwój zdolności spostrze­
gawczej u uczniów, ich bystrości pojmowa­
nia, abstrakcyjnego myślenia i samodzielno­
ści, aniżeli na mechaniczne wpajanie okre­
śleń, reguł i pojęć niezrozumiałych; 4. za 
przyzwyczajeniem uczniów przez szkołę do 
porządku, pracowitości i wypełniania obo­
wiązków.

Z kolei dokonano wyboru komitetu wy­
konawczego kongresu. W myśl wniosku p.



S y c ó w n e j komitetem wykonawczym kon­
gresu wybrano komitet organizacyjny kon­
gresu z prawem kooptacyi delegatów ze wszyst­
kich Towarzystw oświatowych i organizacyj 
nauczycielskich.

Następnie uchwalono rezolucye przed­
łożone przez referentów pp. Dauzigera, dra 
Stepowskiego i dra Mańkowskiego w sprawie 
usunięcia z planu szkół ludowych ięzyka nie­
mieckiego. Besztę wniosków prof. Mańkow­
skiego przekazano komitetowi wykonawczemu 
do rozpatrzenia.

Następnie przyszły pod obrady wnioski, 
przedstawione przez sekeye, oraz zgłoszone 
wprost u prezydyum.

Dr. J a n e l l i  przedłożył szereg wnio­
sków, przyjętych przez sekcyę szkolnictwa 
średniego, w sprawie zbadania podręczników 
historyi, w sprawie stworzenia Bady pedago 
cznej przy Eadzie szkolnej krajowej, jako ciajl 
doradczego w sprawach dydaktycznych i pe­
dagogicznych, w sprawie zrównania uprawnień 
absolwentów szkół średnich w Królestwie, a 
w szczególności 7-klasowych szkół handlo­
wych z absolwentami, wszystkich szkół śre 
dnich w Austryi, w sprawie przepełnienia 
szkół i inne, które przekazano komitetowa 
wykonawczemu.

Eównież odesłano do komitetu wnioski 
sekcyi wychowania pozaszkolnego, przedsta­
wione przez dr. W a s u n g a ,  a to w sprawie 
domów poprawczych, zakładów wychowaw­
czych, karania małoletnich, opieki nad siero­
tami, popierania gniazd sierocych i domów 
podrzutków i wnioski sekcyi wychowania fi 
zycznego, przedłożone przez p. D a w i d o w ­
s k i e g o ,  w sprawie organizacyi wychowania 
fizycznego, z wyjątkiem rezolueyi ogólnej, 
uznającej potrzebę traktowania wychowania 
fizycznego, na równi z kształceniem umysłu, 
którą uchwalono jednomyślnie.

Uchwalono następnie przedłożone przez 
p. S z c z u r k i e w i c z a  wnioski sekcyi szkol­
nictwa ludowego w sprawie jednolitego typu 
szkół ludowych, ośmioklasowej szkoły ludo­
wej i jednotypowych seminaryow nauczyciel­
skich i dopuszczenia nauczycieli na Uniwer­
sytet w charakterze słuchaczy zwyczajnych; 
resztę wniosków sekcyi szkolnictwa ludowego 
odesłano do komitetu wykonawczego; podo­
bnie odesłano do komitetu wnioski sekcyi 
wychowania dziewcząt, przedstawione przez 
p. K n i w ie  c i a, a mianowicie: Kongres uzna­
je za potrzebne, by do udziału w Eadach 
szkolnych wzywano kobiety; oświadcza się za 
zakładaaiern szkół gospodarczych dla dziew­
cząt wiejskich; za zreformowaniem kursów 
froebiowskieh; wzywa kobiety do zapisywania 
się na wydział rolniczy; oświadcza się za 
zrównaniem programu szkół męskich z żeń- 
skiemi; za zrównaniem praw młodzieży żeń­
skiej z Królestwa Polskiego, pragnącej wstą­
pić do szkół austryackich; za zniesieniem o- 
graniczeń dla kobiet na wydziale medycznym; 
za otwarciem dla kobiet wydziału prawnicze­
go na Uniwersytetach galicyjskich; za upra­
wnieniem do wstępowania na Politechnikę we 
Lwowie, Akademię sztuk pięknych w Krako­
wie, na Akademię w Dublanach i obie Aka­
demie handlowe we Lwowie i w Krakowie.

Następnie profesor dr. T w a r d o w s k i  
przedstawił wnioski, zgłoszone u prezydyum:

Kongres uznaje potrzebę utworzenia 
Związku Towarzystw nauczycielskich, uznaje 
potrzebę stworzenia stałego kontaktu nietylko 
pomiędzy wychowawcami w trzech dzielnicach, 
ale i ze środowisk emigracyi, a to celem uje­
dnostajnienia metod wychowania.

Kongres poleca komitetowi wykonawcze­
mu wystosowanie odezwy do Polaków w Au­
stryi, posyłających swe dzieci do szkół nie­
mieckich.

K o n g re s  u zn a je  p o trzeb ę , by  n a  p rz y ­
sz ło ść  n a cze ln y m  k ie ro w n ik ie m  o św ia ty  w k a ż ­
dej d z ie ln icy  b y ł w y b ra n y  w y ch o w aw ca , a 
n ie  u rzęd n ik .

Kongres uprasza Akademię Umiejętno­
ści, by przystąpiła w najkrótszym czasie do 
ujednostajnienia pisowni polskiej.

Kongres uznaje konieczność podjęcia w 
szerszej mierze akcyi, dążącej do zakładania 
kolonii wakacyjnej dla młodzieży.

Z uwagi na najbardziej zaniedbane wy­
chowanie w wieku przedszkolnym komitet 
wykonawczy postarać się ma na najbliższy 
kongres o referat o wychowaniu macierzyń­
ski em.

Kongres uznaje za rzecz pierwszorzę­
dnej wagi, by uczniów pouczono o szkodach 
indywidualnych i społecznych, płynących z 
używania alkoholu i tytoniu.

K o n g re s  w y ra ż a  życzen ie , by  m e to d a  
„ P ro m y k a "  z p ew n em i m o d y fik acy am i z n a ­
la z ła  z a s to so w a n ie  w e w sz y s tk ic h  szk o łach  
p o lsk ich .

P ie rw sz y  p o lsk i k o n g re s  p e d a g o g ic z n y  
Uważa w p ro w ad zo n y  n a  m ięd zy n a ro d o w y ch  
k o n g re s a c h  n a u k o w y ch  p o d z ia ł u cze s tn ik ó w  
i re p re z e n ta c y j n a  za sad z ie  p rz y n a le ż n o śc i 
p a ń s tw o w e j za  n ie w ła ś c iw y  i p rz e c iw n y  za­
sad z ie  ty c h  k o n g re só w .

P ro te s tu je  p rzec iw k o  p o k rz y w d z e n iu  n a ­
u k i p o lsk ie j p rzez  o d m ó w ien ie  re p re z e n ta c y o m  
te j n a u k i n a leż n e j o d ręb n o śc i.

Wyraża ubolewanie, że w czasie XVI. 
kongresu międzynarodowego lekarskiego krzy- j 
wdzące nas uchwały spotkały nas na ziemi '<

Węgrów, z którymi łączyły nasz naród węzły 
sąsiedztwa i przyjaźni i że oni do tych u- 
chwał przyłożyli rękę.

Uważa za niezbędne dołożenie wszel 
kith  starań, aby na kongresach międzynaro­
dowych reprezentacja nauki polskiej była ró­
wnouprawniona z reprezentaeyami narodów, 
posiadających niezależność państwową.

Kongres wzywa towarzystwa i korpo­
racje  polskie, mające zamiar wziąć udział 
w III. międzynarodowym kongresie hygieny 
szkolnej w Paryżu, ażeby uczyniły to jedynie 
za pośrednictwem komitetu polskiego, nie zaś 
komitetów rządowych.

Po uchwaleniu wszystkich powyższych 
wniosków i odczytaniu całego szeregu listów 
i telegramów z życzeniami, postanowiono de­
cyzję co do miejsca i czasu następnego kon 
gresu pozostawić komitetowi wjikonawezemu. 
Czas trwania tego kongresu oznaczono na 
cztery dni.

W końcu przemówił p. K r o t o s k i  z 
Nowego Targu i podziękował w gorących sło­
wach komitetowi za przygotowanie i przepro­
wadzenie kongresu w zakresie tak wspania­
łym, poczem przewodnicząca p. E ad l i ń s k a  
zamknęła obrady kongresu okrzykiem na cześć 
wychowania polskiego.

Nowe taryfy. Ostatni numer „Dzienni­
ka rozporządzeń d!a kolei i żeglugi" zamie­
szcza ogłoszenie o wejściu w życie z d. 1 
stycznia 1910 r. nowej taryfy osobowej i to­
warowej na austryackich kolejach państwo­
wych, Nowa taryfa zawiera znane już pod­
wyższenie wymiaru jednostki przy obrachun­
ku, daje jednakowoż pewne korzyści podró­
żującym.

Ciągnienia losów. Przy wczorajszem 
ciągnieniu losów włoskiego „Czerwonego Krzy­
ża" główna wygrana 30.000 lirów padła na 
seryę 4543 nr. 23. Po 1000 lirów wygrały 
losy: serya 1281 nr. 14 i serya 5520 nr. 47.

Przy wczorajszem ciągnieniu wiedeńskich 
iosów komunalnych z r. 1874 główna wy­
grana 300.000 K. padła na seryę 18-59 nr. 
57. 20.000 K. wygrał los serya 1656 nr. 31,
10.000 K. serya 587 nr. 10, po 2000 K. losy: 
serya 72 nr. 84, serya 472 nr. 9, serya 817 
nr. 9, serya 1185 nr. 25 i serya 1256 nr. 99.

Stan Banka austro - węgierskiego z
dniem 31 z. rn. przedstawiał się następują­
co : Banknoty w obiegu 2.220,414.000 (w po­
równaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
182,148.000); rezerwa kruszc. 1.719,756.000 
(mniej o 4,773.000 kor.) ; portfel wekslowy
616,325.000 (więcej o 148,490.000) ; lombard 
papierów 67,576.000 (więcej o 8 099.000), 
banknoty wTolne od podatku 100,658.000.

=  Poseł serbski u Najw, Dworu w 
Wiedniu dr. S i m i c s  wniósł, jak z Belgra­
du douoszą, prośbę o spensyonowanie, a rząd 
podobno zamyśla prośbie tej uczynić zadość. 
Na razie jednak p. Simics ma powrócić na 
swój posterunek. Jako następcę jego wymie­
niają b. m inistra spraw zagranicznych Milo- 
wanowieza.

=  K r ó l  A l f o n s  przyjął współpra­
cownika dziennika Journal i w interyiewie 
oświadczył, iż manifestacje, jakie się odby­
wają we Fraacyi w sprawie Ferrera, boleśnie 
go dotunęły i zasmuciły. Król nie dziwi się 
tłumom, które dają się łatwo powodować ar­
tykułom dziennikarskim, ale król nie może 
zrozumieć tego, iż w m anifestacjach brali 
udział uczeni, którzy przecież w swych ba­
daniach kierują się zwykle najskrupulatniejszą 
objektywnością, że ei uczeni protestują prze­
ciw wyrokowi, wydanemu na podstawie 
ustaw, których oni nie znają, i na podstawie 
rękojmi, która zawrze ma jakąś wartość, mia­
nowicie rękojmi honoru hiszpańskich ofice­
rów. Jakież to wyobrażenie mają Francuzi o 
Hiszpanii? Gdy się słyszy słowa niektórych 
Francuzów, możnaby uwierzyć, że my je ­
steśmy dzikimi ludźmi. Jestem konstytucyj­
nym monarchą i to tak dalece, iż nie posia­
dam nawet inieyatywy w sprawie u łaska­
wienia. Niech pan nie widzi w tem wyra­
żenia ubolewania, lecz stwierdzenie faktu. 
Mamy sądy wojenne, których honor wyższy 
jest ponad wszelką wątpliwość. Niechaj te 
narody, które nas nie znają, oszczędzą nam 
swych rad i swej krytyki. Wy mieliście aferę 
Dreyfusa, czyśmy się do niej mieszali? Król 
poruszył dalej sprawę ekspedycji do Ma- 
rokka i wyraził życzenie, aby F rancja  i Hi­
szpania nie zapomniały o wspólnej akcyi 
w Marokku. Na zapytanie o tajemnym ukła­
dzie odpowiedział król, że wobec tego, iż już 
mówi sie o traktacie tajnym, nie jest on już

z pewnością tajny. Hiszpania dała słowo ho­
noru; jest to najpewniejsza rękojmia, jaką 
Francya mieć może.

— Grono posłów S k u p c z y n y  s e r b ­
s k i e j  wybiera się w tych dniach do Sofii 
by złożyć wizytę członkom bułgarskiego So- 
brania. Wizyta projektowana jest na dwa dni.

== Król portugalski D om  M a n u e l ,  
który w tych dniach odwiedzić miał króla 
Alfonsa, zmuszony był z powodu niedyspo 
zyeyi wizytę na czas pewien odroczyć.

== O uśmierzonym b u n c i e  m a r y ­
n a r k i  w Grecyi dochodzą następujące nowe 
szczegóły: Dynastyi greckiej groziło wskutek 
buntu tak wielkie niebezpieczeństwo, że król 
Jerzy porozumiał się był już z cesarzem 
Wilhelmem, którego prosił o pozwolenie 
schronienia się wraz z dwoma synami w 
zamku Achilleion na Korfu. W zamku po­
czyniono już przygotowania na przyjęcie króla 
i jego dwu synów.

Niebezpieczeństwo, grożące dynastyi, 
usunięto na posiedzeniu oficerów z środy na 
czwartek, dzięki energii prezesa Ligi woj­
skowej, pułkownika Zorbasa, który stanowczo 
oświadczył się przeciw buntowi oficerów i 
w ten sposób udaremnił go.

Krążą pogłoski , że Typaidos znaj­
duje się tuż pod Atenami, na czele bardzo 
znacznej liczby oficerów i żołnierzy mary­
narki.

Korespondent ateński Ncue Fr. Presse 
rozmawiał z prezesem gabinetu greckie­
go, Mavromiehalisem, który zapewnił go, że 
powstanie jest stanowczo stłumione. Zagra­
nica — rzekł — może się przekonać, że ar­
mia grecka jest silną podporą ładu i porząd­
ku. Gała opinia publiczna zwraca się przeciw 
buntownikom.

Na zapytanie korespondenta, dlaczego 
oficerowie, którzy brali udział w buncie, po­
stawieni będą przed sąd cywilny, odpowie­
dział m inister: Jesteśm y krajem konstytu­
cyjnym, a nasze ustawy powiadają, że wszel­
kie procesy polityczne należą przed sądy cy­
wilne. Nie dopuszczę się więc tego gwałtu, 
abym miał usuwać od kompetencji właściwy 
sąd i oddawał oficerów owych pod sąd woj­
skowy.

=  Wedle pogłosek, w afrykańskim T r y- 
p o l i s i e  wybuchły niepokoje.

=  Wieikie niezadowolenie wywołało w 
dyplomatycznych kołach Konstantynopola roz­
porządzenie ministra spraw zagranicznych, 
ograniczające czas p r z y j ę ć  a m b a s a d o ­
r ó w  z a g r a n i e z n y c h  tylko do ponie­
działków. Ambasadorowie przeciw temu roz­
porządzeniu zaprotestują zbiorowo.

=  E a b u n k i  w p o ł u d n i o w e j  
P e r s y  i wzrastają. Droga z Ispahanu do 
Sziras jest obsadzo.ua przez kilkuset rabu­
siów. Przed kilku dniami rabusie, zniszczyli 
telegraf angielski. Przez 24 godzin było po- 
łączenie telegraficzne do Buszir przerwane.

=  Jak z Kobe donoszą, trzystu Ko- 
r e a ń c z y k ó w  napadło na stacyę kolejową 
w pobliżu Soeulu. O losie japońskiego per- 
sonalu kolejowego nic dotąd nie wiadomo.

Wczoraj przybyły do Tokio zwłoki ks. 
Ito ; przewieziono je w uroczysty sposób do 
mieszkania.

TELEGMIf mnLWOWSKIEJ
Wiedeń, 3 listopada. Najj. Pan zamia­

nował tajnymi radcami komendantów korpu­
su: Anffenberga (XV. korpus w Serajewie), 
Sebreibera (IV. w Budapeszcie), Fanta (XVI. 
w Zadarze).

W iedeń, 3 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zezwolił na zaliczenie dy­
rektora kolei państwowych, posiadającego 
tytuł radcy Dworu Stanisława E y ł u c k i e ­
go we Lwowie do IV. klasy rangi urzędni­
ków państwowych ad personam.

Najj. Pan zamianował niestałymi człon­
kami faehowo-technicznymi Urzędu patento­
wego: dyrektora szkoły ślusarskiej w Swią- 
tn ikaih  Karola B i ł  ego , prof. Politechniki 
lwowskiej Tadeusza F i e d l e r a ,  prof. Polite­
chniki lwowskiej, Leona S y r o c z y ń s k i e -  
go i prof. Akademii handlowej, oraz prof. 
Politechniki we Lwowie Eomana Z a ł o z i e -  
e ki  eg  o.

P. Minister kolei żelaznych zamiano­
wał wicesekretarza ministeryalnego, dr. Au­
gusta P a w ł u s z k i e w i e z a,; sekretarzem mi- 
nisteryalnym w Ministerstwie kolei żela­
znych.

Wiedeń, 3 listopada. Minister sprawie­
dliwości przeniósł notaryusza Jonasza Horo­
witza z Żabia do Gwoźdzca.

Wiedeń, 3 listopada. W czasie od 17 
do 23 października przywieziono do Austryi 
93.486 centn. pszenicy, z tego 66.205 z Eos- 
syi, 6231 z Bumunii, 19.721 z Niemiec, 286 
z Włoch, 516 z Turcyi, 221 z Grecyi, 303 
z Czarnogóry. Dalej wprowadzono 13.276 
centn. żyta, z tego 19zBossyi, 13.256 z Nie­
miec; 5 i centn. owsa, przeważnie z Niemiec, 
4377 centn. kukurudzy, z tego 128 z Niemiec, 
4141 z Bumunii.

Drezno, 3 listopada. Dotychczas znany 
jest wynik 80 wyborów do Sejmu, z czego 
przypada 24 na konserwstystów, 23 na na- 
rodowo-liberalnych, 9 na wolnomyślnych, 22 
na soc.-dem.

Paryż, 3 listopada. Osobny sprawo­
zdawca Matina donosi z Aten, że król oświad­
czył, iż pozostanie na tronie, póki ludność 
szanować będzie konstytucję. Zresztą zdaje 
się, że wszyscy życzą sobie pozostania króla, 
bo inaczej sytuacya stałaby się jeszcze bar­
dziej zawikłana.

P ary ż , 3 listopada. W jednym z ba­
zarów na rue de Bivoli chciano przesunąć 
czas zamykania sklepu z godz. 7 na 7 m. 30 
wieczorem. Z tego powodu przyszło przed 
bazarem do wielkiej dem onstracji, w której 
wzięło udział około 20.000 osób i dopiero 
przy pomocy policyi demonstrantów rozpro­
szono.

Londyn, 3 listopada. W wyborach do 
Eady miejskiej wybrano, według dotychcza­
sowych obliczeń, 32 konserwatystów, 83 li­
berałów, 15 ze stronnictwa robotnicz ego, 4 
niezawisłych.

Konstantynopol, 3 listopada, lkdam  
donosi, że ministrowie Tittoni i Izwoiski o- 
świadczyli ambasadorom tureckim w Bzymie 
i Petersburgu, że w Eaccouigi nie powzię­
to zupełnie uchwały, niekorzystnej dla Tur­
cyi- __________

Położenie w Rossyi.
Petersburg, 3 listopada. (Pet. Ag.) 

Bząd rossyjski uznał w obecnych stosunkach 
za zbyteczne pozostawienie nadal w Kaswi- 
nie (w Persyi) w dotychczasowej sile wy­
słanego tam pierwej oddziału wojska. Bząd 
postanowił zatem odwołać większą część 
wojska rossyjskiego, a pozostawia w Persyi 
tylko oddziały kozaków z niektórych pu ł­
ków. W Kaswinie zostanie pół sotni jako 
straż konsularna, reszta inne, oddziały będą 
użyte do wzmocnienia straży konsulatów w 
Eeszt i Euseli. Gdyby się później okazała 
potrzeba wzmocnienia wojsk rossyjskich w 
Persyi, wyda rząd natychm iast odpowiednie 
zarządzenia.

Petersburg, 3 listopada. (Pet. A g ).
Zamieszkały w pobliżu Kaukazu szczep Szaeh- 
sewenów i Karszabajów postanowił sozpocząć 
walkę o ponowne wprowadzenie na tron wy­
pędzonego szacha.

Tebris, 3 listopada. (P . A g )  Zbiego­
wie przynoszą niepokojące wiadomości z Ar- 
dabil; miasto to jest w krytyeznem położe­
nia, każdej chwili oczekują tam wtargnięcia 
sezenów szacha. Położony obok twierdzy, ros- 
syjski wicekonsulat był ostrzeliwany. Z Te­
bris wysłano na pomoc miastu Ardabil od­
dział, liczący 1000 żołnierzy perskich z roz­
maitych gatunków broni. Satarchan jest w 
drodze z Ardabil do Sereb, które to miasto 
leży w połowie drogi między Ardabil a Te­
bris. Sezeni szacha ścigają go i zagrozili 
zniszczeniem miasta, jeżeli Satarchan nie bę­
dzie wydany. Celem ochrony rossyjskich 
poddanych i konsulatu wysłano kozaków ze 
straży generalnego konsulatu rossyjskiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
| Wiedeń, 3 listopada 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 659-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 772 —, Akcye Anglobanku 
306*75, Akcye Unionbanku 574'50, Akcye 
Landerbanku 493*25, Akcye Bankvereinu 
537 75, Akcye Bodencredit 1156 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 628*—, 
Akcye kolei państwowych 746*50, Akcye 
kolei Południowej 128* —, Akcye kolei Elbe- 
tbal —•—, Akcye kolei Północnej 5315*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — *—, Akcye 
Alpiny 727-25, Akcye Eima Muranyi 662*50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2883*—, 
Akcye Fabryki broni 679’—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 354*50, Akcye Galieyjśko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 756*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —*— , 
Benta majowa 94"80, Austryacka Eenta ko­
ronowa 94*70, Węgierska Eenta koronowa 
91*60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93 85, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. Listy Bankn 
hipotecznego 99*50, 5-prc. Listy Bankn hi­
potecznego 109-75, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94'40, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-50, 4-pre. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94-50,
4-pre pożyczka m. Lwowa 93*85, Losy ture- 
ckie^210-75, Marki 117-72, Bubel 255-25,
5-prc. Eossyjska pożyczka z r. 1906 101 10.

Usposobienie rezerwowane przy utrzy­
manych kursach.

Odpowiedzialny redaktor:
4 €
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C U K I B B K I A
pod

„ W o z e m  D r z y m a ły "
otwarta od 7-mej rano do 12-fej w nocy.

mmmm p o d h a ł i c i a
9 .Lwów, ul, Akademicka L

<©l*ifa!k iHaf|a;tg$?8si»a W n y c h  S © h a y e n S s s O

poleca najlepszą KAWĘ, GIA3TA, LODY, 
GUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio

NADESŁANE

Król wulkanów we Lwowie! Kapela włoska Musica 
Siciior.a zjeżdza do Lwowa i 3 listopada rozpoczyna 
koncertować w Hnstynnyoi przy ul. Kościuszki. K a­
pelą dyryguje s ły n n y  Giuseopo Ferrati zwany Kró­
lem" wulkanów. O gnistość jego gry zjednała  mu w ca ­
łych  W łoszech sławę W irtuoza-ezarodzieja a kapelę 
jego zowią Symfonią Cherubinów. Koncert od S —1 
w nocy. Potraw y n a  deserowym m aśle. Piwo pilzneń- 
skie z beczki. W stęp 20 hal. O liczne odwiedziny 
up rasza  W OHLMAN,

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i U llen
przeniósł biuro swe

napow rót, na  ró s  u l  H e tm a ń s k ie j 
1 K iliń s k ie g o

do nowo zbudowanej kamienicy.

Papier S łow acjo .
Komitet obchodu setnej rocznicy uroiizin i. Słowa­
ckiego ws Lwowie, zw raca się do P. T. Publiczności 
z uprzejm ą prośbą by przy zakupnie papierów listo ­
wych żądała  w sklepach papierów SŁOW ACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jes t na  fundusz budowy pom nika poety, a po­
nieważ ceny w niczem  się n ie różn ią  od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego bez żadnego dis siebie uszczerbku przy­

czyni się do w ystaw ienia pom nika poecie.

P ap ier Słowackiego jest do nabyeia we wszystkich 
sk lepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastach pro- 
w ineyonalnych, a  gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S W. Niemojowskiego 

we Lwowie

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgioszema pod ..Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów,

B H B B E H 2H H 0G H 0B B
W I L L A

w  ^ a k o p a a e M J t
0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej % głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)
«t© s p r a se d a s j i ia .

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

B E B E ®  B B B E B

Socjalista dorób wenerycznycli i stórnycŁ 

Dr* 8 . RENTSCHNER
Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.

Schorzenia przewłoczne, nieudolność! 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzj 

i  brodawek) 
od 2 —5 po  p o łu d n iu .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 8 listopada 1909.

Hotel George’a.
PP. hr. A. Dzieduszycki z Jasionowa 

W. Barański z Baranowa, A. Gorayski z Mc 
derówki, A. Kaempfe z Bzyezki, S. Wybra 
nowski z Kimirza

Hotel Europejski.
PP R. Fangor z Świdnicy, S. Stern* 

hel ze Stryja, L. Reis z Wiednia.
Hotei Imperial.

PP. hr. W. Korytowski z Płotycza, A 
Romer z Wierzbicy.

l i  J E  K  S

N o w s k ie j  n a n d i w j  !

Lwów, dni* 3 listopada 

I .  A lceje  iks satTikę.
Banku hip . gal- po 300 zł.(400 kor.) 
Sanku gai. d la  h and iu  i przsm .

po zł. 300 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw0w-Caera.-J9.8sy po 300 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed- 

tsE. L ip ińsk iego  po 600 kor. .

I I .  L is ty  B E itaw ne za 100 kor. 
Bsjak* h. g. 5 p i .  w. a. wył. a 10 pr.

,  .  4 ‘Zs Pr - * loB w 60 1*
,  ̂ " 4 pro. .  601. po 800 k.

kra,' 4 1/J pr. „ los w 51 1.
;  „ 4 p r. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 p r. (p ierw ­
sza  j E i i s y a ) ..................................

Tow. kred. galio. tiemstk. 4 pr.
los w 41ł/« l a t .............................
4 p r. lo# w 56 l a t .......................

M

l i i .  G łlif f i  *» 100 kor.

i*L  lan d u szu  p rop ia . 4 pr. w. a. 
lubo w. funduszu p ro p in .6  p r. w. a. 
SosiaKalne Ban. kr. o» p r. (3 «m.) 

t1/, p r. r
4 p r. (4  *m.)

M .  lokalne d tto  4 px....................
•‘ożyczki k r. 4 p r. po 300 kor.

s rok# 1893 .......................  ■
ł#iye»k* » .  Lwów* 4 p . . ■ , 

n 4 K3ww#n.
* w ko lna  k raj. 4  p r. s 

r. 1 9 0 8 .............................

1Y , L o sy , 
i .  Krakowi/ pa s ł, 80 (40 kor.)

M asety*
>«k»i cesarsk i . . . . .
0 ń an k ó w k a  . . . . . . .
Óft ru b li rossyjskich  srebrnych  
„ „ „ papierow ych
OC a a r e k  aiem ieekieh . . . .

pZ/K-aj !’.711*1 J
waiu '44 iforir
K h £ b

oX4 — 634 —

;o3 - 412 —

5.67 — 566 —

41 v — -------

109 70 110 40
9 99 16 99 80
te 93 6< 94 ‘A-
V 100 - 100 70
e 94 - H  7'
BC

•« 36 - —• —
*>

S6 • — —
Mi 93 30 34 -

$!

3> 97 20 97 36
#1, 101 — 101 70
W
M <ei 7'* 100 40

98 20 08 31BE 93 26 *3 ci*
n  70 34 4(
30 80 SI 5(
93 - 33 7(

94 - 94 70

115 - 121 -

l i  32 SI 40
13 06 19 20

S63 - 556
264 £0 256 5(
117 5< 117 30

te

i'A'15 lbb’75 
:m  _  *48 -
3 (5- ą l W
2 >5- - 3 1 .9 -

,si)WSc»» *.V.
Losy z roku 1864 po 358 ■<■(. ma "i # p

.  1860 po 500 i ł .  w a. 4 pr
„ „ 3.380 oo '.00 zł. i  ps

,  „ 1864 po 100 zł.
„  „ „  1864 oo 50 zł. .

L isty zasł. domen państ. po 180 zł.5 pr. 889 36 89 A kS

B . 9 ł i |  pa& stw a (w szystkich w Kadzie pattetwa 
rapr»%*ntowanyeh krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  s ło ta  -wolna od podatku
za 100 zł- 4 pr.....................................  116-35 i IV 65

A u str re n ta  w wal. kor. wola* ad 
podatku  4 p r ................................................. 94-70

43. O d ifgaeye  K okysw e.

94-tfO

Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 
Koi. Cesarz. E lżbiety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. „ 
Koi. Ces E lżbiety za 200 s i. tuk.

5 %  pr. (ostscap. skeya) . . . . 
Koi. Cesarza F ran c iszk a  Józefa  sa 

100 zł. 61/, pr. . . . . .  . 
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. stk.

(oztaiap. a k c j a ! ..................................
Kol. ArcykK. Buaolfa w wal. koro:!, 

wolu* od podatka 4 p r .....................

M u r u  g i e i d y  w i « d « A » i f e I ł ą | .
Dni# 30 październ ika  1909.

p łaeąA. Ogólny d łu g  państw a. płaeą śsó*.#.
Jednolity dług państwa w banknot.

a a j - l i s t o p a d ...............................................94 7 5  84 95
•tyazeń-U niee ...............................................84-76 '  4 96

Jedaciity  dług państw a w m b n e
9 >  -  9 b 20 
98 05 m -th

państw a w srebrz*
la ty -s is rp l* ń  . 
kw ieci#ń-»aździw *ik

95-60 96-50

113 76 114 76 

452 SH 464-36 

118-55 l iS W  

n  95 86-97

94-65 95 66

O & llgaeye g to rw sa cń a tw a  (koisjows).
Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. K pr. 303 25 104- 25

w złooie sa  805 zł. 5 pr. . . . — — —
Kol. Czeskiej sach. za 300, >.000 i

5000 zł. 4 p r .............................   .
Kol. Czeskiej em iss. s  r . 1895 %% 400

kor. 4 p i ..................................................
Kol. półKosaoj c»s. F erdynanda

< r. 188<t, 4 p ro .................. .......
Kol. północnej eas. F e rd y n an d a  m ,

s r. 1887, 4 pvc. (kr.) .’ .................
Koi. północnej ces. Ferdynand®  -«*.

s t  1887, 4 pro. .
Kol. półaoujtj; 0*6. Ferdyw anda b». 

a i. 1888, 4 p.re.................. . . .
.‘ify./j.Wfti r.M O1,

95*75

SS-85

97-85

98-:iO 

98-40

a O" 3 0

Pb 50

96- -

96.90

9,3-51) 
96'10

96-75

«« 85

98-86

99-30

99-40

97 80

87-CC!

971 ~

M6 -8S

94 50 
96 30

Kol. półnoanej ces. F e rd y n an d a  m  
* r .  1891, i  »r«. . . . . .

Koi. półKoenej oas. F e rd y n an d a  e n .
a i .  1898, 4 pro.

Kol. północnej ee«. F e rd ynanda  
z i .  1804, 4 pro. . . . . . .

Kol. bakowłńskia.i lokalna) s» 400
kor 4 p r...................... ............................

Kol. .ęaliń. K arola L udw ika 4 pr.
M  Iwowsko-flsara.-iossiia! * roke 

i m .  4 f i .  . . . .- . ‘ . . . 34-50 85-60
Kai. Acarkst. B sdo lfe  (S a isk assaer- 

* 84) -« 4W  m arek 4 pr 115-66 116 66

fi-. pMkc*w» (krajów  kareny  w ęgierskiej)
a łe ta  re n ta  aa  10* *ł. 4 p r. 99-36 iW -15

,  » w wfci. kor. 4 p r — — —
.  obL pr. regu ł. C isy 4 pro, . .144 80 14881
,  poi. pr*».. ze 169 st. Y800 kor.) SI i — < 1.4- —

5<> *-• kor.1 310 25 214 25

aoroBowa srainta żądają

95- -  
93 35

j>li 4o<5łB

St. O bU gaeyo iedam aiLm eyjne,
K roacyi i S ław onii 94' —
W ęgier za 100 zł. 4 pr 92 30

F . l a n a  p u b liczn e  pożyczk i.
Poż. rag. Dunaju z r. 1878 loc 5 er. 30S--- - - • —
r o i .  kraj. Bukowiny % r. 1883 los

za 200 kor. 4 p r ..........................................9/.-50 93 50
B ukow ińskie obi. p rcpinacyjn* loa

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. % roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iaeia Lwowa % r. 1896

4 p r ........................................... , . .
San ta  włoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r ..................... .....
P o i. łs rb . prem. za 3.00 frank. 2 pr.
'J-asaoki* obi. p r .m  kol. za 400 frank.

100-10 
9 3 'tó  
68 95

101-i0
94-45
97-96

90-40 91-40

,44 40 
S06- -

100-40 
307 -

i listy dłuźns

100 60 101-60
94-30 0S'30

284 53 8*0 50
i‘bS 25 872-25
KH-as 102 st;

94* - 96* -
10M8 110 08
39"35 99-75
93-74 94-75
98 20 84-20
96'-- 98-43
05-70 4)6 70

ieo*— 109 50

39 75 103-75
9*8 94-35
3 8 - 9łf«0
S{?'to 99 30

fza 100 zł. Kom.)

iin g lo -A sstr . besk n  los w 30 i. 4J/S pr.,
Austi’. sokł. kr. ziwa. łos w 60 ! 4 pr. 

x n obi. prom, % r. 1880 3 pr. 
c » n n >, 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. siara, los 6 pr..
. < n ’■ * * w  ̂ P®"-

!ia).. utke. h. hip. i© pr. prem, iust 5 pr.
v » ,  t t e  »Q l  4V, i-?'- ■ ■
n n ń o s 60 1. óc p r

S a l. fo w . kred. siem. 4 pr. los. 58 la t 
» * 4 pr- lo*- 4 1 3*ł

,  4 pr. s ta r * . .
B e sk a  kraj. di# dteu-fjri Lodomet-yl 

4 ‘/i pr. 51Ł/* I*t zw rotne . .
B anku krajow ego ob lig . kom nn. t

esiieyn  *3 la t 4*/« p r .........................
B.sstu kr. lo»y 57*/e ł. s»  *00 k. 4 pr, 
A nstre-w gg heakn  59 la t  4 »y. , .

,  ,  „ 39 Ss.t w. k. 4 yr.

KL fi& llgacy* * j w r a *  fl.em**efistW 8
m  <tt. i m

i ’ow. żegl. pa r. so  D usąlu  r*  409 i
10.00© m. * p r ......................................

I w .  iegL  par. po Dmss. Km. z. J.883 pr.
Kole) łiw w -C »H i» .-JsM y % r. I g g i

z* 300 3(1. . . .............................
Kolej Lsróer-CjHK*. s z. 1384 s t SOU

tó. * ?'f...................  . . . . . .
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Licytacye.
L. ez. E. 2986/8 (20) (10872 2- 8)

Edykt licytacyjny.
Dnia 10 grudnia 1909 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 83 licytacya re­
alności w Sanoku, przy placu św. Michała 
położonej wyk. hip. 1. 145 ks. gr. gm. Sa­
nok objętej.

Nieruchomość powyżej opisana jest o- 
cenioną wraz z budynkiem na niej się znaj­
dującym oraz opisanymi w protokole przy- 
należnościami na kwotę 43.074 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 21.537 
kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wadyum wynosi 4310 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie/ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 8 października 1909.

L. ez. E. V. 2310/6 (37) (10881 2— 3)
Edykt relicytacyjny.

Na żądanie Jana i Janiny Lalka zastą­
pionych przez adw. dr. Szajnę odbędzie się 
dnia 22 listopada 1909 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w

biurze Nr. 71 relicytacya połowy realności 
lwh. 647 ks. gr. gm. Drohobycz Lisznia.

Nieruchomości wystawione na relicyta- 
cyę, są ocenione, a t o : wartość domu na 
4427 kor. 20 hal., wartość gruntu na 1337 
kor. 50 hal., przynależności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1456 kor. 
18 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablic) 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądó 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 18 października 1909'

Nr. 2738/Y. K. (10910 l - 3 ) j
A w i s o.

Diiia 9 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się przy c. i k- 
oddziale budowniczym 10 korpusu w Prze­
myślu (ulica górna 1. 4) pisemna rozpraw*! 
ofertowa celem oddania robót budowlanych 
przy budowie ubikacyj dla artyleryi w Jaro­
sławiu, w łącznej kwocie około 30.000 kor< 

Bliższe szczegóły tyczące tych robol* 
przeglądnąć można w powyższym oddział* 
budownictwa, od 3 listopada b. r.



7
L. 25.041/909

Obwieszczenie.
(10966 1 - 8 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i podatku spo­
żywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego, w 
okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1910 Ja warunkowo z zastrzeże­
niem milczącego przedłużenia, względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy 
drugi i trzeci rok t. j. 1911 i 1912, lub bezwarunkowo na okres trzech lat t. j. od 1 sty­
cznia 1910 do 31 grudnia 1912 rozpisuje się publiczną licytacyę na dzień 11 listopada 
1909 od godziny 8 rano do 12 w południe. Licytacya odbędzie się w biurze c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego we Lwowie, pl. Cłowy 1. 1.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum należy wnieść na ręce dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do dnia 10 listopada 1909 do godziny 2 po 
południu.

Kwity kasowe na kaucye niewygasłej dzierżawy, tudzież książeczki kas oszczędności 
i losy są bezwarunkowo wykluczone i nie będą przyjęte, ani jako wadya ani jako kaucye 
dzierżawne.

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyachj obowiązany jest 
przedłożyć spis tych obligacyi w trzech egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. M inister­
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067/903.

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru 
winnego i moszczu owocowego obwowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 
grudnia 1893 1. 146 Dz. u. k., pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego, zacieru winnego, i moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 prc. każdorazowego 
czynszu dzierżawnego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne i wykazy okręgów dzierżawnych oraz przynależnych miej­
scowości, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie pl. Cłowy 1. 
1, tudzież we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

W y k a z
okręgów dzierżawnych w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina z dniem 

1 stycznia 1910 na nowo będzie wydzierżawiony w drodze publicznej licytacyi.

d-
o>
05 Okręg dzierżawny

Cena
wywołania Wadyum Oznaczenie

taryfy
-3 Ph kor. h kor.

1 o
co Gródek Jagiell. 28100 — 2810 Miasto Gródek 

jag. w II. kla­
sie taryfy inne 
miejscowości 

w' kl. III.2 a Żurawno 4210 — 421

3 o Gródek Jagiell. 1906 — 191 Taryfa C. 
ustawy z dnia 
18 maja 1875

4

•i-i
& Strzeliska 247 98 25

Termin licytacyi

Ustna licytacya 
dnia 11 listopa­
da 1909 od go­
dziny 8 rano do 
12 w południe w 
biurze c. k. Dy­
rekcyi okręgu skar­
bowego we Lwo­
wie pl. Cłowy 1. 1

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 24 października 1909.

L. cz. E. XXI. 2600/8 (26) (11029 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie zastąpionej przez adw. dr. 
Pawła Dąbriwskiego odbędzie dnia 15 gru­
dnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. 2 
we Lwowie licytacya:

I. realności objętej lwh. 260/11, składa­
jącej się z parc. bud. 4270/1, parc. grunt. 
4561/3, 4562/4, 4562/5, 5563/4, 4558/3 i 
4559/1;

II. realności obj. lwh. 2112/11, składa­
jącej się z parc. bud. 4270/2;

Ili. realności obj. lwh 2113/11, składa­
jącej się z parc. bud. 4270/3 i parc. grunt. 
4558 2 i 4553/11;

IV. realności obj. lwh. 2114/11, składa­
jącej się z parc. bud 4270/4 i parc. grunt. 
4558/10; .

V. realności obj. lwh. 2115/11, składa­
jącej się z parc. bud. 4270/5 i 4270/6 i parc. 
grunt. 4558/8 i 4558/9;

VI. realności obj. lwh. 1905/11, składa­
jącej się z parc. grunt. 4558/5 ;

VII. realności obj. lwh. 1371-11, skła­
dającej się z p a ra  grunt. 4562/1 wraz z przy- 
należnościami bliżej w protokole z dnia 4 
stycznia L. cz. E. XXI. 2600/8 (12) opisa- 
nymi.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione:

I. na kwotę 67.281 kor., a przynale­
żności na 2268 kor. 80 hal.,

II. na kwotę 8895 kor., a przynależno­
ści na 141 kor. 50 hal.,

III. na kwotę 1186 kor. 50 hal., a przy­
należności na 117 kor. 30 hal.,

IV. na kwotę 6845 kor., a przynależno­
ści na 86 kor.,

V. na kwotę 6422 kor. 75 hal., a przy­
należności na 101 kor.,

VI. na kwotę 220 kor. 50 hal.,
VII. na kwotę 180 kor.
Najniższa cena wynosi w myśl uchwały 

z dnia 21 maja 1909 L. E. XXI. 2600/8 (20) 
ad I. 34.774 kor. 75 hal., ad II., 4578 kor. 
25 hal., ad III. 751 kor. 90 hal., ad IV. 
3465 kor. 50 hal., ad V. 3261 kor. 88 hal., 
ad VI. 110 kor. 25 hal., ad VII. 135 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XXI.

„Gazeta Lwowska" Nr. 251

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczę 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XXI.
Lwów, dnia 18 września 1909.

L. VIII/b 2360 (11031 1—3)
O b w i e  s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Stryju 
pod Siemiginowem w kim. 55 0 —57.190 w 
km. od 55-000 do 57*190 zezwolonych przez 
komisyę dla regulacyi rzek wykonać się ma­
jących w latach 1909 i 1910, ewentualnie 
także w r. 1911, odbędzie się dnia 10 li­
stopada 1909 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie budowy regulacyi Stryja w Stryju.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

10.-000 m 3 faszyn wiklowych,
20.000 m 3 faszyn lasowyeh,
300.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyżej podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 72.000 kor. ma być do­
starczona do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi Stryja w Stryju i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum

z dnia 4 listopada 1909.

w kwocie 2000 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z ceń fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów, lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 października 1909.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (erny) się w latach dostar­
czyć w terminach przez c. k. Kierownictwa 
budowy regulacyi Stryja w Stryju oznaczo­
nych, materyały faszynowe do budowli re ­
gulacyjnych na rzece Stryju pod Siemigino­
wem w kim. od 55.000 do 57.190 w ilości 
i pod warunkami podanemi w obwieszczę 
niu za opustem (cyframi i słowami) odsetek 
z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W Stryju, dnia . . . .  1909.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. XX. 1356/9 (13) (10908 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sali Nr. II. 
sądu tutejszego licytacya realności objętych 
lwh. 1828/1, 1829/1, 1833/1 i 1426/1 ks. gr. 
gm. Lwowa ul. Kadecka z przynależytościa- 
mi, składającemi się z ogrodzenia, drzew 
i t. p.

Nieruchomości wystawione" na licytacyę 
są ocenione, a to: realność lwh. 1828/1 na
51.000 kor., przynależności na 249 kor., real­
ność lwh. 1829/1 na 34.000 kor., przynale­
żności na 71 kor. 60 hal., realność lwh. 
1833/1 na 3536 kor., przynależności na 35 
kor., realność lwh. 1426/1 na 25.860 kor., 
przynależności na 82 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi: realności lwh. 1828.1, 25.642 
kor. 50 hal., realności lwh. 1829/1, 17.035 
kor. 80 hal., realność lwh. 1833/1, 1785 kor. 
50 hal., realność lwh. 1426/1, 12.971 kor.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S, I., Oddział XX.
Lwów, dnia 27 września 1909.

L. cz. E. 1451/9 (5) (10988 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 1909 o godzinie 9 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie w biu­
rze Nr. 7 licytacya realności objętej lwh. 
310 ks. gr. Tuczapy, składającej się z ról i 
łąk o obszarze 6 morgów 1018 s2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3200 kor.

Najniższa cena wynosi 2133 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenty, 
może mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 7. . . . .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla który eh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 19 października 1909.

L. cz. E. 949/9 (7) (10991 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Zimermana i Jó­
zefa Vogelbauma w Podwołoczyskach odbę­
dzie się dnia 3 grudnia 1909 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 licytacya realności lwh. 1162 gm. 
Zadnieszówka lk. 410,4, na której znajduje 
się skład drzewa i praczkarnia i realności 
lwh. 1163 tejże gminy, na której znajduje 
się szopa gontami kryta, tudzież dom muro­
wany blachą kryty, obejmujący 2 pokoje, 
kuchnię, sklep, sionki, piwnicę i werandę 
oszkloną.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a t o : realność lwh. 
1162 na 2207 kor., realność lwh. 1163 na
11.041 kor.

Najniższa cena wynosi: za realność lwh.
1162, 1471 kor. 32 hal., za realność lwh.
1163, 7360 kor. 66 ha!., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w7 obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 29 września 1909.

L. cz. E. 365/9 (6) (10951 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Richtera i Leiby 
Fischa odbędzie się dnia 11 listopada 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. II. licyta­
cya 6/16 części realności lwh. 29 ks. gr. gm. 
Lutowiska.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1865 
kor. (tysiąc ośmset sześćdziesiąt pięć koron)-

Najniższa cena wynosi 927 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 5 października 1909.

L. cz. E. 1069/7 (19) (10996 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kalistrana Habiaka w Bar- 
szczowicach odbędzie się dnia 16 listopada 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 licyta­
cya realności lwh. 144 i połowy llwb. 315, 
67 ks. gr. Barszczowice wraz z przynależnu- 
ściami, składającemi się z inwentarza źytvego 
i martwego.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: pierwsza na 6548 
kor., druga na 720 kor., trzecia na 25 kor. 
50 hal., przynależności zaś na 358 kor.

Najniższa cena wynosi dla 1. 4365 kor.
32 hal., dla 2. 480 kor,, dla 3. 17 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12.

Takie prswa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę-
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rńa tego rodzaju eo do samej nieruchomości
nie mogłyby być inf ze skutkiem podno-

Te osoby, d!a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ooeanie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posfcę 
puw&nis, jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 29 września 1909.

Ł. ez. E. 871/9 (5) (10982 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Mojżesza Perlą 
kupca w Bołszowcach odbędzie się dnia 15 
listopada 1908 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
9 licytacya 21/84 części realności lwh. 424 
ks. gr. gm. kat. Słoboda konkolnicka w;az 
z przynależnościami wedle protokołu ocenie­
nia z dnia 3 września 1909 1. cz. E. 871/9 (3).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 65 kor.

Najniższa cena wynosi 43 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bułszowce, dnia 12 października 1909

H . en. E . 108/9 (6) (11060 1 — 3)
Oro.uoiueHe nepeTopry.

,ĄH.a 26 na^onncTa 1909 o ro^HHi 9 
paHO, BiAÓyfle ca  b TyT. cyĄi, KOMHarxa u. 7 
n ep eiop r 1/4. u sc th  peaatHocTH bhk. rin.
u. 3168 i 1/2 peaatHocTH bhk. rin . u. 1494  
rp. Kar. HBopiB CKnaAaiouHx ca  s nappeai 
óy^OBn. i a xaxn  s k  i 3 bhxoak1b s  npn- 
HaaeacHOCTUK) ciMagaronoKi ca  3 6paMH.

IIpoflaTH ca  Maroni hoakmskhmocth 
cyTB oniHeni Ha 1530 Kop., npHHaaeacmcTB
Ha 1 Kop.

HanHH3ma no^ana bhhochtb  Big 1/4 
aaCTH peaABHccTH bhk. rin. a. 3168 — 215  
Kop. 50 oot., a Big peaaBHoCTH bhk. rin.
a. 1494 rp. HBopiB 550 Kop, noHH3me to i  
k both  He BiA6y/i;o ca  Hpo^aac.

y cnoBia nepeTopry i HHmi rpaMOTH  
BigHocaai c a  a °  npoAaTH ca  MaioaHX He- 
ABHjKHMOCTeir, Moryx 6y th  npHraaHem  b 
TyT. cy g i n igaac ro^HH ypaAOBHX.

IIpaBa, KOTpi 6h npoAaac poÓH.ra He- 
AonycTHMoio, HaneaenTB HannisHlame na ą h h  
cy^OBiM, BH3HaaeHiM a °  nepeTopry, nepeg  
HeperooroM 3ronoeHTH b cyn,i, 60 HHaKme 
m,o A o HeABHBCHMOCTH caMoi Bace 6 Bib me He 
MoryTB 6yTH niAHomeHi.

O a s^ łic h h  BHnaAicax nocTynoBaua 
nepeTopronoro yBiAOMaaTH ca  oyAe ocoóh, 
A-ra KOTpnx mA to h  aac mo a °  HeABHacn- 
MoCTeń, aKicB npaBa a6o Tarapi cyTB ycTa- 
HOBaeHi, a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHOBneHi 6yAyTB, b  TiM BHnaAKy 
TiaBKo npnÓHTeM b cyA'i, aK 6h ohh arn He 
MemicaaH b ofi.racTH HH3me o3HaaeHoro cy- 
Ay, arn He BCKasaan noiMeHHo hobhoBaacT- 
n;a r jis i  A°pyueHB MemKaioaoro b  MiegeBO- 
c th  cyAy-

Uj. k . CyA hobItobhh, BiAA’i-3 V .
JlBopiB, a h s  8 dbobthh 1909.

L. cz. B. 231/9 ( 6) (11009 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M ikołaja B asartby rolnika 
w Żurawinie odbędzie się  dnia 18 listopada  
1909 o godzinie 9 przed południem  w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. II. licy ­
tacya :

1. realności iw h. 103 ks. gr. gm . Żu­
rawin,

2 . połowy realności lw h. 18 gm. Żu­
rawin,

3. połowy realności lwh. 93 gm. Żu­
rawin 1 0

. 4 - połowy realności lwh. 164 gm. Żu­
rawin.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na: ad 1. na 2400 
kor., ad 2. na 2791 kor. 25 hal., ad 3. na 
648 kor. 75 hal., ad 4. na. 471 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lyeh nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 6 października 1909.

L. cz. E. 2169/9 (10891 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Perli Hellering 
kupcowej w Kałuszu przeciw Matli Adlers- 
berg vel Adelsberg i Muniszowi Helleringowi 
o zniesienie współwłasności realności, odbę­
dzie się dnia 29 listop ada 1909 godzina 8 30 
rano w niżej podpisanym sądzie sala Ili, 
licytacya całej realności lwh. 133 gm. kat. 
Kałusz złożonej z gruntu budowlanego i gru­
zów kamienicy.

Realność ta jest oszacowana na sumę 
9840 kor., która t.> kwota stanowi też cenę 
wywołania a zarazem najniższą ofertę, poni­
żej której realność nie zostanie sprzedana.

Wierzycielom hipotecznym i posiada­
czom innych intabulowanych praw rzeczo­
wych pozostają ich prawa zastrzeżone bez 
względu na uzyskać się mającą cenę kupna.

Cena kupna winna być złożona do dni 
14 po prawomocności przybicia targu.

Warunki licytacyjne i dokumenta od 
noszące się do realności powyższej (wyciąg 
hipoteczny i tp.) mogą osoby chęć kupna 
mające przejrzeć w tym sądzie biuro Nr. 6 
podczas godzin urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 18 października 1909.

(11036 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego i. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
ód 3 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8 .
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 8 listopada 1909 od lOdo 12 
godziny przed południem: towary ko­
rzenne, urządzenie restauracyi, trunki, 
bilard, obuwie, sukna, maszyna do szy­
cia i mebie.

Wtorek 9 listopada 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem : 3 fortepiany, 
meble mahoniowe, 2 kasy, zegarek, 
łańcuszek złoty, kosztowności i dywany. 

Środa 10 listopada 1909 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem: 2 fortepiany, me­
ble, maszyna do szycia, pianino i ma­
szyna do pisania.

Czwartek 11 listopada 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: różne meble, 
domowe.

Piątek 12 listopada 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: fortepian, me­
ble, oliwa i maszyna do szycia.

Sobota 13 listopada 1909 od 4 do 8 godzi­
ny po południu: meble i sprzęty do­
mowe, książki, mąka i garderoba 
damska.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 2 listopada 1909.

L. cz. E. 861/9 (5) (10957)
E d y k t .

Dnia 25 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya 
1/3 z 5/6 części realności objętej wykazem 
hip. 1. 264 gminy kat. Kretowce wraz z przy- 
należaościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 888 kor. 89 hal.

Najniższa cena wynosi 592 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 1 października 1909.

L. cz. E. 802/9 (6) (10956)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1909 godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya:

1. realności obj. lwh. 93 gm. Trościa- 
niec Kastyna Hawryłasza,

2. połowy realności obj. lwh. 57 i
3. 457 tejże gminy Tekieny z Fedoru- 

ków Hawryłasz, składających się z pola o r­
nego, a nadto pierwsza z chaty i komory.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 1. 5864 kor. 36 hal., 2. 558 
kor. 40 hal., 8. 538 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi: 1. 3909 kor. 
58 h a l , 2. 372 kor. 27 hal., 3. 358 kor. 73 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na .powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 22 października 1909.

L. cz. E. 728/9 (11062)
Na żądanie Mikołaja Branickiego w Na- 

horcach małych odbędzie się dnia 11 listo­
pada 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 
licytacya realności objętej lwh. 38 gminy 
Nahorce małe, składającej się z pgr. 640, 
674/2 łąki i 675, 663 role.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 251 kor.

Najniższa cena wynosi 167 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., 15 października 1909.

L. cz. E. 1605/9 (4) (10997)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 listopada 1909 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19. licytacya 
realności objętej lwh. 1. 966, 2. 593, 3. 630,

4. 1529 gm. Tułuków Hrycka Stefiuka i 
Maryi Steiiuk, składających się z pola orne­
go, ad 2. nadto z chaty.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
sa ocenione 1. 312 kor. 76 h a l , 2. 840 kor. 
36 hal., 3. 576 kor. 24 hal., 4. 1060 kor. 
92 hal

Najniższa cena wynosi 1. 208 kor. 51 
hal., 2. 560 kor. 24 hal., 3. 384 kor. 16 hal.,
4. 707 kor. 28 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tyc-h nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić 00 sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń wt siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 8 października 1909.

L. cz. E. V. 9801/8 (5) (10878)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stefana Zguta syna Pawła, 
odbędzie się dnia 30 listopada 1909 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 71, licytacya 25/72 
części realności lwh. 138 ks. gr. gm. Wola 
jakubowa, składającej się z pL. 1. 368, na 
której stoi dom drewniany, szopa, stajenka 
i kurnik) i 12 parcel gruntowych (role i łą­
ki obsz. 2 ha. 77 ar. 39 m 2.), wraz z przy- 
należnośeiami składającemi się z 15 drzewek 
owocowych, obrogu i kartofli.

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione na 1188 kor., przyna­
leżności zaś na 19 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 821 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej n ieru ch om ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić d<> 'sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 9 października 1909.

L. cz. E. 2523/9 (4) (10944)
Dnia 1 grudnia 1909 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, biuro Nr. 9, licytacya 1/12 części 
ciała hip. 1. 224 gm. Smólno.

Realność tę (pre. bud. i dom) ocenio­
no na 800 kor., przynależności zaś na 1 kor. 
07 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 536 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 16 października 1909.



do 1. 19.510/09

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
(10823 3 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, 
tudzież wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych 
odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo ląta 1910, 1911 i 1912 lub też bez­
warunkowo rok 1910 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 1911 i 1912.
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Eisemne oferty w kowertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 koronę, 
wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wado­
wicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 16 listo­
pada 1909.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Wadowicaeh i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wa­
dowicach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne, lub kaucye od­
noszące się dodzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy­
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączo­

ny w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 1. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 25 października 1909.

(10980)L. cz. E. VIII. 1477 9 (8)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 grudnia 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya celem 
zniesienia spółwłasności realności lwh. 108 
gm. Przemyśl.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
60.000 koi\

Najniższa cena wynosi 60.000 korón, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14. ^

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być; już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 22 października 1909.

L. cz. E. 412/9 (6) (11004)
Na żądanie ks. Jakóba Oleksego, pro­

boszcza w Brzesku, zastąpionego przez adw. 
dr. Piotra Górskiego w Brzesku, odbędzie 
się dnia 2 grudnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16 w Brzesku licytacya: realności 
lwh. 486 gm. Brzesko składającej się z par­
celi budowlanej, domu drewnianego i stajenki, 
b) 1/2 realności lwh. 490 gm. Brzesko skła­
dającej się z parceli budowlanej wraz z przy­
należności ami, do realności lwh. 486 gm. 
Brzesko składającemi się z krowy i sie­
czkarni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona: ad a) na 1936 kor. jej przy­

należność 160 kor., b) wartość 1/2 realno­
ści lwh. 490 gm. Brzesko na 100 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1048 kor , 
ad b) 50 kor. Wadyum: ad a) 104 kor. 80 
hal., ad b) 5 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 6 września 1909.

L. cz. E. 1450/9 (6) (11017)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Uka Hohola s. Iwana, od­
będzie się dnia 29 listopada 1909 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya 1/5 
części realności lwh. 277 ks. gr. gm. Mar­
kowa wraz z przynależnośeiami, składające­
mi się z chaty, 2 stajenek, studni, stodoły, 
obroga.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 170 kor., przynależności zaś 
na 125 kor.

Najniższa cena wynosi 197 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podzas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze SKuteiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 4 października 1909.

L. cz. E. 1331/9 (4) (11003)
Na żądanie Miejskiej Kasy oszczędności 

w Bochni, odbędzie się dnia 3 grudnia 1909
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16 w Brzesku 
licytacya realności lwh. 69 gm. Gosprzydo- 
wa składającej się z budynku mieszkalnego
1 gruntu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 3895 kor. 68 hal.

Wadyum wynosi 389 kor. 56 hal.
Najniższa cena wynosi 2597 kor. 12 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 31 sierpnia 1909.

G. Z. E. 1943/9 (3) (11019)
V ersteigerungsedikt.

Zufolge Beschlusses vom 5 Oktober 
1909, Geschaftszahl E. 1943/3 gelangen am 
9 November 1900 vormittags 8 U hr in 
Waszkoutz a'cz vor der Wohnung des Mo- 
ses Ochshorn zur offentlichen Versteige 
rung:

Wohnungsei nri chtungsgegenstande dann 
Kleider, ferner ein grosseres Holzlager beste- 
hend aus Baumaterial wie Rundholz, Bret- 
ter, Sehindeln, Drain-zen, Latter etz.

Die Gegenstande konnen am 4 Novem- 
ber und 5 November 1909 in der Zeit zwi- 
schen 8 u. 12 vormittags besichtigt werden.

K. k. Bezirksgericht, Abteilung IV.
Waszkoutz, am 30 Oktober 1909.

L. cz. E. V. 1835/9 (5) (10941)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Barucha Ungera, odbędzie 
się dnia 26 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 41 licytacya 1/3 części realno­
ści lwh. 369 ks. gr. gm. Łąka objętej Ka­
tarzyny Dubiel własnej.

Nieruchomość ta oceniona na 883 kor. 
33 hal.

Najniższa cena wynosi 555 kor. 56 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowane; nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6 października 1909.

L. cz. E. 66/9 (5) (10894)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Simona Getzlera we F ry ­
sztaku, odbędzie się dnia 29 listopada 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 w budynku 
filialnym, przy ul. Suchodolskiej położonym 
licytacya połowy realności lwh. 46 gm. kat. 
Korczyna obj. zobowiązanego Leiba Baurn- 
gartena własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na kwotę 5898 kor. 50 
halerzy.

Najniższa cena wynosi kwotę 2949 kor. 
25 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzm urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być iuż ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w s’edzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 16 września 1909.

L. cz. E. 1184/9 (10955)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie, niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya 
2 3 części pbud. 112 w Uścieczku razem z 
domem.

Wartość szacunkowa 666 kor. 66 hal. 
łącznie z domem.

Najniższa oferta 333 kor. 83 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 26 października 1909.

L. cz. E. 1386/9 (6) (10953)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Nowickiego w Oświę­
cimiu, odbędzie się dnia 25 listopada 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 licytacya re­
alności lwh, 1190 gm. Oświęcim, Ludwika 
Zielińskiego własnej wraz z przynależnośeia- 
mi, składającemi się z płotów okalających 
ogród i drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 6284 kor., przyna­
leżności zaś na 170 kor.

Najniższa cena wynosi 4803 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 17.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 18 października 1909.

L. cz. E. 828/9 (7) (10952)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Genowefy Maryi Jagodziń­
skiej, odbędzie się dnia 6 grudnia 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie biuro 
Nr. 19 licytacya połowy realności lwh. 2055 
gm. Nisko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., po­
niżej tej ceny sprz. daż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 27 października 1909.
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L. cz. E. 2226/9 (6) (10886

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Arona Leiby Freibrunna w 

Haliczu, odbędzie się dnia 30 listopada 1909 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w domu Na- 
gelberga, licytacya realności lwh. 281 gm. 
Temerowee.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 690 kor.

Najniższa cena wynosi 460 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Halicz, dnia 18 października 1909.

L. cz. E. 2246/9 (4) (10986)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. galic. akc. Banku hi­
potecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
26 listopada 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 29, licytacya realności lwb. 2742 i 
4090 ks. gr. gm. kat. Jarosław obj., skła­
dającej się z prc. bud 212/2 i 212/3, na 
których stoją dom piątrowy, oficyna partero 
wa i drewniana drewutnia z wychodkami, 
wraz z przynaleźnościami, składąjąeemi się z 
beczki, dwu drabin, dwu blaszanych komó­
rek i 22 metrów sztachet.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 30.000 kor., przynależności 
zaś Da 75 kor.

Najniższa cena wynosi 15.037 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 13 października 1909.

L. cz. E. 1748/9 (3) (10985)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Henryka Salpetera, właści­
ciela realności w Jarosławiu, odbędzie się 
12 listopada 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 29 licytacya realności lwh. 164 ks.

gr. gm. Piwoda objętej, składającej się z 
parc. gr. lk. 18 i 20/2 na których stoi cha­
łupa, stodoła i chlewek o łącznej przestrze­
ni 29 a. 99 m.2, tudzież z parc. gr. lkat. 
21/2, 22/2, 717/2, 718/2, 719/2, 720/2, 721/2 
i 722/2 o łącznej przestrzeni 94 a. 21 m.2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1479 kor.

Najniższa cena wynosi 986 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 2 października 1909.

L. cz. E. III. 4167,8 (11005)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 grudnia 1909 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya : 1. re­
alności lwh. 25, 2. 1/4 części realności lwh. 
24 gm. Mikuliczyn małol. Michała, Kata­
rzyny i Petra Iwasiuków własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. na 1445 kor., ad 2. na 
197 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi : ad 1. 963 kor. 
34 hal., ad 2. 137 kor. 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Delatyn, dnia 3 października 1909.

L. cz. E. 818 9 (9) (10993)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8, odbędzie się dnia 7 grudnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem, licytacya real­
ności objętej lwh. 725 gminy Wołczyszczo- 
wice, złożonej z jednej parceli porosłej krza­
kami ocenionej na 650 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 433 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sędowa Wisznia, 16 października 1909.

L. cz. E. 879/9 (6) (10994)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 16 grudnia 1909 o 
godzinie 10 przed południem licytacya nie- 
wydzielonej 1/4 części realności objętej lwh. 
73 gminy Wołostków, złożonej z domu, bu­
dynku gospodarczego i pola ornego ocenio­
nej na 421 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 280 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie 
biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sądowa Wisznia, 22 października 1909.

L. cz. E. 221/9 (18) (10902)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 grudnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie biuro Nr. 11 odbędzie 
się licytacya realności lwh. 364 księgi grun­
towej gminy Sienków składającej się z 2 
parcel gruntowych (łąki) położonych w n i­
wie „Uhorce“ obszaru 1 ha. 93 ar. 9 m.2:

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
że każdy przejrzeć w sądzie, biuro Nr. 10.

G. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Badziechów, dnia 23 października 1909.

L. cz. E. 875/9 (9) (10945)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 grudnia 19Ó9 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 9 licytacya ciała hip.
1. 1303 gm. Brody.

Realność tę (plac budowlany w rynku) 
oceniono na 8970 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 8970 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brody, dnia 6 października 1909.

Konkursa.
L. W. Kr. 107.416/09 (10136 1— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi tudzież Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego ogłasza niniejszem 

K o n k u r s  
na posadę prymaryusza Oddziału kiłowo-skór- 
nego kobiet, przy kraj. Szpitalu powszechnym 
we Lwowie.

Posada ta połączona jest z płacą o ro­
cznych 3000 kor., prawem do trzech doda­
tków pięcioletnich po 600 kor. rocznie, tu­
dzież z prawem do emerytury w granicach 
postanowień statutu emeryt, uchwalonego 
przez Wys. Sejm w dniu 15 lutego 1908.

Ubiegający się o powyższą posadę do­
ktorowie medycyny winni wykazać:

1. iż są obywatelami państwa austrya- 
ckiego,

2. iż posiadają znajomość języków kra­
jowych,

3. że nie przekroczyli 40 roku życia,
4. że są specyalistami w dziedzinie 

chorąb kiłowo-skórnych, dołączając na dowód 
odnośne pracy samoistne z działu chorób 
skórnych i wenerycznych.

Termin do wnoszenia podań na ręce 
Dyrektora kraj. szpitala powszechnego we 
Lwowie, oznacza Wydział krajowy po dzień 
30 listopada b. r.

Z Eady Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 6 października 1900.

Piotrowski.

L. W. 98.441 ex 1909.

Ogłoszenie konkursu
(10850 1— 3)

W ydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs w celu nadania wakujących 
stypendjmw z fundacyi pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są poszczególnione w załączonych wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobnych wakansów, zawierają także bliższe wskazówki co do ewentualnego ograniczenia kompeteneyi pod względem zakładów naukowych, 
podają dla każdej fundacyi ewentualne szczególne w arunki kompeteneyi, postanowienia co do czasu poboru stypendyum a wreszcie rozdawcę.

Podania o stypendya poszczególnione w załączonych wykazach powinny być wystosowane do W ydziału krajowego i wniesione najpóźniej do dnia 
15. listopada b. r. na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegającej się osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrekcyi).

Do podań należy załączyć:
1. m etrykę chrztu, a względnie urodzenia,
2. świadectwo ubóstwa, wystawione przez właściwe władze a względnie takież świadectwo niezamożności, (kandydaci ubiegający się z tytułu 

pokrew ieństw a o stypendyum z fundacyi Głowińskiego, są uwolnieni od obowiązku składania świadectwa o swych stosunkach majątkowych),
3. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego właśnie roku szkolnego 1908/9 (świadectwa z egzaminów, seminaryów, kollokwiów, 

świadectwa szkolne).
4. w razie kompeteneyi o stypendyum  przywiązane do takich specyalnych w arunków, które nie w ypływ ają już z dokumentów pod 1 do 3 poszcze- 

gólnionych, tudzież w razie kompeteneyi z tytułu pokrew ieństw a lub szlachectwa — dowody, iż ubiegająca się osoba te specyalne w arunki posiada.
W  tym względzie zauważa się co następuje:
a) CO do dowodu pokrewieństwa. Ogólnikowe poświadczenia władz lub osób pryw atnych nie mają mocy obowiązującej, dowód m usi być 

całkowicie przeprowadzony oryginalnemi metrykami chrztu, a względnie innymi publicznymi dokumentami.
b) co do dowodll szlachectwa. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitymaoyę, poświadczenie heroldyi, a względnie deputacyi 

szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nie opiewa w prost na ubiegającą się osobę, także oryginalne m etryki chrztu wykazujące, że osoba ubiegająca się
0 stypendyum pochodzi w prostej linii, po mieczu, od tego, na którego imię legitym acya opiewa. W  braku m etryki chrztu można dowód pochodzenia 
przeprowadzić także innymi publicznymi dokumentami.

Osoby, których przodkowie zaniedbali w swoim czasie legitymować się ze szlachectwa staropolskiego, mogą dowodzić swego szlachectwa, wyka­
zując publicznymi dokumentami, że ich przodkowie za byłej Rzeczypospolitej Polskiej korzystali z praw , wyłącznie tylko szlachcie polskiej zastrzeżonych
1 udow adniając oryginalnemi m etrykami chrztu, a w ich braku innymi publicznymi dokumentami, że od tych przodków w prostej linii po mieczu pochodzą.

c) co do dowodu innych szczególnych warunków. Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej 
zwierzchności gminnej (M agistratu), faktu, że ojciec kandydata był a względnie je s t członkiem Towarzystwa, które fundacyą utworzyło, poświadczeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa metrykami śmierci rodziców, a względnie — o ileby chodziło o sieroctwo częściowe —  ojca lub matki, miejsca urodzenia rodziców 
i ich narodowości (fundacye Egierskiego i Petryczyna) metrykami urodzenia rodziców. Inne szczegółowe w arunki podane przy każdej fundacyi z osobna nie 
w ym agają bliższych wskazówek.

Co do formy podali, należy się zastosować do następujących w skazówek:
I. Podania z tytułu pokrewieństwa lub pierw szeństw a należy zaopatrzyć na rubrum  u góry z wyraźnym napisem : z ty tułu  pokrewieństwa, 

a względnie z tytułu pierwszeństwa.
II. Chcąc się ubiegać o kilka, a naw et kilkanaście fundacyi nie potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fundacye można owszem i należy 

objąć jednem  podaniem.
III. W ymienianie nazwy fundacyi jest tylko wtedy potrzebnem, gdy chodzi o kompetencyę z tytułu pokrew ieństw a lub pierw szeństw a albo też, gdy 

chodzi o takie fundacye, w których czy to ze względu na służące komu innemu praw o rozdawnictwa, czy też na specyalne w nich obowiązujące warunki
potrzebnem jest osobne zestawienie kompetujących w  nich osób. Fundacye te oznaczono w załączonych wykazach gwiazdką.

Poza wypadkami takiej kompeteneyi jest wymienianie nazw fundacyi zupeinie zbędnem i wystarcza ogólnikowa prośba 
„o jakiekolwiek szlacheckie stypendyum44, — a względnie „o jakiekolwiek nieszlacheckie stypendyum44.

Z Wydziału krajowego Królestwa galicyi i £odomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 26. października 1909.
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" W  y  Ł t  s i  m

wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla wszystkich szkół 
publicznych męskich i żeńskich.

i Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ew entualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen- 
dyurn ewentualnie szcze­

gólne tegoż w arunki
Ro/.dawoa

* Marka Abrahamowicza Jedno na 110 kor. Tylko dla szkół średnich. Należność do sekty karaitów, dobry postęp, 
prawdziwy brak utrzymania. Pierwszeń­
stwo służy krewnym fundatora, między 
którymi rozstrzyga bliższy stopień.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Leona Boznańskiego Jedno ewentualnie 
więcej po 300 kor.

Szkoły początkow7e (ludo­
we) wykluczone.

Urodzenie z ojca i matki Polaków. Pierw­
szeństwo służy pochodzącym po mieczu 
lub po kądzieli od Boznańskich lub Bo- 
brownickich, tudzież młodzieńcom pocho­
dzącym z rodziców, należących do lu­
dności wsi Dzwonowa w powiecie pil- 
zneńskim.

Aż do ukończenia studyów, 
ewentualnie jeszcze naj­
wyżej na 3 lata w celu 
uzupełnienia wykształ­
cenia za granicą.

Wydział krajowy.

* Dr. Antoniego Kaczkowskiego Jedno na 80 kor. Tylko dla uczniów i uczen­
nic szkół ludowych do 
IV. kl. włącznie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, 
a to w pierwszym rzędzie jego potomkom 
potem krewnym w linii bocznej po mie­
czu, wreszcie krewnym w linii bocznej 
po kądzieli. W braku krevraych mogą 
się o niniejsze stypendya ubiegać dzieci 
mieszczan w Kutach.

Aż do ukończenia IV. kl. 
szkoły ludowej, ewentu­
alnie dla chłopców aż 
do ukończenia gimna- 
zyum lub na czas trzy­
letniego terminów7 ania w7 
handlu lub rzemiośle, 
dla dzieweząt na czas 
kształcenia się. w jakim ­
kolwiek zawodzie.

Rada zawiadoweza tej 
fundacyi urzędują­
ca w Kutach, pod 
przewodnictwem 
tamtejszego paro­
cha obrz. łać.

Zygmunta i Maryi Wiktoryi 
dw. imion ze Świderskich 
małż. Laskowskich

Ewentualnie jedno 
na 400 kor. i ew. 
jedno lub więcej 
po 300 kor.

Dla obcych: Tylko dla 
uczniów szkół publicz­
nych w Krakowie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatorki 
i jej męża.

Jeżeliby krewmych nie było, mogą stypen­
dya otrzymać synowie herbownej szla­
chty polskiej, uczęszczający do szkół 
w Krakowie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajow7y.

* Władysława Łozińskiego a) Jedno na 400 kor. 
ewentualnie tylko 
na 300 kor. (dla 
dziewcząt kre­
wnych) ewentual­
nie zaś (dla ob­
cych dwa po 200 
kor.

b) ewent. jedno na 
300 kor. ewentu­
alnie zaś (dla ob­
cych) tylko na 200 
kor.

Szkoły ludowe w7ykluczone. ad a) przedewszystkiem dla chłopców7 spo­
krewnionych z fundatorem, w ich braku 
dla dziewcząt spokrewnionych z funda­
torem, jeżeliby i tych zabrakło, dla dzieci 
polskich pryw7atnych oficyalistów. 

ad b) przedewszystkiem dla dziewmząt spo­
krewnionych z fundatorem, w7 ich braku 
dla chłopców7 spokrewnionych z funda­
torem, jeżeliby i tych zabrakło, dla dzieci 
polskich pryw7atnych oficyalistów7.

Aż do ukończenia nauk. Wny Władysław7 Ja ­
recki, właśc. dóbr 
w7 Pstrągowej i 
każdoczesny ks. 
proboszcz obrz. ł. 
w Pstrągowej na 
propozycję Wy­
działu krajow7ego, 
ew7ent.ualnie sam 
Wydział krajowy.

Ludwiki z hr. Borkowskich 
Niezabitowskiej

Ewentualnie dwa po 
1000 kor.

Tylko dla szkół średnich 
i wyższych.

Wyznanie katolickie obrządku łacińskiego 
lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajów7}7.

* Ściborów Bylskich z Pisaro- 
wiec (utworzona przez ś. p. 
Lepoldynę z Rylskich Ho- 
rodeńską)

Jedno ewent. dwa po 
800 kor. rocznie 
(dla szkół wyż­
szych i im odpo­
wiadających ZiiWO- 
dmwych lub na 
kształcenie się za 
granicą w prakty­
cznym zawodzie), 

ewentualnie po 600 
kor. (dla szkół 
niższych, średnich, 
im odpowiadają­
cych zawmdowych 
i dla kształcących 
się praktycznie w 
kraju n. p. w rze­
miośle).

Ubóstwo, postęp przynajmniej dostateczny.
Praw7o kompetencyi służy:

w7 p i e r w s z y m r z ę d z i e ,  z bezwzglę- 
dnem pierwszeństwem przed innymi kan­
dydatami potomkom, bez różnicy płci 
po mieczu i po kądzieli Józefa Ścibora 
Rylskiego, Ludwika Ścibora Rylskiego 
i Franciszka Ścibora Rylskiego z Pisa- 
rowiec, synów Józefa Ścibora Rylskie­
go, pradziada fundatorki, ożenionego z 
Truskolaską. który za udział w konfede- 
racyi Barskiej był zesłany na Syberyę.

Pomiędzy kandydatami tej kategoryi słu­
ży pierwszeństwo potomkom po mieczu, 
noszącym nazwfisko Rylskich, między ta­
kimi "zaś tym, którzy wykażą się bliż­
szym stopniem pokrewieństwa z wymie­
nionym powyżej pradziadem fundatorki: 
w d r u g i m  r z ę d z i e ,  w braku kandy­
datów7 w pierwszym rzędzie powołanych 
potomkom Antoniego Ścibora Rylskiego 
z Połomyi bez różnicy płci i stopnia, a 
to przedewszystkiem potomkom po mie­
czu, po nich zaś potomkom po kądzieli; 
w t r z e c i m  r z ę d z i e ,  w braku kan­
dydatów z dwóch pierwszych kategoryi, 
osobom obojga płci, noszącym nazwi­
sko Rylskich, należącym do narodowości 
polskiej, wyznania rzymsko-katolickiego 
i wykazującym pochodzenie szlacheckie.

W braku kandydatów z wymienionych po­
wyżej trzech kategoryi służy prawo kom­
petencyi osobom obojga płci, narodowości 
polskiej, należącym do szlachty polskiej 
i wyznającym religie rzymsko-katolicką.

Aż do ukończenia studyów 
ew. złożenia doktoratu 
lub egzaminu nauczy­
cielskiego i osiągnięcia 
utrzymania w prakty­
cznym zawodzie, wsze- 
lakoż nie po za dzie­
siąte półrocze po pra- 
widłowem ukończeniu 
studyów.

Wydział krajowy 
po wysłuchaniu 
wniosków kurato­
ra. JW . W ładysła­
wa Grodzickiego 
c. k. Podkomorze­
go i c. k. Staro­
sty w Nowym Tar­
gu.

■ 1

Eligiusza i Karoliny małż. 
Sobolewskich

Jedno na 300 kor. 
(ewentualnie).

Tylko dla gimnazyów 
i świeckich wydziałów 
uniwersyteckich.

Wyznanie katolickie. Aż do ukończenia nauk 
w7 gimnazyum a nastę­
pnie na jednym ze świec­
kich wydziałów uniwer­
syteckich.

Wydział krajowy.
i

■
S

* Hipolita Stupnickiego Jedno na 160 kor. Tylko dla dzieci członków7 czynnych lub 
emerytów Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń urzędników7 prywatnych, religii 
katolickiej. Sierotom, przedewszystkiem 
zupełnym, służy pierwszeństwo.

Aż do zupełnego ukończe­
nia studyów w obrębie 
monarchii austryacko- 
węgierskiej.

Rada nadzorcza To­
warzystwa wza- | 
jemnych ubezpie­
czeń urzędników i 
prywatnych we 
Lwowfie.

„Grazeta Lwowska" Nr. 251 z dnia 4 listopada 1909.
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wakuj ącyek stypendyów z fandaeyi przystępnych dla szkół paMieznyek 
męskich w ogóle.

Nazwa fundacji Idczba i kwota 
stypendyów

Ew entualne ogranicze- 
I nia kompeteiić.yi co do 
| zakładów

Ew entualne szuzogólne warunki 
kom petencji

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż w arunki1 O  O

...... ...

Rozdawca

l

D am iana Brzeskiego
ii

J e d n o  n a  380 kor. 
(ew ent .) | Szlacheckie pochodzenie. Aż do ukończenia  nauk. W ydzia ł krajowy.

D v d y ii s k i e g o A ntoniego Je d n o  ew entualn ie  
więcej.

(S typendya  vvvnosza: 
w szkole ludowej 
600 kor.; 
w szkole średniej 
900 kor.; 
w szkole wyższej 
1200 kor.)

j
Szlachectwo. —  P ierw szeństw o  służy ubo­

g im  kandyda tom  z nu lu  ś. p. fundato ra  
i nazw iska  Pyclyńskich. po nich ubogim 
kandyda tom  z tego rodu Eosnow skieh,  
z k tórego żona fu nda to ra  pochodziła , 
i nazwiska Eosnow skich ,  po tych zaś 
D ydyńskim  i Eosnowskiin.

Aż do ukończenia nauk. 
ew en tua ln ie  jtrzez dwa 
la ta  w prak tycznym  za­
wodzie.

W ydzia ł krajowy.

1

* A leksandra  Eg ie rsk iego E w en t .  jedno  na 
600 kor. i ew. 
jed n o  n a  360 kor.

Ukończenie siódmego roku życia.
P ierwsze.is two służy Egie rsk im , w ich 

b raku mogą otrzym ać s typendyum  p r z e z  
s u b s t y t u e y ę  krew ni fundatora,  po­
chodzący z W ojciecha i K ata rzyny  z P o ­
pielów S iedleckich, a mianowicie po ­
tomkowie S tan is ław a  Siedleckiego, p ro ­
fesora  g im n a z ja ln e g o  w7 Krakowie, J ó ­
zefa S iedleckiego w Krakowie, Wojcie­
cha  Siedleckiego w T arnow ie  i Maryi 
z S iedleckich Zagorzańskie j w Rzeszo­
wie, a jeżeliby  i takich  n ie  było, syno­
wie p ry w a tn y c h  ofic ja l is tów  dw orskich  
pochodzenia  polskiego, obrz. rzym. kat., 
urodzonych w Galicyi lub w W ielkiem  
Ks. K rakow skiem .

Aż do ukończenia nauk, 
dla substy tu tów  o ile n ic 
zgłosi się p rzed tem  u- 
kwal ifikowany kandyda t 
n a z w i s k a E g  i e rs k i e h .

W ydzia ł krajowy.

I

* ks. -Jana H arb u ta Jedno  na  200 kor. S ty p en d y u m  je s t  przeznaczono prz.ede- 
wszystkioin dla synów  i dalszych po­
tom ków  braci fm/Watom, Józefa i J akóba  
H arbu tów . W ich lira,ku mogą je  o trzy­
mać uczniowie, pochodzący z ubogich  
rodziców z Czarnego Dunajca.

Aż do ukończenia  nauk.
1

Proboszcz obrz. łać. i 
w Czarnym Dunaj-' 
cu, za za tw ierdze­
n iem  W ydziału  
krajowego.

* E liasza  i Róży H oreekich Jedno  na  245 kor. Tylko dla szkól pub licz­
nych  w rusk ich  czę­
ściach Galicyi.

.....................

Pierw szeństw o służy sierotom  po księżach 
obrządku gr.  kat. lwowskiej dyecezyi 
m etropo li ta lne j ,  w ich b raku  zaś synom 
ubogich rodziców świeckich ohizadku 
gr .  kat. z powyższej dyecezyi.

Aż do ukończenia nauk. Gr. kat. K onsystorz j 
m e tropo li ta lny  we 
Lwowie za za tw ie r­
dzeniem c. k. N a ­
m iestn ic tw a.

* Lewickiego lir. K a je tana a) jedno  na 400 kor.
b) ewent.  jed n o  n a  

400 kor.

ad a) d la ucznia krajowej 
szkoły g o spoda rs tw a  
wiejskiego, 

ad b) dla ucznia k ra jo ­
w ych  szkól g imnaz.,  
uniw ers . ,  rea lnej lub 
technicznej .

U rodzenie w Galicyi. Szczególne uw zglę­
dnien ie  przy  równeiri uzdolnieniu  za­
strzeżone je s t  d la synów  ofieyalistów 
każdej kategoryi w dobrach  do ordyna- 
cyi hr.  Lew ick ich  należących.

Aż do ukończenia nauk.
ł

JE .  Zofia z hr.  Ł o ­
w ickich hr. Sie- 
in ieńska-Lewieka.

* F e l ix a  A n to n ie g o  hr .  Łosia •Jedno n a  440 kor.

nr~

Tylko dla uczniów’ k ra jo ­
wych szkól ś redn ich  i 
w y ż sz y c h : wyjątkowo 
z ważnych powodów7 mo­
że uzyskać s typendyum  
uczeń z rodziny  lir. Ł o ­
siów, jako  uczeń szkoły 
ludowej.

P ierw szeństw o  służy uczniom z rodziny 
hr .  Łosiów w ich braku mogą otrzymać, 
s typendyum  synow ie najuboższej sz lachty  
galicyjskiej.

Aż do ukończenia nauk. Sen io r  rodziny hr. 
Łosiów, na  teraz 
JW . W łodzim ierz 
hr.  Łoś c. k. W i ­
ceprezydent N a ­
m ies tn ic tw a we 
Lwowie.

M onasterzyska Jedno  s typendyum , 
a to w kwocie 
100 koron dla u- 
czniów szkól pos­
politych  lub n iż­
szych klas szkól 
wydziałowych, w 
kwocie 200 koron 
dla uczniów trzech 
osta tn ich  klas szkól 
wydziałowych, dla 
uczniów szkól ś red ­
n ich  i sem inaryów  
nauczycie lskich , a 
w kwocie 210 K 
dla uczniów7 szkól 
wyższych.

Tylko dla szkól ludowych 
pospoli tych  i w ydzia ło­
wych. sem ina ryów  n a ­
uczycielskich i szkół 
ś red n ic h  lub wyższych.

Ukończenie  przyna jm nie j  pierwszego pó ł­
rocza szkoły ludowej z dobrym  p o s tę ­
pem, pochodzenie ze s tanu  w łośc iań ­
skiego z gm in  byłego pow iatu  m aua- 
storz v.sk i ego.

S ty pendyum  je s t  przeznaczone w p ie rw ­
szym rzędzie dla synów w łośc ian  z g m i n : 
Baranów , Barysz, B ertn ik i ,  Bobrowniki,  
Dubienko. H rehorów , H uta  s tara , B u ta  
nowa, Ja rh o ró w ,  Jeziorzany, Komarówka, 
K orosia tyn,  Kowalówka, Krasiejów, L a ­
ckie, Łazarów ka, N iskołyzy (flesza, Pu- 
źjiiki. Sawa-1'aszki, S łobudka dolna, W e- 
leśniów, W ierzb ia tyn ,  W yczólki i Zada- 
rów.

W  drug im  rzędzie dla synów włościan  
z g m in :  Berezówka, Czechów, D ołhe.  
Fo lw ark i ,  Jeziorko. Ju rków ka,  Kończaki 
nowe, Kończaki sta re ,  Kryinidów, Łuka, 
Międzygórze, N ow osiółka ,  P e try łów , E-o- 
żniów, S łobódka górna,  S trychańce  i 
Trościańce.

Aż do ukońezouia nauk. J.  E. P a n  N am ies tn ik .

F nndaeya  Ożańska Je d n o  ew ent.  dwa 
po 300 kor.

Terleckim , a miedzy nimi k rew nym  fu n ­
dato ra  ś. p. M arcelego W incentego  L e­
opolda Terleckiego służy p ierw szeństw o 
w ich  b rak u  m ogą o trzym ać n inie jsze 
stypendyum  m łodz ieńcy  urodzeni z ro ­
dziców polsk ich  w  kra jach ,  k tóre  przed 
r. 1772 s tanow iły  Królestw o Polskie.

Aż do ukończenia nauk. W n y  A d am  M arceli 
A leksande r  T e r le ­
cki, w łaścic iel dóbr 
w Sawczynie, na  
podstaw ie  terny, 
ułożonej przez W y ­
dział krajowy.
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Nazwa fundaeyi | Liczba i kwota 
stypomlyów

Ewentualne ograniczę- | 
nia kom petencji co do E 

zakładów jj

Ewentualne szczególne w arunki 
j k o iu p e le n c y i

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawea,

Boles ław a Paszy ca Jedno  ('went. więcej 
po (i()0 koron.

................. .....................................................................................1

Religia r/mm. kat., pochodzenie z rodzin 
ubogiej sz lachty  polskiej.

Aż do ukończenia nauk. W ydział krajowy. jl

* ks. -Jana Pi tonią Je d n o  na  .144 kor. | { Tyiko dla k rew nych  fundatora ,  a, w ich 
braku dla uczniów ze S tarego Bystrego.

Aż do ukończenia nauk. j W ydzia ł  krajowy.

* ks. F e l ik s a  P n iew sk iego Jedno  na 200 kor. Tylko dla publicznych 
szkól wydziałowych, ś re ­
d n ich  i handlowo-prze-  i 
myślowych.

Urodzenie, w G orlicach z rodziców n a r o ­
dowości polskiej, obrz. rzym. kat.,  ubo­
gich tam te jszych  obywateli.

Przez la t cztery wszel a- 
koż nie dalej,  ja k  do 
ukończenia szkoły ś r e ­
dniej.

Proboszcz obrz. łać., 
bu rm is trz  i s tarszy  
nauczycie l w7 Gor­
licach. ewent.  W y ­
dział krajowy.

* ks. A n ton iego  Popkiew icza Je d n o  n a  300 kor. i 
ewent. jedno  na 
200 koron.

Szkoły wyżs ze (uriiwersy-  \ 
toty, akadem ie) w yklu­
czone.

Eo 1 ig i a rzymsko-katolicka.
K rew nym  fundato ra  służy p ierw szeństwo. 

W ich braku o trzym ają s typendya  sy ­
nowie podupadłych mieszczan m iastecz­
ka S tarejsoli,  uczęszczający do szkół 
publicznych  w innenr miejscu jak  w S ta ­
rejsoli, a .jeśliby i tych zabrakło  syno­
wie włościan, pochodzący z gm in  W a ­
rzyce. B irów ka i Niepla, pow iatu  J a ­
sielskiego.. -1_ O

W y m ag a n e  jest, ukończenie przyna jm nie j  
drugiej klasy  szkoły ludowej.

Aż do ukończenia szkoły 
średniej.

W ydzia ł krajowy.

Ks. B iskupa  Józefa  Alojzego 
Pukalskiego

Dwa ewent. więcej 
po 200 koi’.

Szkoły ludowe wykluczone. R elig ia  katolicka, urodzenie w Galicyi lub 
na  Szląsku austryaekim.

Dla urodzonych na Szląsku aus tryaekim  
także narodow ość polska.

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł  krajowy.

* O hrys tyana  i Teresy  Seidlerów E w en t .  jedno  n a  ISO 
kor.

Szkoły ludowe, ś rednie  i 
wyższe, z p ie rw szeń­
stwem dla te raźn ie j­
szych i by łych  uczniów 
szkoły ewangelickiej we 
Lwowie.

W yznanie  ewangelickie, urodzenie w Ga­
licji.

P ierw szeństw o mają ubodzy we Lwowie 
urodzeni synowie mieszczan lwowskich.

Aż do ukończenia nauk. C. k. N am ies tn ic tw o  
n a  p ropozyc ję  gal. 
buków, supe r in ten -  
den ta  gm in  ew an­
gelickich.

* S typendya  S trisow erow skie D n a  po 100 kor. Dla, obcych tylko szkoły 
średnie.

Religia mojżeszowa.
S typendya  są przeznaczone dla m ęskich  po ­

tom ków  fundatora  Adolfa, Ju liusza  Stri- 
sowera, uczęszczających do jak ichkolw iek  
szkół publicznych. W ich braku mogą 
być s typendya  nadano  przez s u b s ty tu c ję  
n a  rok jeden uczniom galicyjskich  szkół 
rea lnych  lub g im n a z ja ln y c h ,  u rodzonym  

| w Ja ros ław iu .

D la  potomków fundato ra  
aż do zupełnego ukoń­
czenia nauk.

D la  obcych aż do ukoń- 
• czenia szkół rea lnych  lub 

g im n a z ja ln y c h  w7 kraju, 
o ile się pierwej nie 
zgłosi kandyda t z ro ­
dziny fundatora.

W n ą  B ebeka N ett i  
(Żanet,ta) S tern -  
bergow a w W ie ­
dniu, łącznie  ; 
z p rzełożeństwein  1 
zboru izraelickie- 
go w Jarosław  iu, 
ew entualn ie  W y ­
dział krajowy.

1
! * S trzałkowskiego S tan is ław a Jedno  ew entualnie 

dwa po 500 kor.
Dla o b c y c h . tylko dla 

e. k. Szkoły po li techn i­
cznej we Lwowie, świe­
ckich wydziałów uui- 
w orsytetó w k r  aj o w y c h 
i dla akademii ro ln i­
czej w D uhlanach.

(O gran iczenia  te n ie obo­
wiązują względem k re ­
wnych).

Narodowość polska, obrządek rzym. kat., 
pochodzenie (ś lubne lub n ieś lubne)  
z rodziców rzy m sk o -k a to l ic k ieg o  obrz., 
pochodzenia polskiego, u rodzenie się 
w Tarnopolu, Zbarażu, Jacow cach  lub 
Korszyłówee. — K rew nym , aż do t rze ­
ciego s topn ia  funda to ra  lub jego żony 
W alery i  M edardy  z D obrzyńskich  S trza ł­
kowskiej służy p ierw szeństw o, bez wzglę­
du na miejsce urodzenia.

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł  krajowy.

Tarnaw sk iego  F ra n c isz k a Je d n o  ewent. więcej 
po 232 kor.

Szkoły zawodowe i w y­
działy teologiczne wy­
kluczone.

N arodow ość polska, w yznanie  katolickie 
obrz. lać., celujący postęp. — P o tom ­
kom córek fundatora,  w ykazującym  ubó­
stwo i celujący postęp, służy p ie rw szeń ­
stwo.

Aż do ukończenia  nauk. W ydział krajowy.

* D ra J a n a  Tow arn ick iego E w ent.  trzy po 400 
kor. (dla szkól 
wyższych) ew en­
tualnie po 300 kor. 
(d la  szkól ś re ­
dn ich) lub po 240 
kor. (dla szkól lu­
dowych) z tych  
ewent.  dwa od II.  
półrocza w roku 
1909/10.

Dla szkół publicznych lu ­
dowych, ś redn ich  i wyż­
szych z wyłączeniem  
w y d z i ał u teolog i cz (i o go .

P ierw szeństw o  do dw óch stypcndyów_ słu­
ży synom kuratorów  lim daeyi niniejszej. 
Zresztą mogą jo uzyskać synowie miesz­
czan rzeszowskich i mniejszych urzędn i­
ków publicznych, krajowców", którzy 
przynajm nie j 5 lat pełnili służbę w obwo­
dzie rzeszowskim i “ nowie urzędników  
pryw a tnych  z obwodu rzeszowskiego.

Aż do ukończenia  nauk, 
ewent. jeszcze przez dal­
sze dw a la ta  w celu 
dalszego ksz ta łcen ia  się 
za g ran icą .

K ura to rya  tejże fun ­
d ac j i .  urzędująca 
w Rzeszowie.

N ad a n ie  za tw ierdza 
W ydzia ł krajowy.

Antoniego  Rogala Zawadz­
kiego

E w en tu a ln ie  jedno 
n a  ISO kor.

Tylko dla synów p ry w a tn y c h  olieyalistów 
tutejszo krajow ych, p ie rw szeństw o  służy 
synom członków krajowego Tow arzystw a 
wzajem nych ubezp. u rzędn ików  p ry w a­
tnych, a między tym i sierotom.

Do ukończen ia  nauk. Rada nadzorcza k r a ­
jowego T ow arzy­
stw a wzajem nych  
ubezp. urzędników 
p ry w a tn y c h  we 
Lwowie.

A n d rzej a Ża 1 eh ock i ego a) Jedno  n a  330 kor.
b) ewent.  jedno lub 

więcej po 231 kor.

ad a) ty lko d la  członków rodziny  Żalcho- 
ckicii tak  z męskiej, jak  z żeńskiej linii, 
po n ich  zaś d la członków rodziny  Gi- 
zińskieh.

ad b) dla synów  sz lach ty  polskiej.
W rów nych  zresztą okolicznościach służy 

p ie rw szeństw o k rew nym  fu n d a to ra  i jego 
spadkobierców  Józefa Żalchockiegó i A le ­
k sa n d ra  Gizińskiego.

Aż do ukończen ia  nauk. W ydział krajowy.

J a n a  Żurakowskiego a) Jedno  ewent. dwa 
po 525 kor.,  ew. 
jedno  lub wiec-ej 
po 420 k o r . ;

b) ew en tua ln ie  jedno  
lub więcej po 525 
kor.:

c) jedno  lub więcej 
po 420 ko r . ;

d) ewent.  jedno  lub 
więcej po 315 kor.

Szkoły ludowe wykluczone 
od kom peten tn i .

ad a) b) Szlachectwo polskie p ie rw szeń ­
stwo służy aefa) potom kom  rodziny fun­
da to ra  i jego zięcia Ju l i a n a  S tarzyń­
skiego.

Co do wszystkich pochodzenia  z ojca n a ­
rodowości polskiej, reiigii rzym. kat., 
urodzenie w Galicyi.

Aż do ukończenia  nauk  
w szkołach publicznych  
w7 obręb ie  Król.  Galicyi 
i Lodom ery i w raz z Wiel.  
Ks. K rakow sk iem .

W ydział krajowy.
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i wyższych.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawea

* Joe la  Bi era Je d n o  na 396 kor. Tylko dla szkół ś rednich . Relig ia  mojżcszowa, wzorowe postępy  i 
obyczaje. P ierw szeństw o służy k rew nym  
funda to ra  po n ich  zaś uczniom urodzo­
nym  w P odhajeaeh .  pod w arunk iem  do­
brych postępów i obyczajów.

Aż do ukończenia szkoły 
średnie j.

W ydzia ł krajowy.

* Ś. p. M ichała  Gątkiewicza Je d n o  na 1200 kor. Tylko dla krajow ych szkół 
średn ich  i wyższych.

W p i e r w s z y m  r z ę d z i e  dla k rew nych  
funda to ra  w linii męskiej, noszących n a ­
zwisko Gątkiewiczów. przyezem rozstrzy­
ga bliższa linia, o ile bliższy je s t  oraz 
ubogim, zresztą  zaś ma p ierw szeństwo 
m łodzien iec  najwięcej celujący zdolno­
ściam i i cha rak te rem .

W cl r u g i  m r z ę d z i e  (tylko przez sub­
s ty tu c ję ,  w braku k rew n y ch )  d la ubo­
g ich  młodzieńców narodowości polskiej.

Aż do prawidłow ego ukoń­
czenia szkół średnich  
a nas tępn ie  wyższych 
w obrębie krajów w Ra­
dzie P a ń s tw a  rep rezen ­
tow anych.

Substytuei trac ą  s typen­
dyum w razie zgłoszenia 
sic k an dyda ta  pierwsze­
go rzędu.

M arszałek  krajowy.

Sam uela  Głowińskiego a) 4 styp. po 420 
kor. ew entualn ie  
więcej

b) 20 styp. po 315 
kor. ew en tua ln ie  
więcej

c) L w a  ew. trzy sty- 
pendya  po 315 kor.

Ad a) b) p ierw szeństwo służy k rew nym  
fundato ra ,  część s typendyów  je s t  zastrze­
żona dla szlachty, 

ad c) tylko dla synów  m ieszczan lwow­
skich.

S typendya  po 420 kor. mogą otrzymać 
ty lko uczniowie szkół wyższych, którzy 
korzystali już z niższego s typendyum  
w kwocie 315 kor.

ad a) b) c) aż do ukoń­
czenia nauk.

W ydzia ł  krajowy, a 
to ad c) n a  przed­
s taw ien ie  Rady m. 
we Lwowie.

K rakow ska zakordonowa Dw a po 420 kor. i 
jedno  ew entua ln ie  
więcej po 315 kor.

O stypendya  po 420 kor. mogą kompeto- 
wae tylko uczniowie szkół wyższych, 
którzy korzysta li  już z niższego stypen- 
dyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. W ydz ia ł  krajowy.

L eona  J a n a  Kantego dw. im. 
Kuczyńskiego

Je d n o  na  800 kor. Tylko dla g im n a z jó w  
w obrębie m onarchii  au- 
stryacko-węg.

Pochodzenie  z polskiego rodu. obrządku 
łac., ubóstwo, a przynajm nie j niezamo- 
żność.

P ierw szeństw o służy k rew nym  fundatora ,  
po n ich  zaś uczniom należącym  do szla­
ch ty  polskiej, przyezem sta rsza  sz lach ta  
ma pierw szeństwo przed nowszemi ro ­
dzinami.

Aż do ukończenia  g im n a ­
z jum , a n as tępn ie  stu- 
dy ów7 uni wersytecki eh 
n a  wydzia le  p ra w n i­
czym, filozoficznym lub 
lekarsk im , po tem  zaś 
ew entualn ie  przez pół- 
t  rzec i a roku pod w a ru n ­
k iem  os iągnięcia  dok to ­
ratu.

Po zgaśnięciu norm alnego  
lub przedłużonego po­
boru zatrzymuje s typen- 

' dys ta  s typendyum  j e ­
szcze przez jeden  rok 
szkolny.

W ydzia ł  krajowy.

* M ary i ze Stojowskich Kurdwa- 
nowskiej

Jedno  n a  500 kor. Tylko dla szkół ś rednich . Bewzględne p ie rw szeństw o  służy uczniom 
z rodziny  fundatorki,  im ien ia  Jo rd an ó w  
Stojowskich, w b raku  tak ich  n adane  bę­
dzie s typendyum  przez s u b s ty tu c ję  na  
przeciąg  jednego  roku uczniowi pocho­
dzenia szlacheckiego, przyezem  będzie 
m ia ł  p ie rw szeństw o uczeń, k tó ry  w roku 
1908/9 s ty p e n d y u m  nin ie jsze  przez sub- 
sty tucyę pobierał.

Dla k rew nych  fundatork i
aż do ukończenia  szkoły 
średniej.

Dla obcych je d e n  rok 
szkolny (1909/10).

W ydzia ł  krajowy.

* Ładuriskiego S tan is ław a Jedno  n a  40 duka­
tów holend. i 80 
kor.

R elig ia  katolicka obrz. łac. lub grecki, 
urodzenie i zam ieszkanie w Król. Gali­
c j i  i L odom eryi z W. Ks. Krakow skiem . 
P ierw szeństw o  s łuży kandyda tom , w y­
wodzącym swój ród od fu nda to ra  lub 
też z familii Bujnowskich ,  po mieczu 
lub po kądzieli.

Aż do ukończenia nauk. W ydz ia ł  krajowy.

* A nton iego  M ałeckiego z Gło­
gowa

Je d n o  n a  120 kor. Bewzględne pierw szeństwo służy pochodzą­
cym z m ia s ta  Głogowa. Inn i  m ogą otrzy­
mać s typendyum  tylko przez su b s ty tu c ję .

Aż do ukończenia nauk, 
a względnie dla substy­
tu tów  aż do zgłoszenia 
się ukwal i Skowanego 
kandyda ta ,  pochodzące­
go z m ias ta  Głogowa.

W ydzia ł  krajowy.

M ark a M atczyńsk iego E w en tua ln ie  jedno 
lub więcej po 420 
kor. i po 315 kor.

Szlachectwo. —  K rew nym  funda to ra  służy 
pierw szeństwo.

O s ty p e n d y u m  o rocznych  420 kor. mogą 
się ub iegać tylko uczniowie szkół wyż­
szych, którzy  korzysta li  już z niższego 
s typendyum  w rocznej kwocie 315 Kor.

Aż do ukończenia  nauk. W ydz ia ł  krajowy.

l
* Księdza I reneusza  Mokrzrekio-

; go i tegoż matki Maryi Mo­
krzyckiej

|

Ew en t.  jedno  na 550 
kur.

Tylko dla uczniów szkół 
g im n a z ja ln y c h  i p ie rw ­
szych dwóch lat w y­
działu prawniczego lub 
filozoficznego, albo też 
pierwszych trzech  lat 
wydziału lekarskiego.

.
Ślubne  pochodzenie, w yznanie  katolickie, 

obrządek łaciński.
P ierw szeństw o służy s ie rotom  po obojgu 

rodzicach, po tych  zaś sierotom bez ojca.

Aż do ukończenia nauk  na 
jednym  ze świeckich wy- 
działów un iw ersy teck i e 11.

W ydzia ł krajowy.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypondyów

E w ent u alno ogran i (.-.że­
nią kompeteneyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne w arunki 
kompeteneyi

Czas poboru stypeu- 
dynm ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawca

, :!: Jakóba  N aw rati la

]

Ciwc ■Tylko dla szkół ś redn ich  j 
do klasy VI. włącznie.

Tylko d la  celujących uczniów, k tórych  oj­
cowie są a względnie w chwili zgonu 
byli członkami s towarzyszenia obok w 
osta tn ie j rubryce  w ym ienionego. P ie rw ­
szeństwo służy sierotom  po obojgu r o ­
dzicach lub też po ojcu tudzież uczniom 
klas wyższych.

Tylko przez bieżący rok 
szkolny.

W y dział stówa rz y - 
szonia poeztmi- 
s t. r z ó w . p o e z t. e x p e - 
dyentów  i poczt,- 
expedvtorów  G a­
licyi, Bukowiny i 
Wiel.  Ks. K rakow ­
skiego.

:5: Ludwiki N iezabitowskiej

!

iii

i

J e d n o  ew. dwa po 
420 kor.

P ierw szeństw o  m ają  ubodzy cz łonkowie ro ­
dziny Józefa  Niezabitowskiego, dziada 
fundatork i  z linii prostej,  po mieczu i po 
kądzieli, w ich b raku  mogą o trzym ać s ty ­
p endyum  uczniowie s taropolskiego szla­
checkiego pochodzenia, jeżeliby  zaś i tych 
zabrak ło  uczniowie posiadający szlache­
ctwo austryaekie .  lub obdarzeni indygie-  
niitem K rólestw a Galicy! i Lodomeryi.

Aż do ukończenia nauk. W n y  S tan is ław  N ie ­
zabitowska, w łaśc i­
ciel dóbr w U h e r ­
cach niezabitow- 
skich na  podsta­
wie te rny ,  przez 
c. k. N a m ie s tn i ­
ctwo ułożonej.

M ikołaja  Potockiego D w a po 420 kor. 
ew. jedno  lub w ię­
cej po 815 kor.

Szlachectwo. S typendya  po 420 kor. m o­
gą o trzym ać tylko uczniowie szkół wyż­
szych, k tórzy  pobierali już s typendyum  
niższe o rocznych 815 kor.

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł krajowy.

* A rcyksięcia  Rudolfa d la  ucz­
niów szkól rea lnych  z po­
wiatu przem yskiego

Je d n o  na 810 kor. Tylko d la  szkół rea lnych . Dla synów  mieszkańców powiatu przem y­
skiego i u rzędników  rządowych, którzy 
w czasie pow stan ia  fundacyi (1861) 
w powiecie p rzem ysk im  zajmowali po­
sady, w ich braku dla synów  m ieszkań­
ców byłego obwodu przemyskiego.

Aż do ukończenia  szkół 
rea lnych .

0. k. N am ies tn ik  
Galicyi.

R a fa ła  R ussyana

1
l
!
j

E w en t .  jedno  lub 
więcej po 420 kor. 
i dwa ewent. w ię­
cej po 315 kor.

Szlachectwo. — K rew nym  fundato ra  służy 
p ierwszeństwo.

O s typendyum  o rocznych 420 kor. m ogą 
się ub iegać tylko uczniowie szkół wyż­
szych, k tórzy  korzystali już z niższego 
s typendyum  w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł  krajowy.

S typendya  ch łopsk ie  księdza 
Szczęsnego Skibińskiego 
proboszcza Zarszyńskiego

E w ent.  jed n o  lub 
więcej po 200 kor.

S ty p en d y a  są przeznaczone tylko dla sy­
nów ubogich w łośc ian  t. j. ch łopców  za­
mieszkałych  n a  wsi, w kraju ,  a gdyby  
ty c h  zabrakło , d la  synów  rzem ieś ln i­
ków wiejskich  (ch łopsk ich) .  P ie rw szeń ­
stwo służy najuboższym  a względnie 
sierotom.

Do p o dan ia  należy dołączyć poświadcze­
nie przełożonego parafii,  podp isane  przez 
trzech członków gm iny , że ojciec, k a n ­
dyda ta  je s t  obyczajnym, re l ig i jnym  i że 
wódki i innych  upaja jących t runków  
n igdy  n ic  pija. K andydac i  osie roceni po 
ojcu m ają  na to m ia s t  załąc-zyć tegoż m e­
trykę śmierci.

Aż do ukończenia  nauk. W ydział krajowy.

* S. p. Józefa  Soleskiego Dwa ewent. więcej 
po 400 kor.

Tylko dla synów  p ry w a tn y c h  ofieyalistów 
(ekonomów lub leśn iczych)  wykazujących 
postęp co na jm n ie j  dobry  i ubóstwo i n a ­
leżących do rzy m sk o -k a to l ic k ie g o  wy­
znania.

Aż do ukończenia  nauk. W ydzia ł krajowy.

A nton iego  Józefa S padw iń- 
s ki ego

Je d n o  na  350 kor. Religia katolicka Aż do ukończen ia  nauk. W ydzia ł  krajowy.

* Stiipilifr.kit-.ii i Jankow sk ich a) Trzy ew. pięć po 
000 koi'.

b)  jedno  ew. więcej 
po 400 kor.

ad a) tylko d la wydziału 
praw niczego lub medycz­
nego U niw ersy te tów  we 
Lwowie, Krakowie lub 
W iedniu  

ad b) tylko dla k rajow ych 
gimnazyów.

U rodzenie  w Galicyi, ro lig ia  rzym sko- lub 
grecko-katolicka, narodow ość po lska lub 
ruska, celujący postęp  w naukach .  K rew n i 
fundato ra  (ś. p. M arcelego S tupnickiego, 
w łaścic iela  Szypowiec) m ają  p ie rw szeń ­
stwo przed innym i k an d yda tam i,  cho­
ciażby n ie  wykazywali ce lującego postę ­
pu, między sobą zaś m ają  p ierw szeństw o 
w m iarę  bliskości stopnia.

ad a) aż do ukończenia 
s tudyów  n a  wydziale 
p raw niczym  lub m e d y ­
cznym we Lwowie, K ra­
kowie. lub W iedniu  

ad b) aż do ukończenia 
s tudyów  gi m nazyalnych 
w kraju, a n as tęp n ie  n a  
w ydzia łach  pod a) wy­
m ienionych .

W ydzia ł  k ra jow y po 
w ys łuchan iu  w n io ­
sków kuratora ,  k tó­
rym  jest W ny  T a ­
deusz Madeyski,  
p rzem ysłow iec  we 
Lwowie.

* E m ila  Torosiewicza Je d n o  n a  200 kor. 
(ew entualn ie ) .

N arodow ość polska, re l ig ia  katolicka bez 
różnicy obrządku. U bogim  krew nym  fu n ­
d a to ra  służy p ierwszeństwo.

Aż do ukończenia  nauk. W ny M ikołaj Toro- 
siewicz w P n tia -  
ty ń c a c h .

J a n a  Bazylewicza Tow arn i-  
ckiego

Dw a ewent. trzy  po 
400 kor.

Aż do ukończenia nauk. W ydz ia ł  krajowy.

„Gazeta Lwowska* Nr. 251 z duia 4 listopada 1909.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia koinpetencyi co do 

zakładów

Ew entualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż w arunki
Eozdawca

* S ab iny  z Paw likow sk ich  Ko- 
rzelińskiej

D w a po 300 kor. Szlachectwo. Bieżący rok  szkolny W ydzia ł  k rajowy na  
p ro p o zy c ję  W go 
W ład y s ław a  P a ­
wlikowskiego, w ła ­
ściciela dóbr w 
Bereźnicy  król.

* Ja k ó b a  Kulczyckiego Jedno  n a  144 kor. Tylko dla dziewcząt i m i e n  i a Kulczyckich 
z p ierw szeństw em  dla k rew nych  fu n d a ­
to ra  ś. p. Ja k ó b a  Kulczyckiego, byłego 
Prezesa  sądów7 szlacheckich  lubelskich 
i lwowskich.

Aż do zupełnego ukończe­
n ia  nauk, najd łużej j e ­
dnak  do skończenia 24 
roku  życia lub do czasu 
wcześniejszego zamąż- 
pójścia.

W  W. K ata rzyna  S ie­
dliska  i E d w ard  
Rembowski,  a 
względnie ich spad ­
kobiercy. Jeże li  się 
ci w te rm in ie  k o n ­
kursow ym  nie zgło­
szą, c. k. N a m ie s t ­
n ic two.

L eopolda K olanda  dla uczenie 
se in inaryum  nauczycie lskie­
go we Lwowie

Dw a po 360 kor. Tylko dla lwowskich żeń­
skich sem inaryów  n au ­
czycielskich.

Keligia katolicka.

'  1

Aż do ukończenia  nauk 
w jednem  z lwowskich 
sem inaryów  nauczycie l­
skich żeńskich.

W yd z ia ł  krajowy.

yiP W  y  Ł t  s s  m
wakujących stypendyów z fundacyi, przeznaczonych dla jednego lub kilku

tylko zakładów naukowych.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ew entualne  ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ew entua lne  szczególne w arunki 
kom petencyi

Czas poboru s typen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż w arunki
Eozdaw ca

* Barczewskiego
a) d la Uniw . lwowskiego
b)  dla U niw. .Jagiellońskiego 

w K rakowie

ad a) ew7ent. cztery 
po 600 koron  dla 
sz lach ty  i ewent.  
pięć po 600 koron  
dla n iesz laeh ty .  

ad b) ewent.  pięć 
po 600 koron  dla 
sz lachty i ewent. 
sześć po 600 kor. 
dla n ieszlaeh ty .

Ad a) tylko dla uczniów 
świeckich wydziałów U- 
n iw ersy te tu  lwowskiego.

Ad b)  tylko d la uczniów 
św ieckich  wydzia łów  U- 
n iw ersy te tu  J a g ie l lo ń ­
skiego.

A d a) b) narodowość polska, re l ig ia  rzym ­
sko katolicka, u rodzenie  w obrębie da­
wnej Polsk i  — co do s typendyów  sz la­
checkich  s ta ropolsk ie  szlachectwo.

P ierw szeństw o  służy wt obu ka tego ryach  
kandyda tom , k tórzy złożyli dowody sku­
tecznej p racy  naukow7ej (d la  medyków 
złożenie I. egz. ścisłego, p raca  w labo- 
ra to ryach , p ro sek to ryach  i t. d., d la in ­
nych  wydziałów  praca  w sem ina ryach  
i nap isan ie  pracy przez k ie row nika  p rzy ­
ję tej ,  p raca  w7 labora to ryach).

Ad a) b) aż do ukończe­
n ia  nauk  n a  U n iw ersy ­
tecie, dla k tórego s ty ­
pendyum  (jest p rzezna­
czone, a jeżeli s ty p e n ­
dysta  podda się aktowi 
hab i l i tacy jnem u  n a  j e ­
dnym  z kra jow ych  U n i­
w ersy te tów , jeszcze przez 
dalszych la t  6 (ew en tu ­
aln ie w podwójnej lub 
potrójnej kwocie).

W yd z ia ł  k ra jow y po 
w y s łuchan iu  w n io ­
sków właściwego 
S enatu  akadem i­
ckiego.

* A le k s a n d ra  Brześciańskiego Je d n o  na  560 kor. Tylko dla g im nazyum  Św. 
A n n y  w Krakowie.

Dla synów  m niej zamożnych lub podupa­
d łych  obywateli narodow ości polskiej,  
zam ieszkałych w Galicyi lub W. Ks. 
Krakow skiem . Dobre p row adzenie  się 
i celujący postęp.

P ie rw szeńs tw o  m iędzy  tak im i służy po ­
tom kom  rodziny  z Rybotycz Brześciań- 
sk ich  w lin i i  męskiej.

Aż do ukończenia  nauk  
w g im n a zy u m  Św. A n n y  
w Krakowie.

W ydzia ł  krajowy.

* Ks. J a n a  Dołżańskiego E w en t .  jed n o  n a  455 
koron.

Tylko d la  uczniów w ydzia­
łów lekarsk ich  U n iw e r ­
sy te tów  krajow ych.

N arodow ość  ruska.  Zobowiązanie się do 
leczenia n ie ty lko  al lopatycznie, ale także 
hom eopatycznie.  Do podan ia  należy za­
łączyć odpow iednie  oświadczenie, albo 
też złożyć je  w treśc i  samego podania.

Aż do ukończenia  nauk 
n a  wydziale lekarsk im .

W ydzia ł  krajowy.

* D re lichow skiego  J a n a  d la ucz­
niów  lwowskiej c. k. Szkoły 
politechnicznej

Je d n o  ewent. dwa 
po 500 kor.

Tylko dla trzech na jw yż­
szych la t  c. k. Szkoły 
po litechnicznej we L w o­
wie.

S typendya  są przeznaczone dla na jp i ln ie j­
szych, na jzdoln ie jszych  i n a jb iedn ie j­
szych.

Aż do ukończenia  nauk 
w lwowskiej c. k. Szkole 
po litechnicznej.

C. k. N am ies tn ik  G a­
licyi i W . Księst. 
Krakowskiego.

* .Jana D re lichow sk iego  dla ucz­
niów  lwowskiej szkoły re ­
alnej.

D w a po -500 kor. Tylko dla uczniów Y., 
VI. i V II .  k lasy  c. k. 
pierwszej szkoły rea lnej 
we Lw ow ie (przy  ul. 
Batorego).

Od I. k lasy w łączn ie  aż do chwili kom pe­
tency i loez p rze rw y  celujący s topień, 
ubóstwo.

(Należy przedłożyć w szystk ie  św iadectwa, 
począwszy od pierw szego półrocza I. 
k lasy  w łącznie aż do drugiego półrocza 
ubiegłego roku  szkolnego.)

Aż do ukończenia c. k. I. 
szkoły rea lne j  we L w o­
wie.

O. k. N am ies tn ik .

* Arcyksiężn iczk i Gizeli król. 
księżniczki bawarskiej

Jedno  n a  260 kor. Tylko d la  c. k. Szkoły po- 1 
li technicznej we Lwowie.

Aż< do ukończenia  c. k. 
Szkoły politechnicznej 
we Lw owie,  ew e n tu a l­
n ie  n a  dalsze s tudya  
za g ran icą .

J E .  JW .  A g en o r  hr. 
Gołuchowski, o r­
dyna t n a  Skale.
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Nazwa fundacyi
Liczba i kwota 

stypendyów

Ew entualne ograniczę 
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum e wentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Kozdawca

* I rm y  H ail ig Jedno  n a  150 kor. Tylko dla c. k. II .  (n ie ­
mieckiego) g im nazyum  
we Lwowie.

Tylko d la  ubogich s ierót po urzędnikach  
sądowych, re lig ii  katolickiej.

Aż do ukończenia c. k. 
11. g im nazyum  wTe Lw o­
wie.

W ydz ia ł  krajow y. j

* F ra n c isz k a  b a ro n a  H aue ra E w ent.  jedno  n a  200 
koron.

Tylko dla w ydzia łu  p r a ­
wniczego lub le k a rsk ie ­
go we Lwowie lub w K ra ­
kowie.

Tylko dla synów  galicy jsk ich  urzędników 
rządowych.

Ukończenie g im nazyum  z postępem  celu­
jącym  z kilku  przyna jm nie j  p rzedm io­
tów.

Aż do ukończenia s tudyów 
n a  wydziale praw niczym  
lub lekarskim  i przez 
nas tępu jące  bezpośre­
dnio po tem  jedno  pó ł­
rocze.

0. k. N am ies tn ik .

* S typendya  Ja k ó b a  (u tworzo­
ne przez zm. E liasza  P ine-  
lesa)

Je d n o  n a  200 kor. Tylko dla c. k. Szkoły po­
l i technicznej we L w o ­
wie.

Dla ucznia w yznan ia  lnojżeszowego, u ro ­
dzonego w Ja ro s ław iu ,  w jego  b raku  
może otrzym ać s ty p e n d y u m  przez sub- 
s ty tucyę uczeń w yznan ia  mojżeszowego, 
urodzony  we Lwowie.

Aż do ukończenia c. k. 
Szkoły politechnicznej 
wTe Lwowńe. substy tu t  
trac i  s typendyum  za 
zgłoszeniem  się k a n d y ­
data z Ja ro s ław ia .

W ydzia ł krajowy.

* W ład y s ław a  i M aryi J a n k o w ­
skich

Je d n o  n a  40 kor. Tylko d la  lwowskich 
szkół ludow ych m ę­
skich, względnie m ie ­
szanych.

Tylko dla ucznia narodow ości polskiej, 
religii katolickiej bez różnicy  obrządku, 
pochodzącego z rodziców, na leżących  do 
klasy rękodzielniczej lub robotniczej.

Aż do ukończenia nauk  
w jednej  z lwowskich 
szkół ludowych.

W n a  Tekla  z J a n ­
kowskich Domasze- 
wiezowa w Snopko- 
wie pod Lwowem.

* A rcyksięc ia  K aro la  L udw ika Je d n o  n a  360 kor. Tylko dla uczniów w y­
działu praw niczego  we 
Lwowie lub Krakowie.

W yznan ie  katolickie. P ierw szeństw o  służy 
uczniom należącym  do obrządku o rm ia ń ­
skiego, a to przedew szystkiem  urodzo­
nym  w b y ły m  obwodzie kołornyjskim, 
po n ich  u rodzonym  w by łym  obwodzie 
s tan is ław ow sk im  lub brzeżańskim , po 
tych urodzonym  w Galicyi,  a po tych  
u rodzonym  n a  Bukowinie.

Aż do ukończenia w y­
działu praw niczego w7e 
Lwrnwie lub Krakowie.

C. k. N am ies tn ik  n a  
p ro p o zy c je  Ordy- 
na ry a tu  arcybisku­
piego obrz. orm. 
we Lwowie.

M e n ard a  Konieckiego Jedno  ewent. trzy 
po 400 koron  i 
cz tery  ew. wiecej 
po 300 kor.

Tylko dla św ieckich  w y­
działów c. k. U n iw er ­
sy te tu  Jag ie l lońsk iego  
w Krakow ie.

N arodow ość  polska. K re w n y m  i pow ino­
w a ty m  fu n d a to ra  służy p ierw szeństwo.

Aż do ukończenia nauk  
n a  U niw ersy tec ie  J a ­
g ie llońskim .

S en a t  akadem icki U- 
ni wersy tet-u J a ­
giellońskiego.

* M ary i  K ruszew skiej z Choro- 
b row a

Jedno n a  400 kor. Tylko dla uczniów . w y­
działu praw niczego we 
Lwowie lub Krakowie.

R elig ia  katolicka, obrz. łac ińsk iego  s ta ro ­
polskie  szlachectwo, zobowiązanie się 
fo rm a ln ą  p ise m n ą  d ek la rac ją ,  za tw ie r­
dzoną przez w ładzę nadopiekuńczą ,  że 
s ty p en d y s ta  bezpośrednio  po ukończe­
n iu  s tudyów w stąpi do s łużby sądowej 
w Galicyi lub W . Ks. K rakow sk iem  i po­
zostanie w niej p rzyna jm nie j  przez lat 
dziesięć, w p rzeciw nym  zaś razie zwróci 
fundacyi ca łą  ty tu łe m  s typendyum  po­
b ra n ą  kwotę. ( D e k l a r a c j ę  t ę  s k ł a ­
d a  s i ę  d o p i e r o  p o  o t r z y m a n i u  
d e k r e t u  s t  y p e n d y j  n e g o ,  u b i e g a ­
j ą c  s i ę  p o t r z e b a  t y l k o  o ś w i a d ­
c z y ć  w p o d a n i u  g o t o w o ś ć  z ł o ż e ­
n i a  t a k i e j  d e k l a r a c j i . )

P ie rw szeńs tw a  s łuży u rodzonym  w pow ie­
cie sokalskiin  lub z rodziców w ty m  p o ­
wiecie m ieszkających, po n ic h  uczniom 
z in n y c h  powiatów' Galicyi i W. Ks. 
Krakowskiego, po ty c h  zaś uczniom z in ­
nych  ziem b. Rzeczpospolite j  polskiej.

Aż do ukończenia  s tu ­
dyów praw niczych  a n a ­
stępnie  aż do uzyskania 
ad jutum  w służbie są ­
dowej w  K rólestw ie  Ga­
licyi i Lodom ery i lub 
W . Ks. K rakow skiem .

W ydzia ł  k rajow y n a  
p rzeds taw ien ie  R a­
dy powiatowej so- 
kalskiej.

/>

* Teofila Lenartowicza Jedno  na  200 kor. Ty lko  dla k ra jow ych  n iż­
szych szkół rolniczych.

Tylko dla ubogich,  w kraju  urodzonych  
synów  rodziców w łośc iańsk ich ,  religii 
katolickiej obrz. łac. lub greckiego.

Aż do ukończen ia  nauk  
w' krajowmj niższej szko­
le rolniczej.

W yd z ia ł  krajowy na  
p ro p o zy c ję  T ow a­
rzystw a szkoły lu­
dowej w’Krakowie.

* A dolfa  W ła d y s ła w a  A le k s a n ­
d ra  Łazowskiego

Trzy po 600 kor. . Tylko dla U n iw ersy te tu  
lwowskiego lub k rakow ­
skiego.

P ośw ięcan ie  się nauce l i te ra tu ry  polskiej 
i języka polskiego.

Aż do ukończen ia  n au k  na  
w' y d z i a 1 e filozoficznym 
U n iw e rsy te tu  Lwowskie­
go lub k rakow skiego .

W ydz ia ł  krajowy.

* Mieroszewskiego O rdyna ta Je d n o  ew ent. trzy 
po 400 kor.

Tylko dla g im nazyum  Sw. 
A n n y  w  Krakowie.

P ierw szeństw '0 m a ją  synow ie ubogiej szla­
ch ty  sta ropolsk ie j,  w k ra ju  zamieszkałe j.  
W  ich braku m ogą  otrzym ać s typendya  
uczniowie w k ra ju  urodzeni,  pochodzący 
z rodziców rów n ież  w k ra ju  urodzonych , 
k tó ry ch  język iem  ojczystym  je s t  język 
polski.

Aż do ukończen ia  g im n a ­
z ju m  SwT. A n ny ,  po tem  
zaś s tudyów  u n iw ersy ­
teck ich  n a  je d n y m  z 
aus tryack ich  U n iw e rsy ­
tetów.

O rdyna t dr. J a n  hr. 
M ieroszewski w 
Krakowie.

* D ra  M icha ła  M oysy Rosocha- 
ckiego

Je d n o  n a  580 kor. Tylko dla w ydziału  p ra ­
wniczego U n iw ersy te tu  
lwowskiego.

W y z n an ie  ch rześc iańsk ie .  K re w n y m  D ra  
M icha ła  M oysy R osochackiego służy 
p ie rw szeństw o , w ich b raku  m o g ą  otrzy­
mać s ty p e n d y u m  uczniowie urodzeni 
w obręb ie  K ró les tw a  Galicyi i Lodom e- 
ry i wraz z W. Ks. K rakow sk iem .

Aż do ukończen ia  w y­
działu p raw niczego  we 
Lwrnwie.

S tefan  M oysa Roso- I 
chacki, w łaścic iel |  
dóbr  w R udn ikach  
pow. Sniatyn .

F i l ip a  W ik to ra  Obniskiego Je d n o  na  830 kor. Tylko dla wydziałów p ra ­
w niczych  we Lwowie 
i Krakowie.

N arodow ość  polska, pochodzen ie  sz lache­
ckie.

Aż do ukończenia- w y­
działu  praw niczego .

W ydz ia ł  krajowy.

* Ś. p. Ignacego  O hanow icza Je d n o  ewent. więcej 
po 310 kor.

Tylko dla g im n a z jó w  w 
Brzeżanach, S tan is ław o ­
wie i Kołomyi.

W yznan ie  ka to lick ie  obrządku o rm ia ń ­
skiego lub  łac iń sk iego ,  p rzyna jm nie j  do­
b ry  postęp  w n au k ach ,  dobre obyczaje 
i .  ubóstwo.

K rew nym  i po w in o w aty m  fu n d a to ra  służy 
pierw szeństwo.

Aż do ukończen ia  s tu ­
dyów' g im n a z ja ln y c h ,  w 
B r z e ż a n a c h , S t a n i s ł a ­
w ow ie i K ołom yi,  n a ­
s tę p n ie  zaś s tudyów  u- 
n iw ersy te ck ich  lub t e ­
ch n icznych .

W ydzia ł  krajowy.
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1 .
Nazwa fundacyi Liczba i kwota 

stypendyów

Ewentualno ogranicze­
nia kompoteneyi co do 

zakładów

Ewentualno szczególne w arunki 
kom petencji

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Eozdawca

* Kazimierza P ru s  P e tryczyna a) pięć lub więcej 
po 400 kor.

b) dwa po 300 kor.
c) ewent. jedno  na 

400 kor.
d) trzy ewent. pięć 

po 250 kor.

Ad a) tylko dla U n iw er­
sy te tu  Jagie11 oński ego 
w K ra k o w ie ; 

ad b) tylko dla g im nazyum  
Św. A n n y  w K rakow ie; 

ad c) tylko dla wyższej 
szkoły przem ysłow ej w 
K ra k o w ie ; 

ad d) tylko d la krajowej 
średnie j szkoły ro ln i­
czej w Czernichowie.

W  braku uzdolnionych 
kom peten tów  jednego  
z tych zakładów  mogą 
s typendya  być nadane  
kom pe ten tom  uzdolnio­
nym  innego  z powyż­
szych zakładów.

Narodow ość polska, dowód, że rodzice pe­
te n ta  zrodzili się n a  ziemi polskiej.

( N a l e ż y  z a t e m  z a ł ą c z y ć  m e t r y k i  
u r o d z e n i  a p e t e n t a  i o b  o j g a  j e g o 
r o d z i e ó w.  )

Aż do ukończenia nauk 
w zakładzie, w którym 
s typ en dyn i n n ad ano.

W ydz ia ł  krajowy.

* P io tra  Ja k ó b a  Rostockiego •Jadno n a  740 kor. Tylko dla m ęsk ich  szkół 
ludow ych w D rohoby­
czu i dla g im nazyum  
drohobyckiego.

Tylko dla członków rodziny  fundatora. Aż do ukończenia g im n a ­
zyum drohobyckiego.

Dyrektorowie .szkół 
lu d o w y ch  i g im- 
nazyalnych  w D ro­
hobyczu.

* F e r d y n a n d a  See l inga  Saulen- 
felsa

Je d n o  n a  70 kor. Tylko dla g iiunazyów 
w Krakowie lub P od­
górzu i szkół rea lnych  
w Krakowie.

P rzynależność  do gm in y  m ias ta  Podgórza, 
ukończenie IV. klasy szkoły ludowej 
w Podgórzu. P ie rw szeństw o  służy ucz­
n iom  klasy  I. szkoły średnie j.

K rew nym  funda to ra  służy p ierw szeństw o 
przed innym i.

Aż do ukończenia  IV. Id. 
szkoły średnie j w K ra ­
kowie lub Podgórzu.

W ny  Ludw ik  Seeling-  
Saulenfels  wt lzde- 
bniku.

S iem ianow sk ich  M aksym il ia ­
n a  i F ra n c isz k a  Ksawerego

a) jedno  ewent. dwa 
po 400 kor.

(ty lko ew en tua ln ie)
b) jedno  n a  400 kor.

A d a) tylko d la U n iw e r ­
sy te tu  lw ow skiego; 

ad b) tylko dla U n iw e r ­
sy te tu  krakowskiego.

Aż do ukończenia s tudyów 
na  je d n y m  z krajowych 
U niw ersy te tów .

W ydział krajowy.

Soboty Karola a) ewent. jedno na 
420 kor.

b )  jedno  n a  420 kor. 
(od II. półrocza 
r. szk. 1909/10).

A d a) tylko dla wydziału 
prawniczego we Lwowie 
lub K ra k o w ie ; 

ad b) tylko dla wydzia łu  
lekarsk iego  we Lw owie 
lub Krakowie.

U rodzenie  w Galicyi lub W. Ks. Krakow- 
skicin, wyznanie katolickie obrządku ła ­
cińskiego lub greckiego, sieroctwo lub 
pochodzenie z ubogich  rodziców.

K rew nym  fundato ra  służy p ierw szeństwo, 
miedzy n im i zaś rozstrzyga bliższy s to ­
pień.

Aż do ukończenia nauk  
n a  wydziale p raw niczym  
a w zględnie lekarskim 
we Lwowie lub w Kra­
kowie.

W ydz ia ł  krajowy.

* .  A n ton iego  Sutorskiego D w a po 80 kor. Tylko dla szkół ludowych 
w M yślenicach.

Tylko dla ubogich dzieci płci obojej,  uro­
dzonych w M yślen icach , z rodziców ró ­
wnież tam że urodzonych i zam ieszka­
łych , a m ianow icie z mieszczan, rze­
m ieśln ików, cha łupn ików  i wjTobnikówn 
P rzy  rów nym  n iedosta tku  służy p ie rw ­
szeństw o k rew nym  fundatora .

Aż do ukończenia szkoły 
ludowej w M yślenicach.

R ada g m in n a  w My­
ś len icach  ew en tu ­
aln ie W ydzia ł  kra-  
jowy.

* K aro la  Szczepanowskiego Jedno  n a  260 kor. Tylko d l a c .  k. g im nazyum  
Św. A n n y  w Krakowie.

N arodow ość  polska, re lig ia  rzym sko-kato­
licka, sieroctwo.

/

Aż do ukończenia  c. k. 
g im nazyum  Św. A n n y  
w Krakowie.

D yrek to r  c. k. g im ­
nazyum  Św. A n n y  
w Krakowie, ew en­
tua ln ie  W ydział 
krajowy.

* D ra  M aryana  W arteresiew icza Trzy po 350 kor. Aż do ukończenia c. k. 
g im nazyum  w Złoczowie.

R elig ia  rzyni. kat.,  s ieroctwo lub pocho­
dzenie z ubog ich  rodziców.

Aż do ukończenia c. k. 
g im nazyum  w Złoczo7 
wie.

Rzym.-kat. ka techeta  
przy c. k. g im n a ­
zyum w Złoczowie.

* W in ce n teg o  Ziętkiewicza Je d n o  na 140 koi1. Tylko dla c. k. szkół re ­
a lnych we Lwowie.

W yznan ie  ch rz e śc ia ń sk io ; p ie rw szeństwo 
służy k rew nym  funda to ra ,  w icli zaś 
b raku  synom  n iezam ożnych  obywateli 
m ias ta  Lwowa.

Przez trzy la ta  nauk  w j e ­
dnej ze szkół rea lnych  
we Lwowie.

Seweryn Ziętkiewiez, 
c. i k. m ajor  w 9 
p u łku  d ragonów  
we Lwowie.

* A dam a Żebrowskiego E w e n tu a ln ie  jedno  
lub więcej po 420 
ko.r.

Tylko dla w ydziałów p r a ­
w niczych we Lwowie 
i Krakowie.

Szlacheckie  po ch o d z en ie ;  ubodzy członko­
wie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego 
po mieczu i po kądzieli mają p ie rw ­
szeństwa.

Aż do ukończenia  s tudyów 
praw niczych, a w razie 
w stąp ien ia  do koncepto­
wej s łużby rządowej w7 
Galicyi aż do uzyska­
n ia  ad ju tum  lub stałej 
posady.

W n y  A nton i S krzyń­
ski w Ż uraw nie .

L. XIII. 1804/5 (10458 1—3)
K o n k u r s .

Celem nadania trzech stypendyów po 
400 kor. rocznie z fundacyi im. dr. Józefa 
Męcińskiego rozpisuje się nlniejszem kon­
kurs.

O stypendya te ubiegać się mogą, u- 
czniowie uczęszczający do szkół średnich 
lub wyższych, publicznych lub prywatnych 
w obrębie Monarchii austryackiej, płci m ę­
skiej, prawego łoża, odznaczający się dobrym 
p-stępem w naukach, którzy udowodnią, że 
uczą się gimnastyki.

Prawo pierwszeństwa zastrzeżone jest 
dla krewnych ś. p. fundatora, a w braku ta ­
kich kandydatów mogą otrzymać stypendyum 
z tej fundacyi także uczniowie, synowie rn- 
Bkich księży unickich z gr. kat. dyecezyi 
Przemyskiej.

W celu wylegitymowania pokrewień­

stwa z fundatorem winrii kandydaci posta­
rać się, aby dokumenty legitymacyjne w au ten­
tycznej formie wydane, złożone były w ru 
skim „Narodnym Domu“ we Lwowie w scho­
wku przez ś. p. fundatora ufundowanym i 
w podaniach wylegitymować sie poświadcze­
niami Rady zawiadowczej „Narodnego Do- 
mu“ wydanemi na podstawie powyższych do­
kumentów legitymacyjnych

Stypendyści z niniejszej fundacyi będą 
obowiązani wykazywać, że władają w miarę 
nauki i wieku jednym słowiańskim, tudzież 
niemieckim i jednym romańskim (francuzkim. 
angielskim lub włoskim) językiem i że po 
ukończonym 17 roku życia, a przed rozpo­
częciem najbliższego roku szkolnego otrzy­
mali dobry postęp z logiki, podobnie po u- 
kończonym 18 roku życia dobry postęp z 
psychologii, a po 19 roku życia, że złożyli 
z dobrym postępem egzamin (eolloąuium) z

pedagogii i hygieny Kandydaci zaś, którzy 
ubiegają się o te stypendya po ukończonym 
17, względnie 18 lub 19 roku życia winni 
nadto wykazać, że uczynili zadość wymogom 
w- powyższym ustępie wyszczególnionym.

Należvcie udokumentowane podania na­
leży wnosić do c k. Namiestnictwa na ręce 
przełożonej Władzy szkolnej w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 15 grudnia 1909 
włącznie. Wniesione po upływie tego termi­
nu podania nie będą brane pod rozwagę.

G. k. Namiestnictwo.
Lwów, 18 października 1909.

L. 1999/pr. (10820 1 - 8 )
K o n k u r s .

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna 
posada adjunkta technicznej kontroli skarbo­

wej w X. klasie rangi z systemizowanymi 
poborami służbowymi.

Kornpetenci mają wykazać, że posiada­
ją  przepisane wymogi.

Podania wnosić należy w przeciągu 
czterech tygodni drogą służbową do Prezy- 
dyum krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Prezydyum c. k. galie. krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

Lwów, dnia 16 października 1909.

L. cz. Prez. 405 6/9 (10844 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

przyjmie od 15 listopada 1909 jednego po­
mocnika kdneelaryjnego.

Rohatyn, 25 października 1909.
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K o n k u r s  

na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa.

(Stacya klimatyczna).
Pobory roczne wynosić będą 1400 kor. 

w ratach miesięcznych z góry, tudzież wolne 
pomieszkanie.

Zauważa się, że w odległości 28 kim. 
brak w okolicy lekarza weterynaryi, są przeto 
wszelkie widoki posiadania praktyki pry­
watnej.

Gmina czyni starania utworzenia w 
Janowie stacyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Komunikacya kolejowa ze Lwowem bar­
dzo wygodna.

Podania wnosić należy osobiście lub 
pocztą do Zwierzchności gminnej po dzień 
25 listopada b. r.

Zastępca burmistrza: P. Jużków.

L. 2153/09 (11020 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Kosowie rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę sekreta­
rza Rady powiatowej.

Do tej posady przywiązana jest roczna 
płaca w kwocie 3200 kor. z prawem uzy­
skania pięciu pięcioleci po 320 kor.

Kompetenci mają wykazać się:
1. Prawem obywatelstwa austryackiego.
2. Metryką celem stwierdzenia, że nie 

przekroczyli 40 lat życia.
3. Świadectwem zdrowia.
4. Świadectwem moralności.
5. Dokładną znajomością obu języków 

krajowych w słowie i piśmie, tudzież języka 
niemieckiego.

6. Świadectwami ukończonych studyów 
prawniczych i złożonych wszystkich trzech 
egzaminów państwowych na wydziale prawa 
i administracyi jednego z uniwersytetów w 
Austryi.

7. Go najmniej trzyletnią praktyką kon­
ceptową przy rządowych władzach, Wydziale 
krajowym lub Wydziałach powiatowych w 
kraju.

Kandydaci mogący się wykazać prócz 
tego świadectwem złożonego egzaminu z ra­
chunkowości państwowej, będą mieli pierw­
szeństwo przed innymi kandydatami.

Powyższa posada będzie nadaną prowi­
zorycznie na jeden rok, poczem w razie za- 
dowalniającego pełnienia obowiązków może 
nastąpić stabilizacya.

Podania zaopatrzone wszystkimi dowo­
dami, należy wnosić do Wydziału powiato­
wego w Kosowie najpóźniej do 1 grudnia 
1909 r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kosów, dma 22 października 1909.

L. Prez. 3604/pr. (10819)
K o n k u r s .

W obrębie galicyjskiej krajowej Dy­
rekcyi skarbu są do obsadzenia dwie ewen­
tualnie więcej posad starszych komisarzy 
straży skarbowej I. klasy w VIII. klasie 
rangi, dwie ewentualnie więcej posad star­
szych komisarzy straży skarbowej II. klasy 
w IX. klasie rangi i dwie, ewentualnie wię­
cej posad komisarzy straży skarbowej I. kla­
sy w X. klasie rangi z systemizowanymi po­
borami służbowymi.

Kompetenci o te posady mają się wy­
kazać albo złożonym przed 1 kwietnia 1907 
niższym egzaminem cłowym, lub prakty­
cznym egzaminem z działu podatków spoży­
wczych, albo też złożonym egzaminem wy­
maganym w myśl § 5 przepisu dla straży 
skarbowej z r. 1907 (Dz. rozp. Nr. 45) do 
osiągnięcia posady urzędnika straży skarbo­
wej, tudzież dokładną zna’omością języków 
krajowych i języka niemieckiego.

Podania kompetencyjne należy wnosić 
w ciągu czterech tygodni drogą służbową 
do Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

Lwów, dnia 16 października 1909.

L. 29.393/09 (11032)
K o n k u r s .

O. k. Starostwo w Podhajeach ogłasza 
niniejszem w myśl § 4 rozporządzenia Min. 
spraw wewn. wyznań i ośw. z dnia 15 mar­
ca 1875 1. 12944 Dz. u. kr. Nr. 55 ex 1876, 
konkurs na posadę prowadzącego metryki 
izraelickie w Podhajeach.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść prośbę własnoręcznie pisaną i do 
niej dołączyć:

a) metrykę urodzenia,
b) świadectwo przynależności państwo­

wej i gminnej,
c) świadectwo odbytych studyów, a w 

szczególności wykazać dokładną znajomość 
języków krajowych,

d) świadectwo uzdolnienia do prowa­
dzenia urzędu metrykalnego względnie do­
wód, że dotychczas już ten urząd spra­
wowali,

e) świadectwo moralności.

„Gazeta Lwowska" Nr. 251

Podanie ostemplowane na 1 koronę 
wnosić należy do c. k. starostwa w Podhaj- 
cach w terminie 14 dniowym, t. j. najdalej 
do dnia 12 listopada 1909.

Kierownik c. k. Starostwa.
Podhajce, 27 października 1909.

L. Prez. 28.224 (11033)
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądzie krajowym we Lwo­
wie jest do obsadzenia posada starszego na­
czelnika kancelaryi w IX. klasie rangi ze 
systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę, ewentual­
nie o taką sarną posadę przy innym sądzie 
kolegialnym opróżnić się mogącą, mają 
wnieść podania w myśl § 5 i 6 rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 18 lipca 1897 Nr. 170 Dz. u. p. na­
leżycie udokumentowane najdalej do 15 li­
stopada 1909 do Prezydyum c. k. Sądu kra­
jowego we Lwowie.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­
szego.

Lwów, dnia 29 października 1909.

L. 5082 (10265)
K o n k u r s  

na posadę konduktora drogowego przy Ra­
dzie powiatowej w Brzeżanach z płacą ro­
czną 1200 kor. i ryczałtem na objazdy 800 

koron.
Podania opatrzone w dokumenta udo­

wadniające :
1. nieprzekroczenie 40 roku życia,
2. dobry stan zdrowia,
3. ukończenie krajowej szkoły kondu­

ktorów,
4. znajomość języków krajowych,
5. przynajmniej jednoroczną praktykę 

przy budowie i konserwacyi dróg
przyjmuje Wydział powiatowy w Brze­

żanach po dzień 30 listopada 1909.
Posada nadaną będzie prowizorycznie, 

po roku zadowalającej służby może nastąpić 
stabilizacya.

Brzeżany, 3 października 1909.
Wydział Rady powiatowej.

P rezes: 
Korzeniowski m. p.

Upadłości.
L. cz. S. 8/6 (11066)

W  konkursie Jakóba Leiby i Machli 
Epsteinów przedłożył zawiadowca masy osta­
teczny obrachunek, tudzież projekt rozdziału 
funduszów masy, które mogą wierzyciele 
przeglądnąć u zawiadowcy masu lub u ko­
misarza konkursowego.

Ewentualne zarzuty mogą być wniesio­
ne ustnie lub pisemnie u komisarza konkur­
sowego do 4 listopada b. r.

Celem likwidacyi zgłoszonej pretensyi, 
do sprawdzenia rachunku, do ustalenia wy­
nagrodzenia zawiadowcy masy, do rozprawy 
nad ewentualnymi zarzutami, tudzież do usta­
lenia projektu rozdziału wyznaczam termin 
w sądzie tut. biuro 16 na dzień 8 listopada 
1909 godzina 11 przed południem.

Nadwórna, dnia 20 października 1909.
Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 6/9 (4) (10865)

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
orzeczeniem z dnia 19 października 1909 !. 
cz. D. VII. 148/9 (1) zabronił po myśli § 
493 p. k. dalszego rozpowszechniania p i­
sma ulotnego wydanego w niewiadomem 
miejscu i czasie w języku rosyjskim pod n a­
pisem „Czikagskaja drama perwaho maja 
1886 hoda“ z powodu znemion zbrodni 
zdrady głównej z § 58 lit. b, c., u. k. i wy­
stępków z § 302 i 305 u. k.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII. 
Tarnopol, 25 października 1909.

L. cz. Pr. 4/9 (4) (10863)
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

orzeczeniem z dnia 19 października 1909 1. 
cz. D. VII. 149/9 (1) zabronił na podstawie 
§ 493 p. k. dalszego rozpowszechniania pi­
sma drukowego w języku rosyjskim pod n a ­
pisem „Pismo W ładymira Łepidusa (Strygi)“ 
wydanego przez grupę rewolucyonistów w 
niewiadomem miejscu za granicą w roku 
1907 z powodu znamion występku z § 303
u. k.

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał pra­
sowy, Oddział VIII.

Tarnopol, 25 października 1909.

H. Pr. 107/9 (2) (10962)
O r o i o i e H e !

B IireHH 6ro  BeanuecTBa I ( ic a p a !
II,. k. CyĄ KpasBHH ;i,.ia cnpan icap- 

h h x  y  JlŁBOBi pimnB Ha no,a;cTaBi §§ 489

s dnia 4 listopada 1909.

i 493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., rgo 3iiicT 
apTHKyaiB yMim;eHHx 3 unc.ii 278 uaconncn  
„HapoĄHe C.iobo“ 3 ąhh  28 jkobthh 1909 
nifl Hannceio : „Bi^ónpaioTŁ PycHHaM jkht6u 
m Ictht 3 c.o6i 3HaireHa npoBHHH 3 §§ 300 i 
302 3. k. i npoTO ycnpaBe^HBaeHa gctb 
3apHĄ5KeHa uepe3 u;, k. IIpoKypaTopa ^ep- 
JKasHoro KOHijiicKaTa cei uaconncH b ^hh 
28 5KOBTHH 1909.

B HacwTi,a;oK Toro p iin eH H  3 6 opoH eH e 
ecTB ; ia .n .m e  n m p e n e  Toro apT H K y„iy  a 3a- 
ópaH H H  H aM a,a; Mae 6y r a  3Hiiin;eHHH.

.IŁ B IB , f lH fl 30 5KOBTHH 1909.

Firm y.
L. cz. Firm . 296 Stow. II. 1242 (10288 1 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestry stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bolesław.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Bolesławiu stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu : 18 lipca 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa jest stara­

nie się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania, na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Ks. Wojciech Młyniec, pro­

boszcz w Bolesławiu, przełożony zarządu, 
Aleksander Grodziński, kierownik szkoły w 
Bolesławiu, zastępca przełożonego, Stanisław 
Tracz, rolnik w Samocicach, Józef Kochanek, 
rolnik w Toniach, Antoni Łysik, rolnik w 
Bolesławiu, Franciszek Borek, rolnik w Pod- 
lipiu, Jan Wróbel, rolnik w Bolesławiu, 
członkowie zarządu.

Podpis firmy: uskutecznia się w ten 
sposób, że pod pieczęcią (stampiiią) firmy 
kładzie podpis przełożony Zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków Zarządu.

Ogłoszenia: będą umieszczane na tabli­
cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w czasopiśmie dla spółek rolniczych wyda- 
wtnem przez krajowy Patronat.

Udział członków: 10 kor. 
Odpowiedzialność solidarna.
Data w pisu : 24 września 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 24 września 1909.

U . e n ,  4>iPM. 1428 Ctob. III . 332 (11037)
Brnie (j>ipMH 3apoÓKOBOro i rocnoflapcKoro 

CTOBapHmeHH.
B n n caH O  ą o  p e e r a p y  3a p o 6 K0 3 H x i ro- 

enoĄapCKHX CTOBapmneHŁ.
OciflOK CTOEapnineHH: Tpa^a.
cpipMa 3ByuHTB: CnijiKa oipa^HocTH i

H 03H H 0K  B F p M fll ,  CTOBapHUieHG 3apeG C TpO - 
B a H e 3 H eoÓ M eaceH O io n o p y K o io .

/ ( a T a  C T aT y T y : 1 c e p i m a  1909.
IIpe^Mer niflnpneMCTBa: cTapaHe o

MaTepHHJiBHe i MopaaŁHe ni^HeceHe u.iemB 
crrLiKH uepea y£i.iK)BLHe uaeHaM cniaKH 
H03HU0K pp  npoBaflsKeHH rocnoflapcTsa, npo- 
M scay i ToproBjm, noM'm;.yBaHe Ha npogeHT 
rpomeft 3aom;a^5KeHHX, rri^nupaHe TBopeHH 
cniaoK i 3apoÓKOBHx Ta rocno^apCKns cto- 
BapnmeHŁ b 0Kpy3'i cni.iKH.

Mac TpeBaHH: HeoÓMeaceHHH. 
^HpeKgHH CKnagae oh 3 HaCTOHTeaH, 

ero 3 acT ynH H K a i 3 u a e m B , K O T pnx bh6h- 
paroTB 3araaBHi 3ÓopH Ha 4 pOKH. Ha nep- 
me 4 juto Bjaópam 3icTaaH : O. Bo.io^HMHp 
EpnjiHHBCKiH, napox b rpjL/fi, npegelflaTeaeM, 
IlHKoaaH JlaronKifi, rocno^ap b Fpa/[i, sa- 
CTynHHKOM npeĄClAaTeaa, ^MHTpo HoTe- 
peHKo, Mnxaii.io Bobuihk, I Ih jh i i  HaJia- 
HHgKifij rocnoflapn b Fpa,a,I, H.ieaaMH.

Id iom ie ijtipMH: ni/i, neuaTKOio <j>ipMH
n i k n ą ć  E acTO H T ejm  3a p a / r y  B3M H flH 0 ero 
3aeTynHHKa i o^noro 3 ujieniB 3apHfly.

Oro.ioineHH óy^yTB yMimyBam Ha Ta­
fia hu;h Ha .iBOica.iH cni.iKH i b cayuaio no- 
Tpefin b uaconncH ąjih cniaoK pijiBHHUHx.

H.iemB : o^eH y^in bhhochtb 10
KOpOH.

B if lB in a a B H ic T B  : u a e H H  c n i.iK H  b(zi,ho- 
Bi^aioTB cozii^apHO pLinM cboim MaHHOM 3a 
3o 6 oBH3aHH cnijiK H .

,Z(aTa B nhcy: 21 BepecHH 1909.
I(. k. C y fl KpaeBHH hko TOproBejt&HHH 

Bi^;/[i.i IY.
JIbbIb, ,zi;h.h 19 B epecH H  1909.

Kuratele.
L. cz. P. 88/9 (5) (10592)

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano Stefana Hry- 

horczuka „Teresinkiw“ w Bani-Berezowie.
Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 

Hryhorczuka naczelnika gminy w Bani -Bere­
zowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jabłonów, dnia 1 lipca 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Gg. I. 170/9 (5) (10831 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Teodorowi Krzysztalskiemu z 

Kutkorza, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego O. I. w Złoczowie przez Emilię Ry- 
ziewiez w Kutkorzu pozew o 7960 koron, 
względnie wznowienie postępowania.

Na podstawie tego wniosku wyznacza 
się audyencyę d ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 2 grudnia 1909 o godzinie 9’30 
rano do tego sądu biuro Nr. 11.

Gelem strzeżenia praw Teodora Krzy- 
sztalskiego ustanawia się pana dr. Leona 
Halperna adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teo­
dora Krzysztalskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, 9 paźdżiernika 1909.

L. cz. G. I. 321/9 (1) (11011 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Onufremu, Anieli i Antoninie 
Moroz, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Potoku złotym przez Maksyma Mu- 
żowa pozew o własność gruntu 3/4 lwh. 1101 
ks. gr. Koropiec.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 19 listopada 1909 o godzinie 9 
rano w biurze Nr. I.

Gelem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Michała Melnyka w Korop- 
cu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, 27 października 1909.

L. cz. Gg. I. 287/9 (1) (10972)
E d y k t .

Przeciw niewiadomym z życia i miej 
sea pobytu Apolonii z Gasparskich Gęba- 
rzewskiej tudzież Pawłowi, Janowi, Kazimierz., 
Michałowi i Teresie Gębarzewskim, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Jana Bereźnickiego pozew o uznanie 
i wpis prawa własności do części dóbr Be- 
reźnica zwanej Dobroszczyzna, objętej wyk. 
hip. 1. 562 tus. ks. grt. dla większych po­
siadłości.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 18 listopada 
1909 o godzinie 9 rano, biuro Nr. IV.

Gelem strzeżenia praw powyższych nie­
znanych z miejsca pobytu pozwanych usta­
nawia się pana dr. Natana Apfla adwokata 
w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych nieznanych z miejsca pobytu w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie ze mianują.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sambor, 15 października 1909.

L. cz. G. II. 521/9 (1) (10981)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Wojtków, Józefowi 
Wojtków i Waśkowi Poszywak, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
de c. k. sadu powiatowego w Sanoku przez 
małol. Stefanię, Janinę, Stanisława i Ma­
ry ana Strzelb; ckich pozew o własność par­
celi gruntowej 1190/3 w Dąbrówce ruskiej.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
listopada 1909 o godzinie 9 rano do tego 
sądu biuro Nr. 22.

Gelem strzeżenia praw Antoniego i Jó­
zefa Wojtków ustanawia się p. Konstantego 
Wojtków kuratorem, zaś Waśka Poszywaka 
kuratorem p. Mikołaja Gródeckiego.

Giż kuratorowie zastępywać będą po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 22 października 1909.
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O b w i e s z c z e n i e .
Ze względu na obecny stan chorób 

stadnych w Bośnii i Hercegowinie, c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z 27

września 1909 L. XVII. ^  1 5 ,zarządzana 

podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa rolni­

ctwa z 23 października 1909 pod
D olo

względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny, co następuje:

Z powodu panującego pomoru świń za­
kazuje się wprowadzania świń do Galicyi z 
pow iatów: Bihaó, Bjelina, Bos. Dubica, Bos. 
Gradiśka, Bos. Novi, Cazin, Dervent, Grada- 
óac, Kotor-Varoś, Ljubuśki, Maglaj, Prijedor, 
Prnjavor, Sanskimost, Teśanj, Travnik, Vła- 
senica, Żepóe, Źupanjac.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej" karane będą 
według ustawy z 24. maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 51) 
przy zastosowaniu postanowień § 46 ogólnej 
ustawy o zarazach zwierzęcych.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 2 listopada 1909.

L. cz. C. 7/9 (2) (11007)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Antoniemu Mi­
kołajczykowi, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Krościenku przez Annę 
Kozłecką pozew o 250 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 listopada 1909 o go­
dzinie 9 rano sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Antoniego Mi­
kołajczyka ustanawia się pana dr. Zajączko­
wskiego c. k. notaryusza w Krościenku, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, 29 października 1909.

L. Cz. C. IX. 531/9 (1) (11025)
E d y k t .

Przeciw Gitli Sauermilch, Peidze Beli 
Sauermilch także Blatt zwanej i Weli Sauer­
milch, które z miejsca pobytu są nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowogo 
S. I. we Lwowie przez E ttel Grosshand ur. 
Krebs, Betti Krebs i Byfkę Spott, pozew o 
uznanie powódek za właścicielki części real­
ności 1. k. 4853/* we Lwowie na imię po­
zwanych zapisanych.

Na podstawie pozwu z dnia 22 pa­
ździernika 1909 wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 9 listopada 1909 
o godzinie 9 rano, sala I.

Celem strzeżenia praw Gitli Sauermilch, 
Peigi Beli Sauermilch zwanej Blatt i Weli 
Sauermilch ustanawia się pana dr. Samuela 
Nussbrechera adwokata we Lwowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IX.
Lwów, dnia 23 października 1909.

L. cz. C. I. 256/9, C. I. 257/9 i C. 258/9
(10010)

E d y k t .
Przeciw Michałowi Dynia s. Ludwika, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sione zostały do c. k. sądu powiatowego w 
Ottynii przez Katarzynę Klimek zam. Dynia 
w Głębokiej ad Hołosków pozwy o zapłatę 
kwot 960 kor., 948 kor. i 540 kor. zpn.

Na podstawie pozwów wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 li­
stopada 1909 o godzinie 8 rano drzwi Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Michała Dyni 
8. Ludwika ustanawia się pana Jana Ki­
jowskiego w Głębokiej ad Hołosków, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Dynię s. Ludwika w rzeczonych spra­
wach na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, 27 października 1909.

L. cz. Ow. IH. 2073/9 (1) (10621)
E d y k t .

Przeciw Mieczysławowi hr. Ponińskie- 
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu kraj. jako

przez Natana Dawida 
pozew o 1000 kor. i

handl. w Krakowie 
Breita w Krakowie 
1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 8 października 1909 Cw. III. 
2073/9 (1).

Celem strzeżenia praw Mieczysława hr. 
Ponińskiego ustanawia się pana dr. Józefa 
DrobBera adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się

nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 października 1909.

Doniesienia prywatne,
Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.

P o c iąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

12-30

2-30

1210

5-45
5-50,

8-55

1-30

2-05 
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'i‘10 
7-20 
7-25

7-29 
800
8-05 
8-05

9-50

10-20
9-57

11-15
11-45

1200

12-40 
1-10

1-00

4-25
4-50 
500
5-45

5-40

5-58

tj-40

8-40

9-00

9-30

9-50

9-58
10-30

11-00
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Na dworzec g łów n y:
z Winnik.
z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławi a, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, W ieiiczsi, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, K rosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ckyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokaia. 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Uhyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KiJrosmezo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p, Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehii, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Earlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suehy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa. o

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czemiowiec, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, .Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmósó, Ńowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oswię- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

% Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c iąg
posp. | osob.
od eh- 0 g.

12-45 _

2-50 —

— 3-50

a9
5 22 S

— 5-58 i
..... I 8"00
— | 6-10

6-14
— 6-20

k7-30 j
8-25 —

8-20
— 8-40

— 9-05

9-10 _
— 9-35

— 10-40

—- 11-05
216 —

2-23 —

1-45

2-45
2-50

315
— 3-30
— 3-40
_ 6-00
— 6-13

— 616U. z)
_ 6-55
7-00 --

— 7-10
7-35

800
— 10-38

_ 10-45

— 11-10

— 1 1 1 5 1
— 11-25 I
—- 11-351
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Z dworca głównego:
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi. 

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, M.ezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła', Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcimia, Kocmyrzowa, 

do Winnik, 
do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora. Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czemiowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Deiatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy­
małowa.

do Czemiowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia.
Podhajee.
Jaworowa.
Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów),
Rawy ruskiej, Sokala.
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl).
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Ickan, Czortkowa, Kórósmezb, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
cy, Nowosiaiiey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Domy Watry, Suezawy.
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego 
i Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

) v u a i/ u r
Drohobycza, Borysławia, Kocha winy.

sro.

2-00

7-01
7-26

11-40

10-54

5-15

6-29
9-44.

10-12

11-55

Na dworzec „Lwów-Podłsamcze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
W innik.
Podwołoezysk, Kopyezyniec. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk,'Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Podhajee.

Z dworca „Lwów-Podzamcze44:
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hasia- 

iyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

nieci, Zaieszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków44
| 7 08 z Winnik.
110 36 z Podhajee.

61™ ! 21 Winnik. 
9-27 i  z Podhajee. 

11-381 z Podhajee.

Z dworca „Lwów-Łyczaków44:
do W innik.
do Podhajee. 
do W innik.
do Podhajee.

P o c i ą g i  l o k a l n © .

Na dworzec główny:
Z Brzuehowic codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5’11 po poł.

Z Winnik codziennie: 1210 w nocy.

Z dworca głównego:
Do Brzuehowic: od 1 października do 30 kwietnia 3-20 po poł. w dnie po­

wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie­
tnia 2 01 po poł.

Do W innik: codziennie 5-22 rano.

U W IG A : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t„ p. nabyw?4 można 
w b ta m  jolastoww a o- k . kotoi państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeya zaś w sprawach przewozu towarów i  taryfowych udziela biuro  inform acyjne 
u. k pitartwowyśk "al. K rasickich  L 5 , drew i ar. 67 w dnie p o w m ia ie  od godziny 8 rau t do 3 po p o łsd s iu , w niedtiei* i święte łaś od god*iav 
8 rano *e 12 w połrósh*.



2 2

Zmiana lokalu! Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- " P P T IW T T ^ ^  przeniesioną została niwTT ril
TUTEK jjriŁlJILUO do nowego lokalu jJHj Ul,bliczność, żo FABRYKA 

Dziękując za dotychczasowe względy polecam się nadal takowym i kreślę się z głębokim szacunkiem

i ni QC naprzeciw koszar Fer- 
luj uO dynan&a* we Lwowie.

X H f l [ T T i
D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

U ą c z k i ,  c> s t k n  znakomite po 6 hal. Po- 
-®- madki desi.jw e kilo 320. Karmelki 160. Cu- 
kieimia Troezyńskiego. Lwów, Fredry,

W a r a z  do wynajęcia pokój kuchnia i przedpokój 
nyża parter, oficyny, na biuro lub prywatnie, 

55 kor. Ulica Kościuszki 4, dom prof. Wiezkowskiego.

A J  potaniał deserowy kuracyjny najlepszy 
iIT a I U U  twardy 7 kor. gęsto płynna patoka, 
rarytas miodoborów (moja speeyalnośe) 7 kor. 50 hal. 
franko. W łasne pasieki K t t r z e u i e w i c z ,  e m .  
B a n e z  , I w a n c z a n y ,

Rydze kiszone
w faskaeh po 5 klg. marynowane po 3-50. GRZYBY 
same białe czapeczki po kor. 7-— za 1 klg. POWIDŁA 
we faskaeh 5 klg. po kor. 3 '— rozmaite gatunki ja ­
błek i gruszek w jakiejkolwiek ilości po niskich ce­

nach wysyła

Fa u n a  w średnim wieku, z pięknem 
pismem, pisząca na maszynie Remigton, 

poszukuje zajęcia w biurze. Zgłoszenia pod 
literami „A. W .“ Biuro dzienników Sokoło­
wskiego, Pasaż Hausmana.

Z m b n a  l « k » l u !

Bogumił Piukel,
optyk i mechanik przeniósł swój magazyn z ui. Aka­
demickiej 1 6, na ul. Akademicką I. 3 we Lwowie 
naprzeciw magazynu dywanów W. Adamskiego i po­

leca ounlary, ewikiery i t. p. artykuły optyczne.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 
bata Congo K. 8'20, Souchong E. 4' —, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów. 
Za nadesłaniem 1 K markami
wysyłam franco STAMPILIĘ KAUCZUKOWĄ w 3 
liniach zawierającą: imię, nazwisko, miejscowość. 
PODUSZEOZKI patent, w każdym kolorze po 50 hal.

Krajowa fabryka pieczęci i zakład rytow nicy

D. WEISS Lwów, Karola Ludwika 22,
(pasaż Orange.)

Iilustrow ane cenniki franco.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONICLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA 

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

L w ów , uL H etm ańska 4.
bisjwlększy magazyn jubilerski i zegarmlstriowsk!

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedcje stare  srebro, zfoio I kamlenls. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

* §  i**
Parowa fabryka

3  „ J U N T A "
&ł-

cegły, dachówek, rurek  
drenowych

J| w Sądowej Wiszni.
♦ i  Doborowy materyał na składzie.

I R y ż k i !
marynowane kor. 5-— do kor. 6 '—, kiszone kor. 4-— 
do kor. 4 50, powidła śliwkowe kor. 4'40, kompot 
bruśnieowy kor. 6 '—, jabłka stołowe kor. 3 20, jabłka 
kuchenne kor. 2'80 wszystko około 5 klgr. franko. 
GRZYBKI! stołowe prawdziwe karpackie za klgr. 

kor. 650  do 7'50 loco rozsyła za pobraniem

K E L L N E R A
Dom wysyłkowy produktów krajowych,

Kossów 129 obok Kołomyi.
Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych  
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Eopernicki i Syn
optycy i mechanicy

fi4 w, pL Halicki. I. L

KONKURS.
Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Rzeszowa podaje do wiadomości, że 

przy tejże Kasie Oszczędności są do obsadzenia następujące posady służbow e:
1. Urzędnika z tytułem LIKWIDATORA z płacą roczną 2800 kor. i do­

datkiem służbowym 630 kor.
2. Urzędnika z tytułem ASYSTENTA z płacą roczną 1800 kor. i do­

datkiem służbowym 400 kor.
Zasadnicze wymogi przyjęcia są:
a) dokładna znajomość języka polskiego w słowie i piśmie, oraz znajo­

mość języka niemieckiego;
b) obywatelstwo austryackie:
c) życie nieposzlakowane;
d) zdolność fizyczna;
e) świadectwo ukończonej Akademii handlowej, lub świadectwa szkół 

średnich i złożonego egzaminu z rachunkowości państwowej, oraz odbyta 
praktyka przy władzach rządowych, autonomicznych lub większych instytu- 
cyach finansowych.

Posady te nadane będą prowizorycznie z możnością stabilizacyi po upły­
wie jednego roku.

Kompetujący zechcą wnieść należycie udokumentowane podania najdalej 
do dn.a 15 listopada b. r.

Rzeszów, dnia 1 listopada 1909.

_______ DyreKcya Kas y OszczgfEnoścl liasta Ezeszoia.

Ciągnienie nieodwołalnie pojutrze 6 listopada 1909
0 godzinie 8 wieczór, Schottenring 11,

= Loteryi Drzoflników f  iefleńskiej c. I Policji. =
1  los kosztu je  1 koronę.

I. Głowią iraraia wartości 30.000 Koron.
LOSY otrzymać można we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach loteryjnych

i trafikach.

O  j g j r l o s a s o i Ł i o .

Celem zabezpieczenia dostawy mięsa wołowego prze­
dniego, chleba i wiktuałów dla tutejszego Domu ubogich 
chrześcian ul. Wronowska 1. 2 na r. 1910 odbedzie sie dnia

o u

16 listopada br. o godz. 4 po poł. w kancelaryi zarządu licy- 
tacya, na podstawie opieczętowanych i ostemplowanych ofert. 

Warunki licytacyjne mogą przejrzeć interesowani ka­
żdej chwili w kancelaryi zarządu.

Lwów, dnia 26 października 1909.

Z k c y i  Domu ubogich chrześcian.

OGŁOSZENIE LICYTACYI,

Wiedeński Bank Związkowy
Filia we Lwowie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w grudniu 1908, 
styczniu i lutym 1909, t. j. od Nr. 81.556 do Nr. 84.093 i od Nr. 1 do 5210.

w dniu 9 listopada 1909 i w dniach następnych od godz. 9 do 8,
przez publiczną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.
LwÓW, dnia 6 października 1909. Przedruku nie płacimy.

„NOWOŚCI LITERACKIE*
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł nasz} t  ./pół- 

czesnyeh autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
LwóW , p a s a ż  H a u sm an a  9 .

Z drukarni Wl. Łosińskiego (pod zarządem -J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12- Telefon Nr. 527.


